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GAZETA LWOWSKA
c°dziennie o godzinie 5 po południu

*» ^Ulller °*.P°Światecznych- 
> Poczta, a  ̂ łeaYńczy kosztuje w miejscu 5 cen-

i J'yi centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
Ca ^1:arnieckiego 1. 8. — Listy należy

^ tttacy e  otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł,, m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te r a c k i44, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Ml ees- i król. Apostolska Mość ra- 
%{. ^ SZeQi pismem odręcznem z dnia 

* tr a b- r- zamianować najmiłośeiwiej na 
\ o  aiUa naj^iższej sesyi Rady państwa;

l'a(̂ e§ Alfreda księcia W i n d i s c h -  
"sjg a Prezydentem, a Karola księcia 

(l% e,r S a i tajnego radcę Ernesta hra- 
'atki t 111 z 611 s *e i n - H o y o s a wiceprezy- 

panów.

i* fr0n ^ n' s*'er skarbu zamianował sekreta- 
f' skarbowej w Czernioweach

Si Sekre^8, ^ u -ia ^ a w >B’0(ize przeniesie- 
'',’o\vie rzem Prokuratoryi skarbowej we

.« p0 ,najwyższego polecenia noszoną ma 
^  królewskiej Wysokości Wil- 

,|Jej 8a i Zof i i  Ludwice, wielkiej księ- 
'̂ żjjj °'Weimarsko-Eisenachskiej, z domu 

 ̂ b°knderskiej, żałoba dworska po- 
/  wtórku dnia 30 marca b. r. przez
\  bez żadnej odmiany aż do 8 kwie­

t n i e .

Ujm Namiestnik zamianował oficyałów 
Namiestnictwa Benedykta G r e- 

Za 1 ®ron^ l awa W i e z y ń s  k i e g o  
,Mow ,1'11 raŁ‘liuukowym.i; asystentów ra- 
1. N a m i e s t n i c t w a  : Karola S
H t k ’ ^ana M i l k o s k i e g o

i a w l- 
Rudolfa

ra  oficy ałarai rachunkowymi i 
' rachunkowych Namiestnictwa :
\ °felo erZa ®a j a n o w s k i e g o ,  Kazimierza 
,H 8ji i 'V8k i e g o , Wincentego Za j ą c z -  
A ćy e § °! Wincentego Z d a n o w i c z a  i 
»V *  M a ł e c k i e g o  asystentami ra- 

*<i. n , A  Departamencie rachunkowym 
• Namiestnictwa.

E d y k t .
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek odezwy c. k. Dyrekeyi kolei pań­
stwowych w Krakowie komisya obchodowa 
wraz z rozprawą ekspropriacyjną dla proje­
ktowanego pogłębienia podjazdów kolejowych 
w klrn. 0 2/3 TO’8/,, linii kolei Bierzanów-Wie- 
liczka odbędzie się dnia 21 kwietnia 1887 
o godzinie pół do 10 przed południem.

Wykazy gruntów, które mają być zaję­
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 (Dz. u. p.  nr. 30) w urzędzie gminnym 
w Bierzanowie, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wmieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Wieliczce 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
marca b. r. do 1. 24.559, w sprawie zamkuię- 
cia powiatów politycznych: Czortków i Horo- 
denka jako zapowietrzonych zarazą pyskowo- 
racicową u bydła, tudzież z dnia 27 marca 
b. r. do 1. 25.618 w przedmiocie zakazu wpro­
wadzania do Szląska zwierząt racicowych, z 
niektórych zarazą pyskowo-racicową nawie­
dzonych powiatów Galicyi — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym” dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwóiv. 29 marca.

Okres, który obecnie przebywa, zaliczy 
Hiszpania kiedyś do czasów najcięższych prób. 
Gdziekolwiek rzucić wzrokiem, ua widnokręgu 
hiszpańskim, wszędzie gromadzą się brzemien­
ne burzą obłoki; czy za dalekiemi morzami, 
gdzie na dwóch równocześnie miejscach od 
długiego już czasu wre, zawsze jeszcze nie­

fortunna walka, czy też nawet we wnętrzu 
państwa, mnożą się niepokojące objawy, ro­
sną trudności a nadzieja pomyślnego zwrotu 
w kłopotliwem położeniu, raz po raz zawodzi. 
Skarb państwa wyczerpany, w kraju nędza i 
głód, w koloniach walki bez szczególnego powo­
dzenia i sławy, a wewnątrz państwa separaty­
styczne dążenia Katalonii i kraju Basków, nie­
zadowolenie ludności i ruch karlistowski....

W uiektórych okolicach Andaluzyi nę­
dza wśród ludu wiejskiego przybrała takie 
rozmiary, że ludzie po prostu głód cierpią, zmu­
szeni żywić się korzonkami i roślinami. W kilku 
miejscowościach, jak n. p. w pewnem mia­
steczku położonem tuż obok Sewiili, nędzarze 
rzucili się już na sklepy z żywnością i splą­
drowali je. Podobne zdarzenia zaś powtarzają 
się od pewnego czasu coraz częściej w południo­
wej Hiszpanii. W Katalonii znowu i wprowin- 
cyach baskijskich coraz groźniej podnosi głowę 
ruch separatystyczny, dążący do oderwania tych 
krain od związku z Hiszpanią. W Barcelonie 
urządzono publiczne demonstracye; manife­
stanci z czerwonemi czapeczkami katalońskie- 
mi (t. zw. barretina) na głowie, przeciągali 
ulicami i rozrzucali buntowniczą odezwę „do 
ludu katalońskiego“. Ruch ten sam dla siebie 
zapewne nie groźny, w obecnej chwili utru­
dnia jednak wielce położenie rządu madry­
ckiego a zarazem staje się wodą na młyn par- 
tyj przewrotowych, w szczególności zaś repu­
blikanów i karlistów. Republikanie, ruszają 
się w calem państwie, a zorganizowani w li­
gę, odbywają zgromadzenia, które, jak świeżo 
donoszą o podobnym wypadku z Madrytu, za­
mieniają się niekiedy wprost w krwawe roz­
ruchy. Groźniejszym jednak jest ruch Kar­
listów, podnoszący głowę coraz odważniej. 
Karliści okazują ożywioną rzutkość i przedsię­
biorczość; don Karlos, jak zapewniają jego 
organa, sam nie chce wprawdzie występować 
czynnie ze swoimi planami dopóty, dopóki 
nie poprawi się położenie na Kubie i na F i­
lipinach —■ tera gorliwszymi za to okazują 
się jednak jego zwolennicy, a ruch, popiera­
ny rzekomo przez część niższego duchowień­
stwa, może, zdaniem niektórych, uróść do ta­
kich rozmiarów, źe w danej chwili i preten­
dent musiałby ugiąć się przed nim i zdecy­
dować się na krok stanowczy. W niektórych 
prowincyaeh pojawiły się już nawet uzbrojone 
bandy — a rząd madrycki musiał chwycić 
się energicznych zarządzeń wojskowych, aby 
zapobiedz ogólnemu podniesieniu broni przez 
zwolenników don Karlosa. Pod pozorem więc

wprawiania armii zaopatrzonej teraz w kara­
biny Mausera, w posługiwanie się nową bro­
nią, odbywają się obecnie ciągle manewry i 
pochody wojsk w prowincyaeh ruchem tym 
zagrożonych. A wprawdzie mało kto wierzy 
w Hiszpanii w ostateczne powodzenie ruchu 
Karlistowskiego, rosnące jednak niezadowole­
nie z przebiegu walki w koloniach, ogólne 
zubożenie, nadzieja lepszych widoków i za­
powiedzianego przez don Karlosa powrotu da­
wnych przywilejów lokalnych (fueros), wre­
szcie niechęć do pełnienia służby wojskowej 
na Kubie lub Filipinach, przysparzają zwo­
lenników temu ruchowi, który na prawdę 
groźnym mógłby się stać dopiero w chwili 
ostatecznej utraty „perły Antyllów“ lub wysp 
filipińskich.

Nadana Kubie autonomia, w Hiszpanii 
ożywiła ruch separatystyczny, na wyspie zaś 
nie zadowoliła nikogo. Dowódca powstań­
ców Gromez, opanowany żądzą zemsty za 
śmierć syna, który poległ równocześnie z Ma- 
ceą, nie chce słyszeć o żadnem porozumieniu 
i przyrzekł złożyć miecz dopiero po wywal­
czeniu zupełnej niezależności wyspy. Generał 
Weyler znowu, mimo bezwzględności, z jaką 
postępuje w obec powstańców, nie potrafił 
odstraszyć ludności kubańskiej od udzielania 
powstańcom poparcia, a mimo wzmocnionych 
swych sił zbrojnych, nie zdołał dotychczas 
odnieść nad powstańcami stanowczej przewagi 
i złamać ich oporu; w najbliższym zaś czasie 
bliska już pora deszczowa położy koniec jego 
operacyom wojennym, pozwoli natomiast pow­
stańcom zebrać swe siły i przygotować się 
do nowej walki. — Na Filipinach znowu nie­
fortunny przebieg dotychczasowej kampanii 
spowodował ustąpienie głównego dowódcy ge­
nerała Polaricji, upozorowany niezdrowiem 
tego generała, który uważany był dotąd za 
pierwszy po Martinezie Camposie, miecz Hi­
szpanii. W ostatniej jednak chwili — jak do­
noszą uśmiechnęło się tam Hiszpanom szczęście 
wojenne, mieli bowiem zdobyć fortecę Imus, 
główną pozycyę powstańców, co prawdopodo­
bnie złamie siłę ruchu powstańczego.

R R Z Y I A I d '

P R Z E Z

HENRYKA SIENKIEWICZA.

IV.
(Ciąg dalszy).

to
ń i u ^ C,ZorLej msz3r myślał Zbyszko, że 

ir trzed ° stanąó przed królową,
\ o H b y  na twarz i ob.iaN JeJ stopy, 

ile n . m nawet koniec świata na- 
S f ,  trzeJJ° pierwszej mszy wyszła druga, 

■ f a nast§pnie pani odeszła do 
a*a i „ ^ w y k l e  bowiem suszyła aż do

])Zecia:
Dowiem suszyia az uo 

vfó|a . *uiads ■ e me brała udziału w we- 
V  i . niach, przy których dla uciechy

nr7flurSf7̂ t0wali trefnisie i kuglarze. 
. z j)j Zbyszkiem pojawił się stary
Nb T'' Bpri,/ asu 1 wezwał go do księżny.

ihl ^anuJ^LPes^ngiw ał przy śniadaniu 
n  a n • 0 dworzanin — rzekła 

iowem ■ uz -Marzy ci się podobać kró- 
krotochwilnem słowem albo

postępkiem, którym serce jego sobie zjednasz. 
Krzyżak, jeśli cię pozna, nie będzie może się 
skarżył, widząc, że przy stole królewskim 
mnie posługujesz.

Zbyszko ucałował rękę księżny, poczem 
zwrócił się do Danusi, i jakkolwiek przywy­
kły więcej do wojny i bitek, niż do dwor­
skich obyczajów, wiedział jednak widocznie, 
co rycerzowi czynić przystoi, gdy rankiem 
zobaczy damę swych myśli — gdyż cofnął się 
i przybrawszy wyraz zdumienia, zowołał że­
gnając się:

— W  imię Ojca i Syna i Ducha!...
A Danusia spytała, podnosząc na niego 

modre oczki:
—  Czego się Zbyszko żegna, kiedy już 

po mszy?
— Bo przez tę noc tyle ci, piękna panno, 

gładkości przybyło, aże mi cudnie!
Lecz Mikołaj z Długolasu nie lubił, jako 

człowiek stary, nowotnych, zagranicznych zwy­
czajów rycerskich, więc wzruszył ramionami 
i rzek ł:

Co tam będziesz po próżnicy czas 
tracił i o urodzie jej p raw ił! Skrzat to, któren 
ledwie od ziemi odrósł....

Na to Zbyszko spojrzał zaraz na niego 
zawzięcie.

— Warujcie się nazywać ją skrzatem — 
rzekł, blednąc z gniewu — i to wiedzcie, że 
gdyby wam było mniej roków, zarazbym ka­
zał ziemię za zamkiem udeptać, i niechby 
przyszła wasza, albo moja śmierć!...

— Cichaj, chłystku!... dałbym ci rady 
jeszcze dziś !

— Cichaj! — powtórzyła księżna. — To 
zamiast o własnej głowie myśleć, będzie tu 
jeszcze zwady szukał! Wolejbym była sta­
teczniejszego dla Danusi poszukała rycerza. Ale 
to ci powiadam, że jeśli chcesz burzyć, chy- 
baj sobie, gdzie chcesz, bo tu takich nie 
trzeba....

Zbyszko zawstydził się słowami księżnej 
i począł ją przepraszać. Pomyślał przytem, że 
jeśli pan Mikołaj z Długolasu ma doletniego 
syna, to tam kiedyś wyzwie go na walkę pie­
szą lub konną, byle za skrzata nie darować. 
Tymczasem jednak postanowił zachowywać 
się na pokojach królewskich jak trusia i nie 
wyzywać nikogo, chybaby tego koniecznie ry­
cerska cześć wymagała.

Odgłos trąb oznajmił, że śniadanie go­
towe, więc księżna Anna, wziąwszy za rękę 
Danusię, udała się do komnat królewskie]/, 
przed któremi stali, czekając na jej przyjście, 
świeccy dygnitarze i rycerze. Księżna Żiemo- 
witowa weszła już była pierwej, gdyż jako 
rodzona siostra królewska, wyższe brała miej­
sce za stołem. Wnet zaroiło się w komnacie 
od gości zagranicznych i zaproszonych miej­
scowych dygnitarzy i rycerzy. Król siedział 
u wyższego końca stołu, mając przy sobie bi­
skupa krakowskiego i Wojciecha Jastrzębca, 
który, chociaż niższy godnością od infułatów, 
siedział jako poseł papieski, po prawicy króla. 
Dwie księżne zajęły miejsca następne. Za Anną 
Danutą rozparł się wygodnie na szerokiem

krześle były arcybiskup gnieźnieński Jan 
książę pochodzący z Piastów szląskich, syn 
Bolka III księcia Opolskiego. Zbyszko słyszał 
o nim na dworze Witoldowym i teraz stojąc 
ża księżną i Danusią, poznał go natychmiast 
po niezmiernie obfitych włosach, które po­
zwijane w strąki czyniły głowę jego podobną 
do kościelnego kropidła. Na dworach książąt 
polskich przezywano go też Kropidłem, a na­
wet Krzyżacy dawali mu imię „Grapidla“. — 
Był to człowiek słynny z wesołości i lekkich 
obyczajów. Otrzymawszy wbrew woli króla 
paliusz na arcybiskupstwo Gnieźnieńskie, chciał 
zająć je zbrojną ręką, za co wyzuty z godno­
ści i wypędzony, związał się z Krzyżakami, 
którzy dali mu na Pomorzu ubogie biskupstwo 
Kamieńskie. Wówczas dopiero zrozumiawszy, 
że z potężnym królem lepiej jest być w zgodzie, 
przebłagał go, wrócił do kraju i czekał na 
opróżnienie której ze stolic, spodziewając się, 
że ją z rąk dobrotliwego pana otrzyma. Jakoż 
nie zawiódł się w przyszłości, a tymczasem 
starał się krotochwilami zaskarbić sobie serce 
królewskie. Został mu jednak zawsze dawny 
pociąg do Krzyżaków. Nawet i teraz, na dwo­
rze Jagiełłowym — niezbyt mile widziany 
przea dygnitarzy i rycerstwo — szukał towa­
rzystwa Lichtensteina i rad sadowił się obok 
niego przy stole.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Eada Państwa.
Wiedeń, 27 marca. 

(Telegram „Gazety Livowskiej“).

Dziś obie już Izby zgromadziły gig na 
posiedzenia wstępne, wprzód poselska pod prze­
wodnictwem prezesa ze starszeństwa! potem 
wyższa pod przewodnictwem zamianowanego 
prezesa rzeczywistego. Posiedzenie Izby posel­
skiej nazywa się wstępnem, nie jest ozna­
czone liczbą porządkową, bo jako „pierwsze" 
uważane jest to dopiero, które odbywa się po 
mowie od Tronu.

W Izbie poselskiej rozpoczęło się posie­
dzenie tuż po godzinie 11. Pomnożona o 72 
posłów Izba przedstawiała się co do udziału 
posłów tak poważnie jak nigdy jeszcze; zwła­
szcza gdy bardzo niewielu członków było nie­
obecnych. Panowie Ministrowie obecni wszyscy 
bez wjjątku. Loże i galerya zapełnione aż do 
ostatniego kącika; nawet pusta zazwyczaj loża 
dziennikarzy zagranicznych dziś pełna.

Zaproszony przez Pana Prezesa gabinetu 
na przewodniczącego z tytułu starszeństwa 
pos. P r o s k o w e t z ,  niezwykle krzepki starzec 
v9-letni, powitał zgromadzonych krótk:em prze­
mówieniem, w którem wynurzył życzenie, 
żeby Izba nie zaznała waśni ani politycznych, 
ani narodowościowych, lecz poświęcała się poży­
tecznej pracy ku prawdziwemu uszczęśliwieniu 
Austryi pod względem moralnym i materyal- 
nym w myśl nadanej w r. 1861 konstytuey:,

Poczem przewodniczący powołał na se­
kretarzy prowizorycznych pp. Bartolego, Bu- 
diga. Barwińskiego i Popowiczego, a gdy ci 
zajęli swoje miejsca, podał do wiadomości, że 
sąd karny w Bzeszowie żąda ekstradycyi pos. 
Szajera dla wytoczenia mu śledztwa o zbro­
dnię w myśl §. 64 i wykroczenie w myśl 
kilku innych paragrafów kodeksu karnego, a 
sąd w Klatowie (w Czechach) ekstradycyi 
pos. Dyka dla wytozenia mu procesu o obrazę 
czci. Te wnioski sądowe będą przekazane ko- 
inisyi de immunitate, którą naturalnie dopiero 
Izba wybierze.

Pos. S c h ó n e r e r  bierze urlop na ty- 
.dzień, a pos. S a p i e h a  uniewinnia się z nie­
obecności na posiedzeniu dzisiejszem.

Następuje złożenie przyrzeczenia na kon- 
stytucyę przez wszystkich obecnych posłów.

P r z e w o d n i c z ą c y ,  oznajmiwszy, że 
Najj. Pan uroczyście otworzy sesyę Bady Pań­
stwa w poniedziałek, naznacza posiedzenie na­
stępne na wtorek, a niniejsze zamyka o godz. 
11 min. 40.

W Izbie wyższej zgromadzili się o go­
dzinie 12 wszyscy członkowie gabinetu i 110 
członków — liczba niebywała. Z Polaków o- 
becni pp.: Stanisław Badeni, Ziemiałkowski, 
Zamoyski, Marchwicki, Gorayski, Lanckoroń-

ski i nowo mianowany Mieczysław Borkow 
ski. (Pan Zaleski nieobecny). W lożach] za­
siadło kilkudziesięciu posłów ; galerya prawie 
pusta.

O godzinie 12 minut 5 Pan Prezes ga 
binetu hr. B a d e n i  przedstawia księcia Win- 
disch-Graetza, jako zamianowanego Prezesa 
Izby, księcia Karola Auersperga i hr. Ernesta 
Hoyosa jako zastępców jego i wzywa ich, aby 
zajęli swoje miejsca..

Prezes w przemówieniu wstępnem za­
powiada, żejurząd swój sprawować będzie w du­
chu, odpowiedającym wielkiemu znaczeniu Izby 
wyższej w organizmie ustawodawczym, tu­
dzież w duchu wielkiej godności zgromadze­
nia tak dostojnego, biorąc sobie za wzór prze­
wodnictwa zgasłego Prezesa Trauttmansdorffa 
i pragnąc zjednać sobie te sympatye, któremi 
zewsząd darzono byłego Wiceprezesa Fal- 
kenhayna, z którego rąk mówca urząd swój 
przejął. Nie myśląc z góry przesądzać o pra­
cy Izby, jako pewnik jednak wypowiada, że 
Izba wyższa z dbałością Ifswietność i potęgę 
Monarchii, o pomyślność Państwa całego i 
pojedyńczych krajów, o dobrobyt ludności, 
połączy troskliwość o zdrowy postęp w dzie­
dzinie twórczości duchowej i materyalnej. 
Nakoniec zaleca przystąpić do pracy z patryo- 
tyczną czcią, wiernością i miłością ku Najj. 
Panu, wyrażoną okrzykiem: Na j j .  P a n  Ce­
s a r z  i K r ó l  n i e c h  ż y j e !  (Izba z zapa­
łem trzykrotnie okrzyk ten powtarza).

Obaj Wiceprezesowie zajęli swe miejsca 
bez przemówienia,

Orędzie z prezydum gabinetu donosi o 
powołaniu księcia Aloizego Schonburga na 
krzesło dziedziczne po zmarłym dziadku, by­
łym pierwszym wiceprezesie, tudzież o zamia­
nowaniu dziewiętnastu nowych członków do­
żywotnich.

Poczem składają przyrzeczenie na kon- 
stytucyę: prawosławny metropolita czernio- 
wiecki C z u p e r k o w i c z  i hr. Yrints, tudzież 
szesnastu z członków nowozamianowanych 
(nieobecni: hr. Coronini, hr. Kalnoky i p. 
Zaleski). Pan Mieczysław B o r k o w s k i  wy­
głosił przyrzeczenie po polsku, za nim p. 
B i eg  e r  po czesku, a to wbrew praktykowa­
nemu dotychczas w Izbie wyższej bez wy­
jątku zwyczajowi używania języka tylko nie­
mieckiego.

P r e z e s  poświęca wspomnienie zmarłym 
członkom ś. p. Janowi Czaykowskiemu, Al­
brechtowi Kaunitzowi i Neippergowi, których 
pamięć Izba czci przez powstanie z miejsc.

Nakoniec po dość długiej przerwie do­
konano wyboru sześciu weryfikatorów i zam­
knięto posiedzenie o godzinie 1 minut 55 — 
Następne we środę.

J. Gl.

Sprawy parlamentarne.
Formalne otwarcie obu Izb Bady pań­

stwa odbyło się w sobotę, — uroczyste nato­
miast otwarcie przez Najjaśniejszego Pana 
Mową wygłoszoną od Tronu, dzisiaj w połu­
dnie w wielkiej sali Burgu wiedeńskiego; 
równocześnie stronnictwa parlamentarne od­
bywają -wstępne posiedzenia partyjne, na któ­
rych konstytuują się i określają stosunek swój 
do innych klubów.

Ko ł o  p o l s k i e  odbyło pierwsze posie­
dzenie wczoraj. Zawiadomienie o posiedzeniu 
otrzymali wszyscy posłowie polscy a w szcze­
gólności także posłowie ze stronnictwa ludo­
wego i ze stronnictwa ks. Stojałowskiego. Jak 
telegraficznie donoszą, przybyli na zebranie 

tylko pierwsi (dr. Winkowski, Bojko i Krem­
pa) ; posłowie ze stronnictwa ks. Stojałow­
skiego nadesłali list, w którym oświadczają, 
że w sprawach parlamentarnych muszą się 
dopiero zoryentować, a do tego czasu nie mo­
gą brać udziału w obradach Koła. —■ Prze­
wodniczącym Koła wybrano na 57 głosują­
cych 56 głosami JE. Apolinarego J a w o r ­
s k i e g o ,  jego zastępcą 51 głosami Adama 
J ę d r z e j o w i c z a. Sekretarzami wybrano ks. 
P a s t o r a  i Teofila M e r u n o w i c z a .  Do ko- 
misyi parlamentarnej wybrani: Leon P i n i ń -  
ski ,  Dawid A b r a h a m o w i e  z, Stanisław 
M a d e y s k i ,  Wojciech Dz i e d u s z y c k i  i dr. 
Tadeusz Bu t ów ski.  — Poseł Weigel wniósł 
zmianę statutów Koła a do komisyi, która 
miałaby do dni 8 złożyć sprawozdanio, pro­
ponuje ze swej strony pp. Lewickiegojif Bu­
to wsići ego i Sokołowskiego. Wniosek ten po 
krótkiej dyskusyi uchwalono. Uchwalono także 
wniosek de.p. Kozłowskiego o wybranie komi­
syi, któraby się specyalnie zajmowała wnio­
skami sejmowymi, jak regulacją rzek, dosta­
wą zboża, przymusowem ubezpieczeniem i t. d. 
Wybór obu komisyi nastąpi na jutrzejszem po­
siedzeniu Koła. W dalszym ciągu posiedzenia 
dr. Winkowski przedłożył na piśmie wnioski, 
co do zmiany statutu Koła polskiego i od 
przyjęcia tych zmian uczynił zależnem, czy 
ludowcy wstąpią do Koła Prezes p. Jaworski 
oświadczył, iż wniosku Winkowskiego nie 
poddaje pod dyskusyę, ale odeszle go do wy­
brać się mającej komisyi dla zmiany statu­
tów. Następnie pp. Winkowski, Bojko i Krem­
pa opuścili salę zebrania. — Na posiedzeniu 
Koła byli PP. Ministrowie dr. Biliński i dr. 
Rittner, oraz członkowie Izby panów pp. Mar­
chwicki i hr. Borkowski.

Klub r u s k i ,  złożonj z Businów umiar­
kowanych : dep. Barwińskiego, Wachnianina, 
ks. Grobelskiego, Ochryinowcza, Karatnickie- 
go i ks. Mandyczewskiego ukonstytuował się 
wybierając ks. Mandyczewskiego prezesem, a 
Wachnianina sekretarzem. Posłowie radykalni 
dr. Okuniewski, dr. Jarosiewicz, ks. Taniacz- 
kiewicz dalej p. Wolan a ewentualnie i p. 
Winnicki, tworzą drugą grupę posłów ruskich.

Ważna polityczna zmiana a^ jaąoffiĉ  
w łonie stronnictwa katolickiego- nnn jfiup
niemiecko-katoliccy członkowie — ■ • eaz'3i'\. 
Hohenwarta odbyli w piątek rano P, ^ein 0 
na którem obradowali nad pfzf
katolickiej partyi ludowej, stoj%ceJ 0gwi 
wodnictwem bar. Dipaulego. Wien-jubn,  P , 
czyła się za wstąpieniem do tego j pjjfl 
czas gdy mniejszość, w imieniu * gj 
mawiał hr. Falkenhayn, zachowyW^. 
pornie, oświadczając jednak, iż je ^  Hf' 
się w jeden klub zostanie ijihw®-g^piei0 
tenczas nie będzie się sprzeciwiała ^  od' 
do katolickiej partyi ludowej. ^ l6uór0 PrC 
było się posiedzenie tej partyi, cZło^ .
była większość niemiecko-katolickięh ,,  • jj‘
dawnego klubu Hohenwarta. E° j gię ’

zlaC J ^skusyi uchwalono jednomyślnie 
jeden klub z katolicką partyą ludowy 
zatem dokonana. Klub liczv okołozatem dokonana. Klub liczy 
ków. Przewodniczącym klubu ..., 
bar. Dipauli, a jego zastępcami 00D 
hoch, Karlon i Fuchs. ,

W klubie czeskim poświęcił d • . >9 
gorące wspomnienie ś. p. dep. Ei® "
znak żałoby członkowie powstali * ^  p
Klub uchwalił wręczyć prezydyu® r0„,- 
słów oświadczenie prawno-państwo^0’ ^  rot 
brzmiące z oświadczeniem, złożone® iecol( 

891. Komisyi parlamentarnej klubu.P f6pr0'1891. Komisyi parlamentarnej Bimu.r r6p: 
nawiązać rokowania, w celu uzyska®  ̂
zentacyi klubu w prezydyum Izby> ^  
prowadzenie nowego klucza dla wyk0prowadzenie nowego klucza dla 
komisyi.

P rzedstaw iciele konserw atyw nej jjl#rrz e u s ia w iw e ie  a o n s e r w a i y ^  pu­
ści ziemskiej z Czech utworzą PSOp 
wybierając przewodniczącym hr. H
Dn kmnisvi narlamonf.arnoiDo komisyi parlamentarnej wył 
Sylwa-Taroucca i Pabstmenn.

Deputowani rumuńskiej narodow ŷd> 
łączyli się w klub samoistny i wyk1’3 
prezesem Marszałka krajowego na Bu 
Lup ula. gtytii<r

Stronnictwo Stojałowskiego u,^aJjsk'•j /
wało się jako związek polsko-chrzes 

Niemieckie stronnictwo ludoW0 
posłów — już się ukonstytuowało- R °eut 
dyum wybrani pp. Steinwender- Ea
Hoffmann, Kaiser i Bichter.

Posłowie włoscy utworzyli oso 
włoski, złożony z 19 członków.

Na jutrzejszem posiedzeniu $ §
przewodniczyć będzie znowu prezy00 oSj ^ a 
tułu starszeństwa p. Proskowetz. Na P ^  > 
niu tern odbedzie sie losowanie P ? l ^  ^

0°"dziewięć oddziałów, z których każdy je
będzie z 47 do 48 członków. Między ^  djfUęiLZlti L UU GfcO UMUHKUW. v i
działy rozdzielone będą akta wybór
dze losowania. Akta wyborcze, przeci jj# 
rym w przeciągu trzech dni po otwa . c0 0I J l i l  YV J J i / j G C I t j . g U  U i i C U - U  U U l  , j  JJ

dy państwa nie wniesiono protestom d '■ 
których większość danego oddział]1 
żadnych wątpliwości, zwrócone h§d% $  
dentowi. Prezydent przedłoży je Iz '

C1
V,

U

%u.

hi
o,

, ił ^
się, czy naprawdę pan du Breuil opuS 
Ulle.

Wróciła całkiem złamana. Ni®^0t, r^

40)

J A N E K

(i2j fra.n.c-ui.sjcieg‘0).

X.
(Ciąg dalszy).

Ale pan du Breuil, który pomimo chwi­
lowej namiętności, posiadał w całej pełni po­
czucie śmieszności, wściekły, że wystawia się 
na widok tylu oczu, wahał się przez chwilę, 
myśląc, czy nie byłoby lepiej porzucić ją i od­
płynąć....

Zlitował się przecież nad nią i odwiózł 
ją do brzegu, ale nic nie mówiąc i nie odpo­
wiadając nawet.

— To straszna rzecz, afiszować się w 
ten sposób! — zawołała pani Norbert-Les- 
plagues, zadowolona, że jej się udało być 
świadkiem skandalu, zbliżając się, aby widzieć 
jak oboje wychodzili z wody.

Janina słyszała to i chętnie byłaby za­
płakała ze wstydu.

Po raz pierwszy matka jej się ukazywała 
rozebrana, prawie naga! A było to wobec 
tłumu, z którego odzywały się szepty i wy­
buchy śmiechu! Pragnęłaby uróść w jednej 
chwili i zakryć matkę swoją osobą. Och! 
jakże te spojrzenia, zwrócone na te dwie o- 
ciekające wodą postacie, bolały ją! a ona 
to znosiła, kiedy, przeciwnie, chciałaby 
rzucić się na kolana, błagając łaski. Podczas, 
gdy okrywała drżącą z zimna matkę i pro­
wadziła ją do kabinki, przyszła jej nagle siła 
pochodząca z uczucia świadomości, że ona te­
raz powinna opiekować się matką i nakazać 
dla niej szacunek.

Och, jakże w krótkim czasie matka 
jej się zm ieniła! Co to była za kobieta, któ­
rej Janka nie znała, a która nagle jej się od­
kryła! Pomimo wszelkich wysiłków, aby pod­
nieść ją we własnych oczach, czuła, że była

ona poniżoną, żeby się tak wyrazić. Daremnie 
starała się obniżyć własne zalety, zmuszając 
się do zwrócenia uwagi na swoje w ady; da­
remnie starała się znicestwić siebie samą i 
uznać prawa matki, bo czuła instynktownie, 
że ona teraz powinna ją prowadzić, mówiąc: 
Tak będzie dobrze, tak źle.,.. — Tak trzeba 
uczynić —  albo — tego się robić nie powin­
no. — Dotychczas miała zaufanie do matki, 
sądziła, że wszystko, co ona czyni, jest bez za­
rzutu. Czy mogła teraz temu wierzyć ? czy 
mogła mieć zaufanie? Gdzież była ta kobieta 
tak piękna, czysta, zachwycająca, która nie 
mogła czynić nic tylko to, co było zachwy­
cające jak ona sama? Gdzież była teraz jej 
„wielka pani“, jak ją nazywała? Co za uczu­
cie oślepiło ją do tego stopnia, że mogła kom­
promitować się w ten sposób z tym człowie­
kiem? Czy go kochała? Jeżeli tak, jakże go 
kochała i cóż właściwie ta miłość znaczyła, 
jaką właściwie była?

Siły, które tak łatwo znalazła na plaży, 
w obee- ludzi, opuściły ją. Czuła się teraz 
słabą. Bezradna, zrozpaczona, widziała tylko 
próżnię w około siebie. Na kim się oprzeć? 
komu odtąd zaufać? Jak ośmieli się ukazać? 
Jak przeniesie pełny szacunku zachwyt, któ­
rym mężczyźni ją obdarzali i z którego czuła 
się tak "dumną ? Co za pole dla złośliwych ję­
zyków ! Co za obrona dla niej i co za bez­
pieczeństwo, kiedy odtąd sama tylko na sie­
bie rachować miała! Dawniej mogła robić i 
mówić wszystko, co jej się podobało, wszyst­
ko ryzykować pod opieką godności mat­
czynej ; ale to, co dawniej uszło by za do­
zwolony wybryk dzieciństwa, czyżby dziś nie 
wyglądało jak coś nie do darowania, jako 
rzecz mocno oburzająca? Jak będą patrzeć na 
nią ? Czy może szkodzić jej będą niecneml 
plotkami i dwuznacznemi słówkami i co się 
z nią stanie?

I troska rzucała cień na najdroższe jej 
nadzieje!

Tymczasem, już pierwszego wieczoru, 
Janina zauważyła, że matka jej czuje się za­
kłopotaną w obec niej. Ton jej mowy i po­
stawa inne były niż zwykle. Zamiast owej 
słodyczy, która nadawała każdemu jej słowu

pozory udzielanej rady, ton jej głosu nabrał 
ostrego brzmienia, jakby z umysłu. Pragnąc 
dobrze zaznaczyć swoje prawa, matka pytała 
o każdą rzecz tonem rozkazującym, a ruchy 
jej stanowcze nie-godziły się z błahym przed­
miotem, o którym była mowa. Ale zamiast 
oprzeć się i buntować przeciw tej srogości, 
która oburzyła by ją  w innych okoliczno­
ściach, Janina stawała się pokorną w obec 
matki, uważając, aby się nie domyśliła, że 
uległość jej była udaną.

A jednak na drugi dzień, uczuła pe­
wien bunt, gdy matka rozkazała jej wziąć ka­
pelusz i towarzyszyć jej na plażę.

— Och! nie mamo, dzisiaj nie!
— Jakto! dzisiaj nie? Dlaczego? Co zna­

czy ta odpowiedź! Bądź posłuszną!
Trzeba więc będzie ukazać się tym 

wszystkim ludziom,' których ciekawość ścią­
gnie na wybrzeże! Narażać się na te spojrze­
nia, spotkać znajomych!.,.. Łzy napływały jej 
do oczu. Z ramionami stulonemi, z oczami 
skromnie spuszczonemi pod welonikiem, sta­
rała się zwolnić kroku, aby opóźnić przybycie 
na plażę.

Zobaczywszy ich z daleka, pani Nor- 
bert-Lesplagues pobiegła szybko na ich spo­
tkanie.

— Stałaś się sławną! — zawołała do 
pani Avril. — Ale wiesz, on'wyjechał!

— Kto taki?
— Pan du Breuil.
— Ach tak! wiem o tera! — odrzekła 

pani Avril z błędnym nagle wzrokiem.
Jedna z przyjaciółek Janiny przyszła za­

brać ją z uprzejmością do grona panien. Ja­
nina obrzuciła ją nieopisanie wdzięcznem spoj­
rzeniem, bo myślała, że towarzyszki odrzucą 
ją może, albo, że obecność jej w ich gronie 
będzie im nie tak miła, jak wczoraj.

— Innym razem! — rzekła, dziękując 
za zaproszenie.

A kiedy matka nalegała, żeby szła:
Nie, mamo — rzekła głosem stano­

wczym — pozostanę przy tobie.
Wróciły do „Bosquets“. Zabawiwszy chwi­

lę w domu, pani Avril wyszła znowu, dowiedzieć

już na nic, nie zdejmując kapelusza u<*. p
ciła się z płaczem, na kanapę, zatap1 
w poduszkach.

Nie śmiejąc nic mówić, ani 
Janina patrzyła na matkę z sercefl] sję Lj 
ściśniętem. Och! jakże wydawała J ^ j0s/ \\ 
starzałą! Nigdy nie zauważyła, ze 
siwiały na skroniach, że koło oczu pj0rńp . J 
się zasiały a ręce świeżość utraciły- 
dnej kobiety podnosiła się ciężkiem 1 
Och! jakże cierpieć musiała!... b11̂

Nieopisane uczucie litości p°P 
ku matce.

— Mamo!... rzekła słodko. , 6
Pani Avril nie odpowiedziała- . jg]$p
— M amo! rzekła znowu Pr*A 

mamo, kochana mamo, ja tu jestei
I objęła ją ramionami.

Nie! zostaw mnie! pni0‘I matka odtrąciła ją gwałtoW 
Janka cofnęła się przerażona  ̂ ^  
Ją, własną" córkę odpychała^ ^  

ona, „jej skarb11 „jej dziecko1N f
wała, niczem już dla niej nie -0go
leżała do tego człowieka!...
wyczerpywała swoją miłość, PrZ0t Qij\j 
dawała się tak strasznej rozpady ^^jjii • 
łość mogła doprowadzić do tegu ^
iip.7iip.ip t.fl.lr nialrnA kf.ńrA mi&to $  tyuczucie tak piękne, które miało cżj ^  jU

ie istniało widać t y i f  ^  ^tak uroczą, nie 
niach, kiedy miała przed o
straszny! Widać, że wszystko to 
tylko w wyobraźni, a reszta M
cej tylko iluzyą i kłamstwem! L ^
rzyła! Och! jeżeli tak być mial°’ jjop°
widzieć nigdy więcej Ryszarda, g ^wiuziec niguy więcej 
będzie tylko tak, jak go dotycn
w marzeniu, nie znając go bliżej •

Na drugi dzień matka z co:
opu*1

Trouville.
(Oiag dalszy nastąpłh
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<bo tez
"jdojC7 oŁusyi uzna wybór, albo też akt 
teez rA °deszle do komisyi legitymacyjnej, 

to n»« 'g r a n e j .  Ponieważ uchwała Izby

trzyj mowego -terminu,
o>v, , Ia wyboru nie może zapaść przed^ul run^ n - -
k
°tnie dopiero w piątek. Wybór stale-

Posi i Ł->.unioweg 
iSdobn;!!1'? odb^  się bgclzie

przeto
mogło

dru-
pra-

pra “ 'y u;n odbędzie się według wszelkie- 
^podobienstwa dopiero w sobotę.

Itr_ w jnnictwo wiernokonstytucyjne Izby
Po b) posiedzenie w sobotę bezpośre-

%i^ Posiedzeniu pełnej Izby. Na posie-
onQictwa zgłosili przystąpienie swe 

%  p ° ' ™ , - . - ~  -

%
: tar. Chlumecky, lir. Kuenburg, dr. 

ar- Liebieg, dr. Grunhut i bar. Schar-

Z Warszawy.

?0
(Z bieżącej chwili).

ia$e ^ ąp ien iu  Apuchtina, który mówiąc 
°tjtty obstąpił od zamiaru spędzenia reszty 

» 2'Ppv i arszawie i wyjechał do swych stron 
ta^iet* ’1iawiliać s'§ zaczyna i na polu 
, a pewna zmiana na lepsze. I  tak

%

j"“ Pewna 
łospektor szkół rządowych w girnna-

^ j a c 6 Po^sti nie jest wprawdzie obo- 
Uczniowie iednak wykazujący w tymeti’l lDlOeio i — j-z-j ..

\  ■ PPati stopnie, nie otrzymają promo-
rjv zaś ze swej rusyfikatorskiej gorli-

, f°*to'i,u 0r lubelskiego gimnazyum, świeżo
przemowie do nauczycieli idlnJ . W - -^ Jraca ł uwagę na doniosłość znajo-

?̂zyka polskiego, 
ezrią uwagę zdaje się poświęcać nowy

Ł̂ St° bernat°r teatrom rządowym. Bywa 
W Widowiskach, pomiędzy innemi przy- 

i ^ejf0p ?dstawienie jubileuszowe z powodu 
[ eber»jCzrłjcy urodzin Józefa Korzeniowskiego, 

zganił w obec prezesa dyrekcyi 
S%iki t^kow nika Andrejewa rozmaite nie- 
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w obozie powstańców, gdy uderzył pierwszy 
granat. Obserwacye, dokonane w ten sam 
sposób, obliczają stratę powstańców w zabitych 
na 200 ludzi.

Powstańcy dopiero o godzinie 4 po po­
łudniu poczęli się cofać, podpaliwszy wpierw 
strażnico.

Gdy ów drugi oddział turecki usiłował 
opanować wzgórza pod Nerokuru, zaatakowali 
go powstańcy, usadowieni na półwyspie Akro- 
tiri. Powstańcy zaatakowali również kordon 
turecki pod Haleppą, artylerya górska nie 
pozwoliła im wszakże zbliżyć się. O godzinie 
6 wieczorem walka jeszcze trw a ła ; granaty 
powstańców padały aż w Haleppie. Powstań­
cy podpalili wieczorem domy muzułmańskie 
we wsi Perivoglia.

Walka trwała do północy. W piątek 
z rana fort Keratidi stanął w płomieniach.

Pod Małaxą Turcy stracili 70 zabitych 
i rannych.

Z Kanei telegrafują pod dniem 26 b. m .: 
Od rana dochodzi tu huk dział ze strony Ali- 
kianu, gdzie znajduje się obóz pułkownika 
ł^assosa. Powstańcy posuwają się z wyżyn ku 
MalaGc, Pułkownik Yassos donosi, iż przy­
było do jego obozu 180 jeńców, zabranych 
przez powstańców z Malaxy.

Na Kretę przybyły już prawie wszystkie 
oddziały wojsk zagranicznych. Oddział au- 
stryacko-węgierski oczekiwany był wczoraj 
rano w Kanei. Kolumna rossyjska składa się 
z 15 oficerów i 650 szeregowców.

Ludność kreteńska przygotowuje protest 
przeciw rzekomej stronniczości Europy na ko­
rzyść Turcyi. W  proteście tym powiedziano, 
iż mahometanie palą wsie i znieważają świą­
tynie w oczach mocarstw, które w piątek po­
nownie ostrzeliwały chrześcian.

Times mniema, iż przez obecność floty 
i wysadzenie na ląd wojsk nie można przy­
wrócić porządku na Krecie i doradza ustano­
wienie namiestnika, wyposażonego zupełną 
niezawisłością i nieograniczoną władzą.

Admirał rossyjski, komenderujący na 
Krecie, telegrafował do rossyjskiej ambasady 
w Konstantynopolu, że głównym warunkiem 
uspokojenia wyspy jest wycofanie wojsk tu­
reckich.

Z najlepszego źródła zapewniają, że po­
między Anglią a innemi mocarstwami przyszło 
obecme do zupełnego porozumienia. Anglia 
nietylko zgodziła się na blokadę portów gre­
ckich, ale zrzekła się także projektu wyzna­
czenie pasu neutralnego na granicy tesalijskiej. 
Żąda wszelaką aby Grecja i Turcya wezwane 
były do równoczesnego cofnięcia wojsk na 
pewną odlogłoścbd granicy. Blokada portu pi- 
rejskiego powierzona będzie przeważnie okrę­
tom angielskim.

Z powodu pogłoski jakoby mocarstwa 
zamierzały utworzyć z Krety udzielne księstwo

powierzyć rządy ks. Jerzemu greckiemu. Ko­
mitety „Etnikte i „Helenia" wydały manifest, 
w którym oświadczają, iż utworzenm księstwa 
kreteriskię'go byłoby najzgubnieiszem roz.wią- 
zanjom kwestyi. Lepszą byłaby klęska, niż ka­
tastrofa, jakaby w skutek tego wewnątrz Grecyi 
musiała powstać.

Krytyczne chwile.

Królewicz grecl i z małżonką swoją przy­
jechał w nocy z 27 na 28 na granicę tessalij- 
ską, gdzie ukończono już całkowicie koncen­
trację wojsk greckich. Tłumy ludności zebra­
ły sięgną ulicach celem pożegnania królewi­
cza, ten jednak chcąc uniknąć owacyi opu­
ścił pałac tylną furtą. Przed odjazdem przy­
jął królewicz deputaeyę . obywateli a stwier­
dziwszy wobec niej, że zbliża się chwila sta­
nowcza zapewnił ją, iż gotów jest do wszel­
kich ofiar i spełni swoja, powinność. Mniej 
więcej o tym czasie przyjmował król Jerzy na 
audyencyi pożegnalnej odjeżdżającego do So­
fii rossyjskiego radcę łegacyjnego Bachme- 
tjewa i oświadczył wobec niego, że cofnięcie 
się Grecyi jteśt rzeczą^niemożliwą.

Politische Correspondenz pisze, iż uwaga
mocarstw skierowaną jest obecnie głównie ku
temu. aby odwrócić niebezpieczeństwo grożą­
ce pokojowi w skutek koncentracji wojsk gre­
ckich i tureckich. W tym celu dyplomacja 
europejska robi wszelkie możliwe zabiegi, aby 
skłonić Grećyę do uznania pasa neutralnego 
pomiędzy jej i tureckiemi wojskami. Gdyby 
gabinet angielski chciał się temu opierać- na­
stąpi nieodwołalnie wspólna demonstracya flot 
zagranicznych w zatoce Volo.

Korespondent Pol. Corr. potwierdza 
wiadomość, że kijąj i królowa greccy odesłali 
carowi swoje patenty na szefów pułków ros- 
syjskich. Stosunki pomiędzy dworami peters­
burskim i ateńskim zupełnie zerwane.

Jeden z wielkich dzienników berlińskich 
zamieścił korespondencję z Aten, poświęconą 
rozpatrzeniu możliwości wojny pomiędzy Tur­
cy ą a Lreo-yą.

„Twierdzę — pisze korespondent — że 
Turcya co do liczby żołnierzy i uzbrojenia 
jakoteż co do karności wojsk przewyższa Gre- 
cye, i że dlatego rozpoczęta wojna wypadłaby 
prawdopodobnie na niekorzyść Grecyi. Przy­
puśćmy, że to twierdzenie jest słuszne. Na-

marca 1897.

stręcza się jednak pytanie, czy Grecy a nie 
zdoła wyprowadzić na scenę innych żywio­
łów, mogących poniekąd zrównoważyć tę niż­
szość. Wojna przeciw Turcyi będzie tam woj­
ną narodową jeszcze bardziej niż Niemiec 
przeciw Francyi. Gap życie ludu greckiego 
jest pełne myśli o zjednoczeniu się z rodaka­
mi z pod panowania półksiężyca. Eatuzyazm, 
z jakim rezerwiści gamą się pod chorągiew, 
a tysiące ochotników przybywają zewsząd z 
zagranicy, świadczy o Łom usposobieniu; także 
tego samego dowodzi godna podziwu ofiarność, 
z jaką śpieszą ubodzy i bogaci, ażeby do­
starczyć krajowi środków mobilizacyi. Czyż 
można oczekiwać czegoś podobnego w Turcyi. 
I gdy nadejdzie potrzeba, jestem pewny, że 
każdy obywatel o ile tylko będzie mógł dźwi­
gać broń, chwyci za oręż. Nie dość na tern. 
Wszyscy Grecy, mieszkający w Turcyi, doło­
żą wszelkich starań, ażeby pogorszyć położe­
nie wroga, nadto partye w Macedonii i Epi- 
rze zaatakują wojska tureckie podczas marszów 
i spoczynku, będą uniemożliwiały dowóz. 
Bądź co bądź, ci sprzymierzeńcy znacznie 
zmniejszą liczebną przewagę Turków“.

Korespondent mniema, że także lepsze­
mu uzbrojeniu Turków nie trzeba przypisywać 
takiej doniosłości, jak niektórzy to czynią. Na­
leży bowiem pamiętać, że wojna częściowa 
musi się toczyć na terytoryum górzystem, na 
którem poniekąd działa są bezużytecznie. Isto­
tnie niebezpieczeństwo zagrażałoby Grecyi do­
piero wtedy, gdyby Turkom udało się prze­
nieść punkt ciężkości akcyi wojennej na ró­
wniny Tessalii. Ale i wówczas mają jeszcze 
możliwość wyjścia — rie przyjmowania bitwy 
w tym rzeczywistym kotle,, otoczonym zewsząd 
górami. W ogóle wojna może ciągnąć się bez 
wprawienia w ruch jednocześnie wielkich 
mas wojska i raczej ograniczy się na potycz­
kach i utarczkach małych oddziałów. Taka 
partyzantka, w której każda skała jest szań­
cem dla Greków, uniemożliwia zastosowanie 
lepszego oręża. Nadtc w takich warunkach i 
karność wojska traci całe znaczenie.

Ostatecznie korespondent ateński oświad­
cza, że jego zdaniem „siły po obu stronach 
są prawie równe nawzajem i że wojna może 
się przeciągnąć, długo, póki nie oddziałają 
inne czynniki. Nie ma bowiem wątpliwo­
ści, że inne państwa półwyspu Bałkańskiego 
skorzystają z nadarzającej się okazyi, ażeby 
rozszerzyć swój obszar, co z konieczności osłabi 
akcyę Turcyi przeciw Grecyi i da tej osta­
tniej widoki zwycięztwa-1.

O usposobieniu Grecyi świadczy list
jednego z człenków greckiej ligi narodowej,
pisany do jednego z przyjaciół w Niemczech 
i przedrukowany w Voss. Ztg.

. „Pułkownik Yassos oddawna cofnął się 
w głąb wyspy i armia jego jest zupełnie bez­
pieczna od bomb europejskich Około 80 ty­
sięcy powstańców połączyło się z wojskiem 
regułarnem i znajduje się obecnie pod do­
wództwem oficerów greckich. Mogę śmiało 
zapewnić, że Yassos będzie stawiał opór aż 
do ostateczności, oraz że ma amunicyi i żywno­
ści na 5 — 6 miesięcy. !ł^fe wiem, czy i nas 
czekają s/odki przymusowe i czy nasze porty 
także ulegną blokadzie. Sądzę, że powinniśmy 
się spodziewać tego. Atoli to nas nie wzru- 
Jza, jesteśmy bowiem na wszystko przygoto­
wani, nawet na blokadę naszego wybrzeża. 
A.rmia nasza wynosi obecnie 90 tysięcy. Flota 
nasza znajduje się w miejscu bezpiecznem. 
Środków żywności i amunicyi starczy nam 
na wiele miesięcy. Pieniędzy nie brak. Nie o 
wszystkiem mogę pisać, co wiem o środkach, 
jakie rząd i liga narodowa przedsięwezmą na 
wypadfk wojny. Powiem tylko tyle, ustępo­
wać nie myślimy
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Lwów, 29 marca.

— Dr. Zdzisław Marchwicki, dyre­
ktor Banku kredytowego, wyjechał jako członek 
Izby panów na otwarcie Kady państwa do Wiednia.

— Z Uniwersytetu. Pp. Kazimierz Win­
centy Majewski, rodem ze Siebieczowa w Galł- 
c f l  i Stanisław Wincenty Madziarski, rodem z 
Tarnowa, asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich.

P. Kornel Heck, rodem ze Zborowa, pro­
fesor IV gimnazyum we Lwowie, otrzymał na 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktora filozofii, 
p. Spitzmann Leib, rodem z Drohobycza, otrzy­
mał na Uniwersytecie lwowskim stopień doktora 
praw.

— Jubileusz Rodocia. Wczoraj wieczo­
rem przedstawiały salony Koła literacko-artysty- 
eznego niezwykle uroczysty widok. Zebrało się 
tutąi kilkaset osób, by uczcić ewierćwiekową pracę 
znanego powszechnie satyryka polskiego. Poświę­
ciliśmy jemu przed paru miesiącami kilka ser­
decznych i szczerych słów uznania w naszej 
Gazecie, dzisiaj więc poprzestać jedynie możemy 
na samym opisie uroczystości jubileuszowej. Po 
wprowadzeniu jubilata do sali, przemówił do

niego w krótkich, ale gorących słowach prezes 
,,Koła“ p. Wereszczyński, wręczając mu srebrny
wieniec. Z kolei p. Kuczalska zabrała głos w
imieniu kobiet. Teraz odpowiedział bardzo pię­
knie wzruszony całą owacyą jubilat, kończąc 
przemowę dziękczynną wyjątkiem z własnej po­
gadanki :
„Nabierzcież Wy miłości garściami pełnemi;
I wysypcie ją na mnie. O to tylko stoję, 
Najmilsi bracia moi, lube siostry moje.
Chcę byście mnie kochali. Niech to moją chwałą, 
Będzie dumą, nagrodą, szczęśliwością całą.
Nie pragnę, by mi grób mój tłoczyły granity, 
Z serc Waszych chcę mieć na nim wieniec nie­

spożyty
Jeszcze nie przebrzmiały oklaski, którymi 

zebrani dziękowali jubilatowi za jego przemowę, 
gdy na estradzie zjawił się p. Aureli Urbański, 
by odczytać własnego pióra wiersz, tryskający 
młodzieńczą werwą i prawdziwym dowcipem. Ro- 
doć na rymy odpowiedział rymami.

Członek wydziału „Koła“ p. Bolesław Le­
wicki, odczytał kilkadziesiąt telegramów gratu­
lacyjnych, nadesłanych z Warszawy, Krakowa, 
Poznania i innych krańców Polski, poczem roz­
poczęła się część wokalna wieczoru, a choć wy­
stępowały na estradzie koncertowej same mło­
dziutkie siły, mimo to wykonanie przechodziło 
daleko po nad zwyczajną miarę. Pierwsze miejsce 
należy się tutaj wiolinistce p. Gąsiorowskiej, 
której sekundowały dzielnie śpiewaczka, p. Pi- 
żlówna i pianistka p. Onyszkiewiczówna.

Po koncercie zasiadło kilkadziesiąt osób, 
należących do rodziny i bliższych znajomych 
jubilata, do stołów biesiadnych i zabawiało się 
wesołą rozmową do godz. 2 po północy.

— Z Kasyna miejskiego. W piątek 2 
kwietnia b. r. koncert gal. Towarzystwa muzy­
cznego z fnndacyi ś. p. dr. J. Malinowskiego. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. Lista 
będzie otwarta we wtorek.

— Towarzystwo kasynowe w Skalacie, 
nadesłało za pośrednictwem przewodniczącego 
tamtejszego biura powiatowego Stowarzyszenia 
„Czerwonego krzyża11, p. Hołodyńskiego, c. k. 
starosty w Skalacie, kwotę 60 zł. 86 ct., jako 
dochód z zabawy na rzecz „Czerwonego krzyża11.

Za ten dar składa wydział Stowarzyszenia 
ofiarodawcom szczere podziękowanie.

— Dyslokacya wojsk. W roku 1897 — 
jak donosi Wiener Ztg. — zajdą zmiany załóg 
wojskowych, któro o ile dotyczą Galicyi, są na­
stępujące:

Dragonów pułk 1 przejdzie z Theresien- 
stadt do Stanisławowa (Tłumacza); ułanów pułk 8 
ze Stanisławowa (Tłumacza) do Czortkowa, Za­
leszczyk i Monasterzysk; pułk artyleryi dywizyj­
nej nr. 1 z Wadowic do Krakowa.

— Wieczorek ku uczczeniu setnej ro­
cznicy urodzin Korzeniowskiego, odbył się w pry- 
watnem semmaryum żeńskiem pań Gruszewiczó- 
wnej i Strzałkowskiej w sobotę, dnia 27 b. m. 
Dość obfity i barwny program wieczorku, wy­
konały uczennice zakładu poprawnie, Kierownik 
zakładu zaś dr. Majchrowicz podniósł w wstęp- 
nem przemówieniu zasługi społeczne i literackie 
Korzeniowskiego.

— Walne Z grom adzenie towarzyszy pra­
cujących u upoważnionych budowniczych we Lwo­
wie odbędzie się w sali ratuszowej w niedzielę 
dnia 11 kwietnia b. r. o godzinie 8 popołudniu. 
Na porządku dziennym: Przemówienie przełożo­
nego stowarzyszenia upoważ. budowniczych. Wy­
bór przewodniczącego i jego zastępcy, 6 człon­
ków i 8 zastępców do wydziału Zgromadzenia 
towarzyszy. Wybór 3 delegatów zgromadzenia 
towarzyszy na walne, zgromadzenie stowarzysze­
nia upoważ. budowniczych. Wybór 4 członków 
i 2 zastępców do sądu polubownego. Wybór 4 
członków i 2 zastępców do zarządu Kasy cho­
rych, 2 członków i 1 zastępcy do wydziału nad­
zorczego Kasy chorych.. Wnioski członków.

— Nadanie posagu. Stefan hr. Zamoy­
ski, prezes Towarzystwa wzajemnej pomocy ofi- 
cyalistów prywatnych, nadał Michalinie Grochow­
skiej, sierocie bez rodziców, posag w kwocie 
400 koron z fundacyi swego imienia.

— Tow. prawnicze lwowskie odbyło 
wczoraj popołudniu pod przewodnictwem JE. Pre­
zydenta wyższego sądu krajowego, dr. Mniszek 
Tchorznickiego walne zgromadzenie, na którem 
wybrano wydział na okres trzech lat: 1897, 
1898 i 1899. W skład wydziału weszli: dr. 
Aleksander Balko, dr. Antoni Dziędzielewiez, dr. 
Franciszek Hofmokl, dr. Jan Kanty Skwarczyń- 
ski, dr. Władysław Ochenkowski, Karol Próch- 
nicki i Michał Lenartowicz. Na rok wybrany 
został p. Wiceprezydent dr. Jan Dylewski. Spra­
wozdanie z czynności zarządu w roku ubiegłym 
zaznacza między innemi, że Towarzystwo miało 
dochodu 2244 zł., rozchodu 2208 zł., pozostała 
więc nadwyżka 36 zł.

— W kościele OO. Bernardynów,
rozpoczynają się we środę, dnia 31 b. m. reko­
lekcje. Słowo Boże głosić będzie O. Czesław 
Bogdalski, znany kaznodzieja 00. Bernardynów. 
We środę o godzinie 6 nieszpory i nauka wstęp­
na; we czwartek, piątek i sobotę o godzinie 7 
Prymarya i nauka, o godzinie 10 Suma z nauką, 
o godzinie 6 Nieszpory z nauką. W niedzielę 
prymarya o godzinie 7 Komunia generalna i 
nauka.
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— Tow. kupców i m łodzieży han­

dlowej, odbyło wczoraj doroczne walne zgro­
madzenie, na którem dokonano wyborów. Rezultat 
następujący: dyrektor St. Markiewicz, I. kustosz 
Bolesław Zienkowicz, II. kustosz Emil Hofman, 
sekretarz Józef Szeling, zastępca jego Władysław 
Kesler, skarbnik Erazm Jahl; wydziałowi: Chri- 
stianus, Ihnatowicz, Schayer, Szkowron, Chrzą- 
stowski, Jarzyna, Stachiewicz i Winiarz z grona 
kupców, zaś Bartosz, Chładek, Grancer, Gitler 
Kornecki, Mroczkowski, Sejdler, Białkowski, Ca­
rewicz, Gustowicz, Hes, Kuliński, Przylibski i 
Zakrzewski z grona pomocników.

— Wystawę obrazu Popiela Tadeusza i 
Rozwadowskiego Zygmunta „Branki“, otwartą 
w sali hotelu George’a (klub pocztowy), zwie­
dziło wczoraj przeszło 600 osób.

=  Zamach samobójczy. Praczka Emi­
lia Policz, lat 24 licząca, zażyła dziś z rana w 
zamiarze samobójczym jakiejś trucizny. Pogotowie 
stacyi ratunkowej, po zadaniu chorej stosownych 
środków, odstawiło ją do szpitala powszechnego 
w stanie nie budzącym na razie żadnej obawy. 
Powód zamachu niewiadomy.

— Nędza. Katarzyna Ularnik, zamieszkała 
przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 5, wdowa, matka czte­
rech synów, udaje się za naszem pośrednictwem 
do osób miłosiernych z prośbą o pomoc. Naj­
starszy chłopiec, 14-letni oddany został do rze 
miosła. Inni liczą lat 6, 4 i 2, może więc ktoś 
ułatwi biedaczce wynalezienie sposobu zarobko­
wania, lub weźmie jedno z jej dzieci na wy­
chowanie.

— Zmiana własności. Dobra Jeżów, 
Moroń i Wilczyska, w powiecie grybowskim po­
łożone, nabyli od spadkobierców ś. p. Ludwiny 
Majchrowiczowej, dr. Kazimierz i Bronisława z 
Łopackich Baldwin-Ramułtowie,

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Bilinie, 
w samborskiem, Juliusz hr. Komorowski, syn 
Piotra, o/ieera z roku 1831 i Elżbiety z hr. Sta- 
rzeńskich. Ród Korczaków Komorowskich wydał 
prymasa i kilku senatorów Rzeczypospolitej. Piękne 
te tradycye rodowe znalazły we dworze w Bilinie 
ognisko staropolskiego obyczaju i cnót rodzinnych, 
tradycye te spotęgowały się jeszcze, gdy ś. p. 
Juliusz pojął w mafżeństwo Teolilę Krasicką, 
córkę kapitana z r  1831, następnie wielce w 
kraju zasłużonego prezesa Towarzystwa kredyto­
wego, ś. p. Kazimierza hr. Krasickiego i Izabelli 
z hr. Staduickieh. Ś. p Juliusz z usposobienia 
cichy, pracowity, był wzorem w obowiązkach 
rodzinnych, sąsiedzkich, społecznych. Na dom 
ten zacny spadł ciężki cios i piękna, ale bolesna 
ofiara; starszy syn Aleksander, rokujący wielkie 
nadzieje, zmarł w młodzieńczym wieku, gdy już 
rozpoczął służbę publiczną w Namiestnictwie — 
młodszy syn wstąpił do seminaryum, przebył 
świetnie studya teologiczne i dziś wśród młod­
szego kleru, spełnia zaszczytnie zadanie duszpa­
sterskie. Z trzech córek Marya, poślubiona hr. 
Albertowi Starzeńskiemu z Dąbrówki, Helena za 
p. Tchorznickim, Julia za hr. Komorowskim z 
Litwy.

W Warszawie, Antoni Krajewski, zasłu­
żony aktor scen prowincyonalnych. Urodzony w 
r. 1820 w Krasnymstawie, był najprzód człon­
kiem trupy Chełchowskiego a w końcu Rataj e- 
wicza. Był to jeden z wybitniejszych talentów 
aktorskich, zwłaszcza w rolach bohaterów.

W Czerniowcach, Wacław Eisenbeiser, em. 
starszy geometra ewidencyjny, przeżywszy lat 73;

Ludwika z Hofmanów Polaschekowa, żona 
profesora gimnazyalnego, w 36 roku życia.

— Pow itanie dwóch osobników, spoty­
kających się, jest bardzo różnorodne u rozmai­
tych narodów. Podajemy tu dokładne tłómaczenia 
z kilku języków:

— Jak pan żyjesz? (Rossyanin).
— Jak się pan nosisz? (Francuz).
— Jak panu idzie? (Niemiec).
— Jan pan czynisz? (Anglik).
— Jak to idzie (Holender).
— Jak pan możesz? (Szwed).
— Jak pan oddychasz? (Egipcyanin).
— Jak z pańskim żołądkiem; czy jadłeś 

pan już ryż? (Chińczyk).
— Oby cień twój nigdy nie zmalał (Pers).

Kraków, 28 marca.
(Nowy prezes Sądu krajowego pan Brason 
Adolf. — Budowa Muzeum techniczno-przemy- 
słowego imienia Cesarza Franciszka Józefa. — 
Nowe wielkie budowle i restauracya Wawelu. — 
Zażegnane przesilenie teatralne. — Powiatowa 

Kasa oszczędności).
(jh) W dniu wczorajszym, nowo miano­

wanemu prezesowi Sądu krajowego w Krakowie 
p. Brasonowi Adolfowi składały życzenia oba od­
działy tegoż sądu: cywilny i karny. Imieniem 
oddziału cywilnego przemawiał p. radca Nowa- 
czyński; dając wyraz wdzięczności wobec Najj. 
Pana z powodu dokonanej nominacyi, wzniósł 
on trzykrotny okrzyk na cześć Monarchy, z za­
pałem przez zebrane gremium sądowe powtó­
rzone. Imieniem Sądu karnego składał życzenia 
kierownik tegoż starszy radca p. Morelowski. 
który podniósł zalety charakteru i serca nowego 
prezesa. Na życzenia te, odpowiedział p. prezes 
Brason, zapewniając, że zdaje sobie wyraźnie 
sprawę z prac, jakie czekają całe sądownictwo 
z powodu nowej procedury; że wszyscy urzę­
dnicy sądowi wytężą całe siły swoje, aby za­

dania dopełnić, tern więcej, że pomnożenie sił 
sędziowskich już w stosunkowo krótkim czasie 
nastąpi; zapewnił też p. prezes, że przedewszyst- 
kiem będzie miał na oku interesu ludności, po­
szukującej w sądzie opieki prawnej. Jutro złoży 
życzenia swoje tutejsza Izba adwokacka.

Z chwilą mianowania p. Brasona, ustało 
prowizoryum w tutejszym Sądzie krajowym, a 
obecnie rozpocznie się żywa czynność około wpro­
wadzenia w życie procedury cywilnej. Nowy 
prezes cieszy się sympatyą wśród świata sądo­
wego ; w szerokich kołach naszego społeczeń­
stwa ma sławę znakomitego prawnika, człowieka 
wielkiej i nieznnżenej pracy, umiejącego zacho­
wać niezawisłość sędziowską wśród najtrudniej­
szych warunków, niosącego wysoko sztandar 
sprawiedliwości, a ożywionego zawsze gorącem 
poczuciem obywatelskiem. P. prezes Brason uro­
dził się w Kołomyi r. 1839, Uniwersytet koń­
czył we Lwowie, służbę sądową rozpoczął roku 
1861 w Krakowie; następnie w stopniu adjunkta 
pracował przy sądzie obwodowym w Tarnowie, 
zkąd w roku 1868 powrócił do Krakowa i tu 
r. 1870 zamianowany został substytutem proku­
ratora. W roku 1874 stanął na czele prokura- 
toryi państwa w Nowym Sączu; w Krakowie 
jako szef prokuratoryi pracował od roku 1876 
do roku 1886; w tym roku mianowany radcą- 
apelacyjnym, w roku zaś 1887 prezesem Sądu 
karnego; w roku 1893 otrzymał tytuł i cha­
rakter radcy Dworu.

Miasto nasze eelem uczczenia jubileuszu 
Najj. Pana, uchwaliło, oprócz darowania gruntu 
pod kasyno oficerskie, co już nastąpiło, zbudo­
wać nowy gmach dla Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego i nadać mu naz/sfę: Muzeum techni- 
czno-przemysłowe imienia Cesarza Franciszka Jó-. 
zefa. Kasa oszczędności m. Krakowa, pragnąa 
ułatwić miastu budowę gmachu, składała co ro­
ku od lat kilku na cel ten pewien fundusz, tak, 
że wyłącznie z datków tej instytucyi wzrósł teh 
fundusz do kwoty blisko 120.000 zł. Ponieważ 
jubileusz przypada już w roku przyszłym, za­
częła się więc żywo całą tą sprawą zajmowaH 
specyalna komisya i posunęła rzecz naprzód. 
Piękny gmach, w którym rozmieszczone należy­
ci# zbiory mają tak wielkie znaczenfc, dla han­
dlu i przemysłu, stanie naS^funcie miejskim, 
stanowiącym dawniej ujeżdżalnię wojskową, tuż 
przed kościołem 00. Kapucynów, bezpośrednio 
przy plantacyach, naprzeciw nowego gmachu u- 
niwersyteckiego Collegium nowum. Komisya 
jichwaliła już program budowy gmachu, miano­
wicie rozkład jego wewnętrzny, ilość ubikacyj 
i t. d. Jest wszakże_ jndan ważny gszozegół, na 
który zawczasu należy zwrócić uwagę. Komisya 
postanowiła podobno, fS gmach Muzeum me bę­
dzie wolno stojącym budynkiem, mającym otwar­
tą przestrzeń ze wszystkich czterech stron, lecz 
Jjgdzie rodzajem przybudowy o trzech jedynie 
frontach. Gdyby naprawdę istniała taka uchwa­
ła, to z pewnością musiałaby ona spotkać się z 
silni krytyką. Jeżeli idzie o cokolwiek większe 
koszta, to riie mogą one być w rachubę brane 
przy monumentalnym budynku, mającym stano­
wić ozdobo miasta i nosić przeciąż jakiś cha­
rakter stylowy, tern więcej, że obszar gruntu 
miejskiego i usytuowanie jego pozwalają na taki 
wolno stojący budynek. Zarazdm należy na ten 
ważny wzgląd zwrócić uwagę pełnej Rady miej­
skiej, która ostatecznie plany zatwierdzać'będzie, 
oraz Kasy oszczędności, która tak poważnym 
funduszem przyczynia się do budowy. Roboty o- 
koło nowego gmachu rozpocząć się mają z przy­
szła wiosna.

Gdy zważymy, jak .ejiergiczne robią się 
starania, aby budowa nowego szpitala wojsko­
wego, który przeniesiony zostanie z Wawelu z 
powodu zamierzonej restauracyi zamku królew­
skiego, rozpocznie się-'również z wiosną przy­
szłego roku, że rozpoczęła się budowa nowego 
gmachu dla gimnazyum św. Anny, że w krótkim 
czasie rozpocznie się budowa nowego gmachu 
kliniki okulistycznej i pałacu dla Towarzystwa 
sztuk pięknych, to zaiste przyznać trzeba, że bu­
dowle te przyczynią się do podniesienia Krako­
wa, do nadania mu charakteru coraz to wioksze- 
go miasta. Koroną tych wszystkich robót i bu­
dowli będzie przywrócenie zamku na Wawelu do 
dawnej świetności i stworzenie z niego rezyden- 
cyi cesarskiej. Wszystkie pogłoski w niektórych 
dziennikach o olbrzymich kosztach budowy ko­
szar w miejsce usunąć się mających z Wawelu, 
nie mają poprostu żadnej podstawy; rzecz stoi 
tak, iż kraj zobowiązany będzie do wybudowa­
nia tylko szpitala wojskowego, na co przecież 
Kasa oszczędności ofiarowała już 400.000 zł. 
Władze wojskowe okazują w tej sprawie bardzo 
dużo życzliwości i robią ze względu na cel mo­
żliwe ustępstwa, ale ustępstwa, odnośnie do szpi­
tala, mogą iść tylko do pewnej granicy; decy­
dującym bowiem w tej mierze momentem nie 
tylko dla władz wojskowych, ale dla całego spo­
łeczeństwa, musi być zdrowie żołnierza. Zdaje 
mi się, że koszta budowy szpitala, odpowiadają­
cego wszelkim warunkom, nie powinny przenieść 
jednego miliona zł.

Niedawno obiegały tu pogłoski, że czuwa­
jąca nad teatrem komisya specyalna, złożona z 
reprezentantów Wydziału krajowego i Rady miej­
skiej, zamierza rozwiązać, i to w krótkim cza­
sie, kontrakt z p. Tadeuszem Pawlikowskim. Ze 
pogłoski nie były pozbawione podstawy, świad­
czyło pismo, wystosowane przez grono artystów do 
komisyi teatralnej, z prośbą o utrzymanie p. Pa­
wlikowskiego na stanowisku dyrektora teatru. 
Jakieby komisya miała powody do rozwiązywa­

nia kontraktu z p. Pawlikowskim w obecnej 
chwili — trudno odgadnąć. Powodem takim w 
żadnym razie nie mogło być chwilowe zalega­
nie z upłatami gmi.nnemi, wie bowiem dobrze 
komisya, że nie tylko teatr krakowski, ale wie 
le innych najlepszych teatrów, pod względem ka­
sowym trudne w obecnej chwili przechodzi mo 
rnenta, że grono artystów, znacznie wyższe nad 
kontraktem umówioną liczbę, pociąga znaczne wy 
datki, że prowadzenie maszyny teatralnej jest ko 
sztowną rzeczą. Co do artystycznych pobudek, 
zapewne, nie jest bez winy p. dyrektor Pawli­
kowski, ale gdzież jest ów idealny dyrektor, któ- 
remuby nic a nic zarzucić nie można, któremu- 
by nic a nic nie zarzucono. Niedawne to czasy 
kiedy teatr krakowski prowadził St. Koźmian. 
wtedy nie ustawiły złośliwe ataki na teatr kra- 
kowśkj: zarzucano poprostu p. Koźmianowi, że 
scenę prowadził do ujiadku, a dzisiaj tę epokę 
nazywa się, złotą. Tak samo okres rządów p. 
Pawlikowskiego ma jpfu-ących zwolenników, ma 
i namiętnych przeciwników. To pewna, że p. Pa­
wlikowski dowiódł niejednokrotnie, iż umie być 
dyrektorem teatru, cho£. się łatwo denerwuje i 
zraża przeciwnościami; braków zaś w personaiu 
zapełnić nie może, bo to nie od niego zależy. 
Komisya teatralna zaniechała ostatecznie myśli 
rozwiązania kontraktu z p. Pawlikowskim i co­
fnęła sio %'rzed robieniem nowych eksperymen­
tów, ale za to rozwinęła się na tle działalności 
dyrektorskiej p. Pawlikowskiego ciekawa dysku- 
sya między p. Zygmuntem Sarneckim, znakomi­
tym znawcą teatru a Gtosem Narodu.

Przedwczoraj odbyło się posiedzenie wy­
działu wielkiego powiatowej Kasy oszczędności 
w Krakowie, poświęcone rozpatrzeniu całorocznej 
działalności tej instytucyi finansowej, młodej 
wprawdzie, ale rozwijającej sif bardzo pomyśl­
nie. Ze sprawozdania dyrekcyi, przedłożonego 
przez p. dyrektora Bereźnickiego, dowiedzieliśmy 
syf iż stan wkładek z końcem roku 1896 urósł 
do poważnej kwoty 5,306.757 zł. 34 ct. a czy­
sty zysk^a rok ubiegły wynosi 37.925 zł. 36 
ct. Hplieloiio dyrekcyi absolutorium, a z czyste­
go zysku przeznaczono na cele dobroczynne 3100 
zł., mianowicie do funduszu jubileuszowego Najj. 
Pana trzecią ratę w kwocie 1000 zł., na restau­
rację. katedry na Wawelu drugą ratę w kwocie 
1000 zł., na s|ł-ażo ogiiiowjŁ w powiecie 500 zł., 
na Towarzystwo oświaty ludowej 100 zł. i t. cl. 
WydziAł. na podstawie §. 37 nowego statutu 
wybrał stałymi dyrektorami pp. Juliana Bero- 
źnickiago, dofrehezasowego dyrektora oraz p. Zdzi­
sława Sędzimira,^urzędnika banku hipotecznego 
we Lwowie.

O pera. W sobotę wystąpiła p. Mira Heller 
jako Małgorzata w „Fauście1*. Ze panna Heller 
nie będzie ani pod względem głosowym, ani też 
pod względem indywidualności artystycznej ideal­
nie prawdziwą Małgorzatą, tego można się było 
po „Carmenie'1 i „Mignon11 spodziewać. Zbyt 
dramatyczna i wytworna w pozach, nadaje panna 
Heller tej postaci za wiele akcentów dramaty­
cznych, za wielejń-uchu —  a nie u i ł  zrozumie­
nia dla tej niemieckiej, że tak powiem „zaścian- 
kowej-if poezyi, tkwiącej w postaci prostego, nai­
wnego dziewczęcia. Zaraz w pierwszern spotkaniu 
z Faustem w II akcie była zanadto wytworna, 
w trzecim za mało naiwna, a w ącenie po za­
biciu Walentyna przypominała raczej Łucyę z 
Lamermooru, niż Małgorzatę.

Pod względem wokalnym partya ta naj­
bardziej ze wszystkich uwydatnia nierówności 
skali głosowej panny Heller; nadto w III akcie 
czystość Intonacyi pozostawia wiele do życzenia. 
Najlepiej wypadł Y akt, acz najmniej odpowia­
dający głosowi panny Heller; sytuacja dramaty­
czna i siła głosu tu wymagana każą zapomnieć 
o ostrości wyśtjkich tonów, które zresztą p. Heller 
w tym akcie bardzo dobrze atakuje.

P. Myszuga jest za słodkim Faustem; 
mimo to jednak zalicza tę partyę do swoich naj­
lepszych. Onegdaj śpiewał ją bardzo ładnie, na­
dając nie tylko ustępom lirycznym, ale i drama­
tycznym właściwy charakter i siłę.

Kwartet złożony z pań: Kasprowiczowej i 
Bohussównej, pp. Jeromina i Górskiego zasłużył 
na bezwzględne pochwały. Br.

jest on pełen prawdziwego natchM n<*
skonałej erudycyi, znajacej wszystk® ^  Die

. >_r .♦ i _ . . . ; ___ ? iwożytnej hamonizacyi, której p je r^
nadużywa. Najpiękniejszą jest ozęs  ̂ ^  }ńe°0
ow iana duchem  Mendelsonowskino * ^ 0'jjoty
trywialne lecz pełne życia finale na 
wów słowiańskich. WoFŝ ’

Odegrali ten kwartet pp. Meleer"
Sladek i Jackl

■oó*
sam e nazw iska

jako _PJ"
artyści, sami uniesieni zapałem, uffliel1 

która gorąco

starczą za wszelkie pochwały;

lić go publiczności, 
każdą część kwartetu. iz6n®

Bardzo trafną jest myśl wPr ^jieg0 
programu wieczorów kameralnych J® gję o11 
meru wokalnego; jeśli przy teru d°f ŷgtyi1̂  
w udziale artystce tak sympatycznej i  ̂ caJeg;
wanej ja k  p. Paw lików  - Nowakowska, ‘ 9fl̂ . 
serca można tem u urozm aiceniu
Wybór pieśni śpiewanych przez p- i i® 
Nowakowską również był bardzo szczęs
4. . . a _ s . ™ł _  -D ^ c a i-d a  VV _ „ tó ‘teresujący. Śpiewała pieśni R y s z a r d a

«i«U « - „ibf-Ligzt0"mało znane a bardzo piękne U
i „Anioł11 a na ostatku pełną nasi 
wską „Loreley“. Pani P a w lik ó w -N °ffl gt0 iii- 
umie nadać pieśniom pewien wdzięk, c ■ z id* 
dywidualny, nie ujmując im przytęp ^ui-pńj' 
charakteru. Pełna poezyi i intelige®5?1 ^Ji 
tacya jej, znalazła należyte uznanie ^  
oklaskach publiczności.
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,d'

K o n c e r t  A lfreda Griinfelda, «■ 1 ^  T0' 
w ornego pianisty , urządzony staranie®  » ^d?- 
w arzystw a muzycznego, odbędzie się z 0  
dnia 31 m arca w sali D om u narodneg0’ 
stępującym  p ro g ra m e m : 1. Beethoven- ie0
A 1A.   yniacdo.  ̂ flflj

Rondo. 2. a) Schubert: Impromptu 
b) Brahms: Intermezzo a-dur; c) I*aC ^  tfo' 
Gavotte. 3. a) Schumann: Arabeska- ^.diY 
weletta d-dur. 4. a) Chopin: Barkaro®
UO e ^  „_dur; i"

moll. 5. a) Griinfełd: Romans 
(.nowy); b) Menuet g-moli op. 45 (u e); f  
Sohiitt: Un peu barogue, Capi'i°e jjiis1-’11 
Griinfełd: Pantazya z „Fausta11. ForteU^.jtek _ 
dorfera ze składu p. Maryl Marek- * 1 
godzinie pół do 8 wieczorem. Bilety 
bycia w księgarni Jakubowskiego i ^ ItaS'6’ 
cza, a w dzień koucertu wieczorem P1

. pani - «
Koncert. Donieśliśmy już,^ ze r ąź 

fina Zimajer oraz pp. Rapaccy, którzy u) ,
Lwów, zaangażowani do Lodzi, U1 La# 1u r * « 0 »i J T Y O W j  / JC n a iilg C «X JU  W  W iŁ i.  UŁU ' nV 1*^

pierwszych dniach kwietnia koncert P0.2 \
przy współudziale naj wybitniejszych & joter6̂ .
cznych. Notatkę tę uzupełnić wypada ,  ̂
jąeym szczegółem, że pani Adolfina Zi® 
rować będzie saina orkiestrą przy Ał:al)1 
symfonii Beethorena. Szczegółowy Pr°^1 
certu podamy później.

iir
zZ teatru. „Traviata“ , jedna * 'y  jo"‘ 

Iarniejszych oper Verdi’ego, daną ty)Ji
we wtorek po raz pierwszy i ostatni g a ­
zonie. Y iolettą będzie panna Korole*'ic* 
fredem p. Myszuga. lik0̂  iD

We czwartek „Aida“ z p.
Mira Heller i ^w aknw ską, panną 

Floryańskim , Ifiege
Obecnie pod reżyseryą p. 

odbywają się próby sceniczne z 
Savage’a „Urzędowa żona11. Pre®i0l’a 
działek 5 kwietnia.

dro

Repertoar teatru lir. Skarbi
rekeyą dr. Juliusza B androw skieg0 1 
Hellera. . „

Dziś w poniedziałek po raz 
komedya w 4 aktach Zygm unta *

Klemensa Junoszy. op(
Jutro we wtorek „Travi»ta , Tr01-ole„      T»ninV _ '..£2

aktach Y erdi’ego. W ystęp J a i i i n ^

W ieczór kwartetowy gal. Towarzy­
stwa muzycznego. Beethovena „Tria11 na same 
instrumenta smyczkowe należą do pierwszych 
utworów tego mistrza, na co wskazuje liczba 
dzieła 5-i 9 ; cztery ich tylko napisał Beethoven 
i to w pierwszej epoce, swej twórczości, później 
pisał tylko, albo tria fortepianowe albo kwar­
tety smyczkowe. To też tria na same instru­
menta smyczkowe nie mają tej pełni dźwięków, 
tej rozmaitość! barw, jaka się migąci w kwar­
tetach smyczkowych a jakkolwiek noszą na sobie 
niezatarte piętno geniuszu Beetlivenowskiego i są 
doskonałe pod względem bogactwa myśli i te­
matycznego ich opracowania, to jednak posłu­
gują się za małymi środkami dla ucha dzisiej­
szej publicznych Mimo to wdzięczni jesteśmy 
pp. Wolfstalowi, Sladkowi i Jacklowi, za piękne 
i pełne pietyzmu odegranie tego tria.

Kwartet D moli Noskowskiego jest jednem 
z najlepszych dzieł naszej muzyki kameralnej; 
pomijając rozwlekłe nieco „Andante cantabile11

wnej, Aleksandra Myszugi i 4
W e śfcodę popołudniu ° Pr0'

sum11, czyli olbrzymie obrazy fizJ 
Albusa. Ceny miejsc zniżone. u

Wieczorem po raz trzeci „Ba L 
w 4 aktach Zygmunta Przybylski0̂ 0 ..
Junoszy. ^  ^ pT

We czwartek popołudniu 0 eiftTTniversum ^południu po raz druffi ,,UniV' 
kalne obrazy prof. A lbusa. wi«°zó ur-a ^ u i

Wieczorem o godzin® j
pierw szy w  tym sezonie: .. (fJ
w 5 aktach Y erdiego, P101. . ;e i f BJ  oP°.i

d
M aryi Paw lików  - Nowakowskiej, F m j
pana W ładysław a Floryańskie-o ’ 
czeskiej w Pradze, siódmy J ^
H eller oraz G abryela G órslaeg0 
rom ina.

C k. ga licyjsk ie  Towar/y8 
gospodarskie.

>■0

Ł w ótr, J  v p o  
,-o m a dXXXII walne g0sP° 9liA A A U  - o  u w

*  «■ -■ W  . K S f S B  ft

d-dur op. 10; Presto, Largo e mesto, op? 9 ’

»6ł,
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do

egatów ° liozneS° zj azdu uczestnikówWeleg®tóbardzo
^ e s  koffiij prezfiSGW oddziałów) drugi wice- 

■A-dam i
-*«ia ij 'oi ■

nnn!̂ *"’ ^adnieki, nie mógł dziś zagaić

!es ks. dr. Tadeusz Piłat. JE. pre-
P°Wodn Sapieha nie mógł przybyć z 

słabości "StiWisław” pierwszy wiceprezes zas,

lego p°n’eważ wyjechał na pogrzeb kre- 
e| 0 SWego ś. p. Juliusza br. Komorow-

ł°ku >  zagajeniu obrad i przy dalszym ich 
k. . uoecnv m,v tt, p  Namiestnik Eustachy

% I  ?rzeniowie zagajającej oddał przewo- 
fzczee.-i ■bołd pamięci zmarłych członków, a

JE

^W a Tf^ ces. i Kroi. wysoKoaiu ^
ar°la Ludwika, który był Towarzy-

i król. Wysokości Arcy-
Tlij n<~ ^UUWiŁUi,

chali f  orędownikiem. Obecni wysłu
kiiejc,,,a ^ eg° wspomnienia, powstawszy l 
feez ? sPomniał też wiceprezes o stracie 

v^.°u ś. p. Zygmnta Dembowskiego. 
Pre2es przybyłych, podziękowały wice-
*iestI0 ;  szczególności za przybycie JE. Na- 
fyje pr?°w/  ks. Sanguszce, który sam rolnik 

^ każdej sposobności dowód, jak go 
ctwa r et|odzą sprawy Towarzystwa i rolni- 
*tajotyVa‘,OWe£° w ogóle. JE. hr. Marszałek 
Zajęć ?rzybyć nie mógł z powodu ważnych 

p  . atnentamych w Wiedniu. 
konvłac następnie ogólny obraz działalno- 

bister , db Oznaczył dr. Piłat, że c. k. Mi- 
ze szczególną żyezliwo- 

!>  co i a „ i  pewnego czasu wnioski komi­
k a  Vt. ■ Suhwencyonowania potrzeb rolni- 

firaJowego. 
komi si''l’icepfLŁU komisarza rządowego przedstawił 

c,k. kr„Ze? P- Wacława Zaleskiego, sekretarza
I  ^łestnictwa.

V skr rf arz Towarzystwa p. Feliks Skro- 
, °dezytał spis reprezentantów delego- 

na Rade ogólną przez Towarzystwa 
S it , e’ P0Czein sprawozdanie z czynności 

(które streściliśmy w poprzednim 
pC Gazety) przyjęto do wiadomości, 

''szy ^y  M  sposobności p. Stanisław hr. Dzie- 
p1 wniósł, ażeby ze względu na nowy 

f°’ Kom- Państwa, a zatem i Koła polskie- 
I89g J ^ e t  ponowił swój memoryał z roku 
ski6g’0 wystosowany do ówczesnego Koła pol- 
^giers ■sP}'awie odnowienia ugody austro- 
^  nieb lê  * aby ponownie zwrócił uwagę 
H  w ®zPieczeństwo, jakieby groziło krajo- 

ll8'°da miała ’ ‘
m . awmejszych.

^ o s e k  ten ogromną większością u-

być zawarta na wa­

ch

cz'03bk Komitetu p. Mieczyśtew
,e Poiuv^|1Cz’ który podniósł na wstępie wiel
ł O ł r i  .  . m v  W  t  V  ,Y1 T-. i l - n  i r i r r n f  ttct , . / !  ,0 r . l .. I n  / .  1

^ ‘eał^w ozdan ie 0 czynnościach oddziałów*
On,,’,.2ył t- sz]

-'Org
Si saint^ W tyni ro^u zwrot w oddziałach 
^ a ,  jai besowania się sprawami Towarzy-
h°zdaHiu ° Z1’esztl  wykazują cyfry w spra- 
et 0tPośe-Ogmlnein PrzJTtoczone. świadczy to o 
f Towarzystwa. W interesie rolni-
u^egłe A , leżałoby, ażeby niektóre zbyt 
jf l?t ’Wje]ir- zdecentralizowały się, gdyż 
f i  °̂ ć orla .obp:zar utrudnia intenzywmą dzia- 
8° e nlaZl-a^°w' TJwaga ta dotyczy szc.ze- 

1 złoC7 z' a,lów tarnopolskiego, podolskie- 
v, gDr °Wsko'brodzko-kamioneckiego. 
ij zyjęło w°zdauie o czynnościach oddziałów 
° ^iadnJ^a, . zgi-omadzenie bez rozprawy

! 1 2 k i0?®'
$ 1  szCZg L Cz'l0nek komitetu p. Langie przed- 
fo6 ez?nirr °We sprawozdanie o próbach, ja- 
c2Ztl!laltyrriiri°~JIla Po^ch doświadczałbych

ymi
Oa polach doświadczalhycłi z 

gatunkami nasion, tudzież ze sztu-

^0̂ ia\yeaIl,1■̂ w Rolniku, do których też spra- 
06fCzy, 0(Jesj°j, . Szezeg'ółowem przedstawieniu

z°stały!Zaui'' Rezultaty tych prób ^3g'ło

gmui, A T Mał interesowanych członków. Ee- 
. bie7aa ' en'i  w końcu, że próby te wio- 

Jul . cpru dalej prowadzić się będą a szcze- 
T zwu nawozami zielonymi (łubi-be.Ple

*»).
W

g .C Prawie nad ivm przedmiotem za- 
a^lcki i ’raj er, Moszyński, br. Julian

Podiet' Komorski, który wskazał, że 
afcal „ y  przez komitet co do prób z na-

Hasz ^ z3r do teg° ccEh a;?Gl:)y
produkować taniej niż do-. mógł prom

Ace ,LZ. wyniki, jakie próby t e  dadzą w* prą-
Vu.’■ ' J- o ile wnosić będzie można, jakie

^  na jakiej glebie najrentowniej zasie-
^  kwesty a długiego szeregu lat.

, ĉo a P- Langie w końcu zachęcał
kJ-o dAa°. dalszych prób. Sprawozdanie przy-

^ Wiadomości.
l 0rSam §P? ie Prof- Pomorski przedłożył rzecz
hrojeu  Zaeyi handlu nawozami sztucznymi.

Zas a / • 6ata’ wzgl§dnie komitetu polega
r,|Me fnZle zakupówT zbiorowych, t. j. że człon-
« aicV,0Warzy?twa gospodarskiego (bo tylko
als% y ,organizacya ta służyćby miała), zgła-
i do Towarzystwa z zamówieniami,% i,-T,arzystw- :~t_ i ■ U ŁCUHUWLCUiaml,
?c kimaz/ stw° jako zbiorowy nabywca, ma- 

“t wagonów, mogłoby uzyskać 
W  °P.uęt kosztów transportu, towar tan- 

Ua ^Zei. jakości i wartości. Referent wska- 
^kizacT;^ de rezultaty, jakie podobne, or- 
heR wydały we Francyi i w Niem-

l°,t§anjya' Ile.zgromadzenie poleca Komitetowi, 
Aw T Gwanie handlu nawozami dla człon- 

ai’zystwa, na zasadzie zbiorowych za- 
według przedstawionego projektu 

^tskiftp- Stacyi chemiczno-rolniczej prof.

Na rok bieżący, porucza się Komitetowi 
obliczenie kosztów administracyjnych, które 
będą pokryte z opustów, uzyskanych przy zbio­
rowych zakupów. W latach następnych, od­
powiedni preliminarz ma być przedstawiany 
do zatwierdzenia Walnemu zgromadzeniu.

Jako ostateczny termin przyjmowania 
zamówień na nawozy ustanawia się 1 czer­
wca dla zamówień na jesień, 1 stycznia na 
wiosnę.1'

Nad wnioskami wywiązała się nader 
obszerna dyskusya, w której podniesiono ro­
zmaite szczegóły projektowanej organizacyi i 
rozmaite wypowiedziano dezyderata, które Ko­
mitet weźmie pod rozwagę. W dyskusyi tej 
przemawiali pp. br. Brunicki, Chojecki, Vi- 
vien, Pragłowski, Moszyński, wiceprezes dr. 
Piłat, Frommel, Brąjer i inni poczem wnio­
ski referenta prof. Pomorskiego w całości u- 
clwalono.

Na tem o godz. 1 w południe odroczo­
no dalsze obrady do posiedzenia poufnego, 
które odbędzie się o godz. 6 wieczorem.

OSTATNIA POCZTA

N a jj. P a n  udzielał w sobotę w Burgu 
Wiedeńskim ogólnych posłuchań i przyjął 
między innymi: wielkiego ochmistrza Dworu 
księcia Liechtensteina, br. Chlumecky’ego, hr. 
Kuenburga, Ferdyńanda hr. De.yma, Namie­
stnika hr. l€!oudenhove, Karola hr L a n c k o -  
r o ń s  k i e g o ,  posła Alojzego br. Aehrenthai, 
podkomorzego Bronisława W i s ł o c k i e g o ,  
posła Dawida A b r a h a m ó w  i c z a, racicę 
ministeryalnego Józefa Z a w a d z k i e g o ,  rad­
cę sekcyjnego Eugeniusza br. H a u e n- 
s c k i 1 d-B a u e r a.

Przed adyencyą odebrał Na j j .  P a n  
przysięgę od nowomianowaiiego wielkiego pod­
komorzego, Hugona hr. Abensperg - Traun. 
Przy akcie przysięgi interweniowali: wielki 
ochmistrz Dworu ks. Liechtenstein i P. Mi­
nister ces. i król. Domu oraz spraw zagra­
nicznych hr. Gołucbowski. Bezpośrednio po 
złożeniu przysięgi, przedstawił nowemu wiel­
kiemu podkomorzemu, wielki ochmistrz Dwo­
ru książę Liechtenstein urzędników urzędu 
podkomorskiego i wręczył mu oznakę godno­
ści : złoty klucz. — Najj. Pan odebrał w so- 
boię przysięgę także od nowo mianowanych 
tajifflch radców hr. Karola Lanckorońskiego, 
hr. Pace i hr. Dubsky’ego. Przy akcie tym 
interweniowali: P. Minister hr. Gołuchowski, 
i wielki podkomorzy hr. Abensperg-Traun.

Na j j .  P a n  przyjął w sobotę popołu­
dniu na osobnej audyeneyi P. Prezydenta Mi­
nistrów Kazimierza hr. Badeniego.

Najd. Oesarzewiczowa Wdowa Stefania 
odjechała w piątek wieczorem z Dubrownika 
(Raguzy) do Rjeki, a ztamtąd do Abbazyi.

Najd. Arcyksiązę Franciszek Ferdynand 
d’Es t e— jak telegrafują do Fremderiblattu — 
oczekiwany jest w Meranie na chwilowy po­
byt.

Najd. Arcyksiążę Leopold Salyator wraz 
z Małżonką Najd. Arcy księżną Blanką, udał 
się w piątek na pokładzie yachta „Margita“ 
z Rjeki do Dahnacyi.

P. Minister spraw zagranicznych hrabia 
Gołuchowski przyjął w sobotę ambasadorów: 
róssyjskiego, włoskiego i angielskiego.

Do Wiednia przybyła deputacya perska 
złożona z pięciu członków pod przewodnictwem 
nadzwyczajnego posłą,1- generała mirzy Reza 
Khana, aby Najjaśniejszemu Panu olicyalnie 
notyfikować wstąpienie na tron szacha Mu- 
saffer-Eddina.

Wiedeński korespondent praskiej Bóhe- 
mii, miał rzekomo rozmowę z .pewnym „kie­
rującym mężem stanu“ o zapowiadanem przez 
dzienniki rozporządzeniu językowem dla Czech. 
Rozmowy tę opisuje w korespondencyi do 
swego dziennika, a korespondencyę jego po­
wtarza dosłownie wiedeński Fremdenblatt nie 
dodając ze swej strony żadnych uwag. We­
dług relacyi korespondenta, miałyby rzekomo 
być wydane dwa analogiczne rozporządzenia 
językowe dla Czecli i Moraw. Rozporządzenia 
miałyby wejść w życie z dniem 1 lipca b r. 
ale dopiero od 1 lipca roku 1903 a ewentual­
nie 1904 znajomość języka czeskiego miałaby 
być obowiązującą dla urzędników państwo­
wych w Czechach. Językiem służbowym władz 
zostałby nadal język niemiecki, tylko w spra­
wach ze stronami władze miałyby wydawać 
orzeczenie w języku niemieckim lubs^zeskinT 
stosownie do tego, w jakim języku było wnie­
sione podanie. Także w stosunkach z władza­
mi po za granicami Czech oraz w stosunkach 
z wiadzami wyższemi, wszystkie urzęda w

Czechach musiałyby się posługiwać wyłącznie 
językiem niemieckim.

Na dzisiejszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputowanych prezes gabinetu baron 
Bandy postawi wniosek w sprawie zwołania 
deputacyi kwotowej, która ma się zebrać je­
szcze przed świętami Wielkanocnemi. Refe­
rentem w miejsce dep. Falka zostanie dep 
Ludwik L;

Carowa-wdowa przybędzie jutro na dwu­
tygodniowy pobyt do Kopenhagi.

Książę Mikołaj Czarnogórski zamierza 
w drugiej połowie maja udać się do Peters­
burga, gdzie zabawi około dni dziesięciu. Bę­
dzie mu towarzyszył w tej podróży minister 
spraw zagranicznych, wojewoda Vukovic. — 
Z okazyi rocznicy urodzin ks. Ferdynanda 
bułgarskiego, zamieniono między Sofią a Ce­
tynią niezwykle serdeczne telegramy. — Re­
prezentant Anglii doręczył uroczyście księciu 
Mikołajowi order, nadany mu przez królowe 
angielską. _ _ _ _ _ _

Według najnowszych doniesień padło 
podezas ostatniej rzezi w Tokat przeszło 400 
Armeńczyków. Porta nie skąpi zapewnień, 
że sprawcy tej rzezi będą ukarani śmiercią. 
Do Tokatu wysłano dwa bataliony wojska. 
Zamiast wysłania projektowanej pierwotnie 
komisyi śledczej, wydelegowano Hassan-Feh- 
mi baszę, jako nadzwyczajnego pełnomocnika 
dla przeprowadzenia śledztwa.

Przedwczoraj wysłano z Konstantyno­
pola 61 z rzędu pociąg wojskowy do Saloni­
ki. Ogółem wysłano tam już 78 batalionów.

Ważnym niezawodnie epizodem w roz­
grywającym się dramacie wschodnim będzie 
spotkanie się ministra Hanotaux z angielskim 
premierem margr. Salisburym, który jadąc 
dla odpoczynku na „Jasny brzeg1* zatrzymał się 
umyślnie w Paryżu celem porozumienia się 
ze swoim francuskim kolegą.

Margr. Salisbury udał się w piątek po 
południu w towarzystwie angielskiego amba­
sadora Monsona do pałacu Elizejskiego, gdzie 
złożył kartę wizytową. Salisbury pojechał na­
stępnie do gmachu ministerstwa spraw za­
granicznych. Ambasador Monson przedstawił 
Salisburyego ministrowi Hanotaux, poczem się 
eddalił. Konferencya obu ministrów trwała 
godzinę. Omawiano podobno projekt Anglii 
w sprawie kreteńskiej. Anglia jest gotową 
wspólnie z Rossyą lub Francyą zająć Kretę, 
a każde mocarstwo ma na ten cel wyznaczyć 
5000 żołnierzy. Zdaje się, iż Rossya nie zgo­
dziła się dotąd na ten projekt ze względu na 
Francyę.

Anglii działanie przyszłe ma polegać na 
rozwinięciu wielkiej energii przeciw powstań­
com na Krecie, a na zachowaniu stanowiska 
wyczekującego wobec oiicyalnej Grecyi. W ko­
łach angielskich spotkanie obu ministrów wy­
wołało zadowolenie, z obu stron bowiem za­
manifestowano chęć zbliżenia się i porozu­
mienia, we wszystkich sprawach.

Najwyższa Mowa Tranowa.

Wiedeń, 29 marca. Najjaśniejszy Pan 
otworzył dzisiaj uroczyście nową sesyę Rady 
Państwa Mową Tronową. Gdy w sali Burgu 
zgromadzili się członkowie obu Izb, Monar­
cha przemówił do nich od Tronu, podnosząc 
w Swej Mowie, że Reprezentacya Państwa' 
usprawiedliwiła podczas ubiegłych sesyj zau­
fanie, pokładane w jej miłości Ojczyzny i roz­
wadze. Mowa wyraża oczekiwanie, że obecni 
posłowie rozwiną dalej to, co tak szczęśliwie 
poprzednio zaczęto. Mowa wskazuje na doko- 
nahe rozszerzenie prawa wyborczego, które 
sprawia, że w miarę słuszności mogą znaleść 
wyraz interesa wszystkich kół, we wspólnej 
pracy dla dobra ogółu. Praca nad rozwojem 
konstytucyi nabiera znaczenia w usiłowaniach, 
dążących do przeprowadzenia zdrowych re­
form socyalnych.

Mowa tronowa podnosi nieodzowną po­
trzebę zaopiekowania się ludnością w kierunku 
materyalnym i kulturnym, — potrzebę złago­
dzenia różnic w ramach porządku społecznego, 
aby nie stawiając przedsiębiorcom nadmier­
nych wymagań, przechodzących granice ich 
możności, wzmocnić zdolność ich konkuren­
cyjną z zagranicą, wychodzącą na korzyść także 
i robotnikom. Mowa Tronowa wylicza potrze­
bne reformy, jak reforma ustawy o zabezpie­
czeniu robotników w razie nieszczęśliwych wy­
padków* i słabości, jak popieranie rękodzielni­
ków i rozwoju przemysłu, oraz zarządzenia*? 
zmierzające do usunięcia przykrego położenia 
produkcyi rolniczej. Ńajważniejszem jednak i 
najpilniejszem zadaniem jest sprawa ugody z 
Węgrami.

Pielęgnowaniu umiejętności i sztuki po­
święci Rząd szczególną uwagę a w dziedzinie 
publicznej nauki będzie się starał podnieść 
stopień ogólnej oświaty rozwijając spokojnie 
istniejące już urządzenia*Nąjgłówniejszem za­
daniem szkoły pozostanie działalność na polu 
wyehowawczem.

Mowa tronowa wspomina dalej o refor­
mie ustawodawstwa sądowego i procedury 
karnej wojskowej, o reformie ściągania poda­
tków bezpośrednich, o reformie ustawy o grzy­
wnach i należytościaeh, o uporządkowaniu bu­
dżetów krajowych i gminnych, o rozszerzeniu 
komunikacyj. Jeśli załatwienie tak licznych i 
ważnych zadań ma być pomyślnym uwień­
czone skutkiem, nie powinny antagonizmy na­
rodowe obradom i przedmiotowemu rozstrzy­
gnięciu tych spraw stanąć na przeszkodzie.

Skuteczne załatwienie tych zadań od­
działa dodatnio na pomyślność wszystkich 
krajów, wszystkich ludów, i przyczyni się do 
usunięcia istniejących trudności, niemniej do 
zjednoczenia wszystkich sił we wspólnem 
działaniu dla potęgi i interesów Państwa.

Rząd będzie się starał usuwać przeszko­
dy, stojące na drodze zbliżeniu i w ramach 
obowiązującej konstytucyi torować ścieżki dla 
wyrównania krzyżujących się z sobą roszczeń 
a w ten sposób wytworzyć teren, na którym 
przeciwnicy, uznając wzajemne swe prawa, 
mogliby zaoszczędzać swoje siły.

Mowa tronowa podnosi dalej potrzebę 
przyspieszenia prac celem użyczenia Sejmom 
większej swobody ruchu, a dzięki czemu prze­
kazywane Sejmom sprawy mogłyby być pod 
względem rzeczowym pomnożone.

Co do polityki zagranicznej wyraża Mowa 
tronowa nadzieję, że akcya mocarstw na Wcho­
dzie doprowadzi pomimo różnicy zdań i rozma­
itych wątpliwości do pomyślnego załatwienia. 
Środki podjęte przez Rząd austryacki w po­
rozumieniu z rządami mocarstw sprzymierzo­
nych i w pełnym zaufania kontakcie z in- 
nemi zaprzyj aźnionemi mocarstwami, mają 
na celu, ażeby zapomocą akcyi zmierzającej 
do utrzymania status quo sprowadzić przeciw- 
pokojowe tendencye do właściwych granic.

Mowa tronowa gani zachowanie się 
Grecyi i udziela Turcyi rady, ażeby usunęła 
smutne nadużycia, w których tkwi posiew 
ciągłych niepokojów.

Rzym, 29 marca. Przy wyborach ści­
ślejszych wyszło z urny 12 kandydatów mi- 
nisteryalnych, 5 z opozycyi konstytucyjnej i 
4 radykałów.

Paryż, 29 marca. Komisya, wybrana 
celem zbadania sprawy Artona, postanowiła 
jednogłośnie .wydać sądowi wszystkieh po- 
szlakowanych deputowanych.

Ateny, ’ 29 marca. Agencya Havasa 
donosi o odbytej wczoraj n  posła rossyjskiego 
Onou konferencyi posłów, na której jak za­
pewnia, zatwierdzono brzmienie wspólnej noty 
do' gabinetu greckiego z żądaniem cofnięcia 
wojsk, zgromadzonych na granicy. Równo- 
brzmiąca nota ma być doręczoną i rządowi 
tureckiemu. Cofnięcie wojsk ma nastąpić z obu 
stron równocześnie. W  razie zwłoki nastąpi 
blokada ważniejszych portów.

Ateny, 29 marca. Wyjazd następcy 
tronu do armii uważają tu za oznakę, że rząd 
grecki powziął ostateczną decyzę. Sądzą, że 
rezultat toczących się między mocarstwami 
rokowań będzie rozstrzygającym w kwestyi 
wypowiedzenia wojny.

Kunca, 29 marca. Przedwczoraj za­
wrzała nowa walka w Gazi pod Kaneą. Po­
wstańcy uderzyli rano na fort turecki Izedin. 
Okręty włoskie w zatoce Suda usiłowały 
ogniem działowym przyjść z pomocą załodze 
tureckiej. Mięszany oddział wysłano dla strze­
żenia źródła, z którego Kanea bywa zaopatry­
waną w wodę do picia. Powstańcy y, Akro- 
tieri strzelali do admirała angielskiego, który 
wybrał się na polowanie, sądząc że maryna­
rze, towarzyszący admirałowi, chcą zaatako­
wać przednie straże powstańców.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29go marca 1897, godzina 

2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
8T40, Węgierskie akcye kredytowe 393-50, 
Akcye anglo-austryackie 151-50, Akcye ban­
ku Union 286-—, Akcye kolei południowej 
81-75, Losy tureckie 42-70, Akcye kolei pań­
stwowej 338-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285-50, 4-procentowe galic. obfi- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97-40, Akcye 
tytoniowe 130-—, węgierskie obiigacye inde- 
mnizacyjne 97-25, Akcye kolei Ebenta 
263 —, Akcye banku dla krajów koronnych 
228-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
121-85. Akcye banku związkowego 250-— , 
Rubel papierowy 1-27-— , Węgierska renta 
papierowa 98-90, Kredytowe ziemski 436-—, 
Kredyty 357-25, Rimamurania 229 50. Uspo­
sobienie nierozstrzygnite.

Odpowiedzialny redaktor M fll KrfiCllOfiBCli.



s s ą 110 przed poiudniem do godziny 5 popołudniu, 
j Wstęp od osoby 1 osztuje w niedzielę 15 ct., 
j w dnie powszednie BC et. — Dla członków 

wstęp wolny.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego j 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we j Nit ustające wystawa wyrobów prze- 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw- j mysłu k r  jov>-to twarta codziennie w domu 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny i niegdyś Mesiadeckich (przy placu HaUckim).

Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W  inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do

B a c h  p o c i ą g ó w  k o l e j  o  w y  e
obowiąiiujący a dniem  1 listopada 1896.

(oz?? arodkowo-europejski).

godziny 1 z p ołu d n ia .— Biblioteka do
otwarta codziennie od godziny H  P. zajęta 
do godziny 8 po południu (w niedziel? i . ie 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w
powszednie 2 0  c t , w  niedziele wolny-

N a d e s ł a n e .

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;
P 0 e i a g 1 Ze Ł w ro w s  o d c h o d z ą :

P e i 3 g i
pospieszne ! o s o b o w e pospieszne o s o b o w e  {

Z B e r l i n a .......................................... 510 1-30 — 8*55 6-55 9 30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i  Wrocławia 510 130 8*45 8*55 6 5  b 930 B e rlin a .......................................... 8-40 2*50 11-00 4-40 9-55 6 -«
Z w a rs z a w y ..................................... 51 0 — 8-55 — 9*30 — Do W arszawy . . . . . . . 8-40 11-00 440 — 6*4S
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

(fod */, dc 0n/9 wł.) (*od 16/a (*tvlko od */„ do 80/9 włącznie) 8-40 — 11*00 4-40 _ *6-46 — 9
do 18/s wł.) ................................ • 5 1 0 — — 1 8'55 6-55 — — Do M.uszyny-Kryniev przez Rzeszów — — 11-00 — -- —

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 510 — _ — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl
# 0

— — — -- 6*4F —
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — 8*45 8*55 — 93 0 __ Do Rozwadowa i Nadbrzezia ,. . — 11-00 4-40 -- — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — 11-00 — -- — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . --- — 11-00 — 9-55 —
D e m b ie ę ..................................... — — — — 65 5 — __ Do Chabówki pftiez Przemyśl , . -- — — — 9-5-: 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — — Do Itawy ruskiej przez Jarosław . -- 2-50 4 4 0 — __
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1-30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8*55 — — manowa przez Przemyśl . . . -- — — 4-40 955 645 —.
Z Rawj ruskiej przez Jarosław . — 1*30 8-45 — — 9 30 — Do Mezó-Laborez i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl ................................ — — — 4-40 — 645

noka przez Przemyśl . . . — 1-30 8-45 3-55 — 9-30 — Do Lawooznego, Munkaeza, Miskol­
Z Mezo-Laborez i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . -- — — 5-22 — 7*22 —

myśl) .......................................... — — 8.45 8*55 — 930 — Do Hrebenowa (tylko od i0/, do 81/e — — __
Z Lawooznego, Pesztu, Miskoleza, w.ąeznie) przez Stryj . . . — — — — 9-35 — —

Munkacza ................................ — — — 8*00 — — 12-10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z H rebenowa (tylko o d 10/, do 81/„ wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — 1*51 — — — od ł/„ do a%  włącznie) . . . -- — — 5-22 9-35 * 3*05 7*22
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-35 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8*00 1*51 *10-10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . -- — — 5-22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1*51 — 12-10 Do Suozawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyna, Korosmezó, Kołomyi-nadw.Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1*51 10-10 —
Ze Suozawy, Husiatyna, Korosmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berbomethu, Czu- 
dyna, Radowieo, Kimpolungu,

Radowieo, Kimpolungu . . . 6*10
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i  J a s s ..................... — — 9-55 — — — i Berhomethu (każdego ponie
Ze Suozawy, Czortkowa, Kbrbsmezo, działku), Radowieo . . . . •— — — — 10-25 _ —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suozawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Ja t, . . . — — — — 2-0 1 — — kowa, Kałusza, Korosmezó, Kim-

Ze Suezawy, Radowieo, Berhomethu p o l u n g u ..................................... — — — — 2-45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
P e e z e n iż y n a ................................

Ze Suozawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieuey, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowieo, Kimpo-

— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,
Nowosieiiey, Radowieo . . . — — — — — — 10-15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — 915 — 7*05 —
Do B e łz e a ................................ — — 915 — — —

lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7*28 — — — Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca
Ze Sokala i  Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcz„) . . . . 2*16 6*05 — 10*57 — — 9*42

ruską .......................................... — — — 8*15 — 5'45 — Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca }
Z B e ł z o a .......................................... — — — — 0‘45 —* głównego) ................................ 2*06 5-55 — 10-45 — — 9*30 j
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od */„ do 8/9 wł. j

Lwów -Podzam oze)..................... — 2*28 9 58 7*52 3*05 — — codziennie) . . . — — — — 3.29 — J
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowic (od 1/6 do */„ wł. w S

g ł ó w n y ) ..................................... — 2*40 10-05 8*07 5*20 — — niedziele i święta) . . . . — — — 1-20 — — ;
Z Brzuehowic (od1/,, do *“/, i od “ /„ Do Brzuehowic (oa 1/3 do */9 wł. w 1

do *U w ł ą c z n i e ) ..................... — __ — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedzlsle) . — — — 3-20 — i
Z Brzuehowie (od *6/ ,  do “ /„włącznie) 8*26 — Do Janowa (od 1/„ do 18/„ i I;s do

Janowa (*przez eały rok, — 
Z t )  tylko od do 81/„ włącznie)

"0/* wł., codziennie) — — — 9-45 3-00 8*55 —-
— _ _ * 7*50 1 5*28 f  8*54 — Do Janowa od 1 października 1896 —- — 9.05 300 7-50 —

Z Janowa ........................................... ~~~ 6*40 13*25 5-20
i

HOTEL IMPERIaL
Lwów, ul. Trzeciego M a ja  1* .

Bierwszorzędiiy hotel, reśtauracya

O. k. uprz. galic. akcyjny ^

BANK HIPOTECZP
przeniósł Kantor wym iany o r a z  Od ^  

depozytowy których biura mie»c I**0’ 
dotąd w m ezaninie gmachu w lasu a 

do frontowych lokalności w parte 
Oddział depozyt

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na ra ffartf' 
bieżąoy, przyjmuje do przechowania papi®*?

śeiowe i udziela na takowe z a l ic z k i-  . 
Nadto zaprowadzono na wzór instytu ■> 

granicznych tak zwane

Depozyty Schowkowe (SafeDeP°jLr
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rooznie, 

taryusz otrzymuj* w stalowej kasie panctrnej ® gj*ie 
do wyłącznego użytku i pod własnym kluoj®®’ 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać moi® 
mienie lub ważne dekumeuty. n .„y

W  tym kierunku poczynił Bank hip°le° 
jak najdalej idące zarządzenia. .

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
zytów otrzymać można bezpłatnie w odJ"’Łfl 
zytowym.

Przyjechali dc Lwo
dnia 27 marca 1897.
HOTEL GEORGE.

PP. Z. Jaroszyński z Błudnika, J- 
drygiełło-Swidt.rski z Tarnowiey, K.

K. Grocholski z Rożyak, T. Fedor0 
A. Oieleeki z Porchowy, K.

'Sf

ifO'
Vft
tfł-
%v

J-

i J w a g A : Godziny drukowane tłustemi ezeionKami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6p00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

Czas śro dko wo europej s ki różni się od czasu lwowski eg*. ) 36 m. 
Godzina 12’00 czasu środkowo-eurouejskiego godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

W biu ze informacyjnem e. k austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów stref-owyeh, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyoh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informs-oye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

K. Horo'
Żabiuiec.
Klebanówki,
wiez z Dubienka, J . Gnoiński z Cieszauowaa 
Bzowski z Pantaiowie, A. Mii iter z W ani°wS’? 
hr. Dzieduszycki z Jezupola, A. Theodorowi®® 
kowa, J. Szumpeter z Buska.

HOTEL BELLEVUE 
PP. Dr. W. Jórkiewicz x StanisławnV 

Sol,ki z Przemyśla, A. Kwiatkowski z 
Strutyński z Mogiłki, Mi Klimczykowie i>
J . Prohaska z Berna, Z. Ole iński z 
Lesakowie z Krakowa, M. Klaozków z \Vila ’ 
Rappaport z Drohobycza.

HOTEL EUROPEJSKI. } K
PP. J. Krzysztofowie z Mondzeiówl , ‘ l  

jorozyński z Bobrki, Z Sułkowski z K rys° ^ rg 9 
Korzeniowski z Bonów, M.j Rybalkin z P.e,?r®f(,,.a> 
B. Sala z Wysocka, St. Strzelecki z Zyda 2*' 
W. Czaykowski z Przemyśla, St. Komernio*1 
wadki.

J.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 29. maroa 1897.

1. A kcye za sz tukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . .
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni wRzeszowiepo200zł.wa.
Fabry ki wagon ó w w S an o ku p rz 6d- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

U .  L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
» >,* V / o  n los w 50 1.

» . » "4T  . " „w601.po200K.

e m is y a ) .....................
-. k-edyt. galie. ziemsk. 

los w 4-l /j la t . . 
4°/0 los w 56 la t

LU . O bllgl za 100 zł.

„ 4V /o(3 .em )

n n A°/o po 200 koron - 
z roku 1898 . . . 

Pożycz, m. Lwowa4°/0 po 200 koron

IT . Losy.

M iasta Krakowa . . . .  
Stanisławowa . .

T . M onety.

Dukat cesai ski . . .  
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Eubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
215 — 218 -

284 50 288 50
894 — 40 i  -
210 — —  —
190 — 202 -

250 — 260 -

110 L0 110 80
0 100 — 100 70

96 70 97 40
<x> 100 50 101 20
0 97 50 98 20
cê

-ISI 97 80 98 50
OJ

97 60 98 30
pO 97 40 98 10

0 
n 

u

97 70 98 40
a 103 — —  —

102 — 102 70
100 — 100 70

N 108 — ------------

O) ---- — —  —
rQ

97 40 98 10
97 — 97 70

25 27 -
41 — ~—  —

5 62 5 72
9 50 9 60
9 60 —  —

1 20 1 25
126 30 127 30
58 50 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 27 maroa 1897.

A. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 100.65
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100.60

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - i ip ie e .................................... 101.65
kwieeień-paź dziernik . . . .  101.65

płacą żądają

100.85
100.80

100.85,
100.85

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 153.— 155.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.— 142.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 153.75 154.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.-50 189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.-50 189.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro..............................................  156.50 157.25

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
_a 100 zł. 4 pro................................  122.65 122.85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 100.35 100.55

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Aieyks. Albrec hta za lOOzł. 4 pr. 99.25 100.25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119 60 120 60
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (osteinp.
a k e y e ) ...............................................  256.— 258.—

Kol. Cesarz. Fran liszka Józefa za
100 zł. 5 p r..................................... 126.50 —.—

Kol. Aieyks. Rudolfa \ wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 100.10 

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pro.) . . . 218.— 217.—

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.75 —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 132.50 184.— 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro...............................  99.25 100.25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p r o . ....................................  100.40 101.40
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p”e...........................................  98.50 99.50
Kol. gal. Karola Ludwika za 2o0

100 zł. 4 p r............................................. -99.15 100.—
Kol. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.  .....................  99.— 99.75
Kol. Areyirs. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . . 121.50 —.—

C. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pro. —.— —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pro..................................

„ obi. prop. za 100 zł 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 1.00 zł. 4°/0
„ poz. premiowa za 3 00 zł.
n „ „ za 50 zł.

99.15 
lOOJ 0 
140.50 
1 5 1 .-  
151.—

99.35
101.10
141.50
151.50
151.50

D. Oblipaeye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pro. 97.50 98.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................  97.25 98.25

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pro......................... - . . . 127.50 128 50
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pro.107.60 108.60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro.............................  97.10 98.10
Bukowińskie obi. propinaoyjne los. 

za 100 zł. 5 pre.............................   . 103.25 104.—

płaeą
Galie. poż.kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr. —.— 

„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr. 98.75
„ „ „ „ 189Bza200kor.4pr. 97.25
,, oblig. prop.z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.40 

Pożyczka mi ,sta Lwowa z r 1896 za
100 zł. 4 pre. . .....................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczka serb. prem. za 100frank. 2 pr. 
Tureckie obi.prem. kolej. z a 400frank.

żądają

m —
98.25
98x0

97.25 98.25

34.40 
43.75

35.40
44.25

F . LSsty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr.banku los. w 301at41/apre. 101.— 101.50 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50 la t4p r. 99.80 100.80 

„ „ „ obi.prem. z r. 1880 3 pr. 116.50 117.50
„ . „ „ „ „ 1889 3 pr, 117.25 1 1 8 .-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 pr. 105.— 105.50 
„ los. 4pr. 9K75 96.50

Gal. Akc.banku hip. 10pr. prem .los.5pr.110.20 111.20 
„ „ „ „ los. 50 la t4 1/> pr. 100.— 100.90

„ „ 60la t za 200
koro" 4 p r ..........................................  96.75 97.25

Gal. Tow kred. ziem. 4p r. los.56 la t 97.— 97.80
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 98.25

„ „ „ 4 pr. stare . 98.— 98.50
„ „ „ „ 4 pr. za200kor. 97.40 98.20

Banku krajowego dla GalieyiLodom.
41/* pr. 51V* la t zwrotne . . . 100.10 101.10 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................  102.— 102.80

Banku krajowego obli , somun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100.— L00.80

B ankukraj.los. 571/, la t za 200 kor. 4pr. 97.50 98.50
„ „ obi. kol.los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku 401/, la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
50 lat los 4 pr. —.— — .—

G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— —.—
Tow. żegl. par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . .  ..........................10-5.— 105.80
Tow. żep,.. par. po Dunaju Em. z 1886 4 p r .l l8 .— —.—
Kolei póła. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101.20 102.20 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.20 102.20
„ „ „ „ „ 18884 pr. 101.40 102.40
J  „ „ „ „ 1891 4pr. 10'.25 102.25

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................. 92.60 93.60

Kolei Lwow-ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................. 98.50 99.50

Gal. Kol.lok. wsehodn. zalOOzł. 4 p r . 99.25 —.—
Weg. gai. kolei em. 1870za200zł. 5pr. 108.— 108.50 

‘ fi „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.50 108.50
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.60 99.60

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5  zł. . 6.75 7.25
Zakł, kred. dla h. i p 100 zł. . . 200.— 201.—
Olary 40 zł. mk.....................................  57.50 58.50
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 146.— 152.— 
Pożyczka m, Insbruku z(S zł. . . . 27.— 27.80
Losy m. Krakowa 20 zł...................... 25.30 26.30
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. .  .  .  21.75 22.75
Palffy 10 zł. u k....................................  58.50 5,-,.50
Ozerw. krzyża aust. tow. 10 zł. . . 19.20 20.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.) .
St. Genoir 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ m. T ryestu lO O zł.m k^/a  pr. 146. 
m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.

W aldstein 20 zł. mk. . . . . .  57.

płacą
10.50
27.50
69.--
25.75
7 2 .-
4 2 . -

J . Akeye banków (za sztukę).
.............................. i s i - 75 i  99. '

1 1 9 5 .-  
3 5 8 .-
394.50
7 3 5 .-  
3 9 8 .-

Bankr Anglo austr. 120 zł.
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Weg, banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , .

„ „ dla handlu i przem, 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych. 200 zł. 228-2° ^g, 

Austro-weg. 600 zł. . . . 944-,

S ty '

Związkowi (Unionbank) 200 zł. 288.! ^
Czesk. banku związk. 100 zł. 
Ż iraostenska banka 100 128.35

K. Akcye Przedsiębiorstw transport0^ 0 ̂  
Buków. kol. lok. (ake, pierwsz. 200 zł. 206.— _

„ (akeyezakład. 200zł.
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3395-^ — ^
Kołomyj, kol. lokal. (ako. pierw.) 200zł. — • "  —-(.ę
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —‘ĆĆ

Tiwuw-Czern.-Jassy 200 zł. . . 283 .^  %0o . '
„ wsohodn.-galio.-lokaln. 200 zł. . ^  ^ ^
„ państwowych 200 zł...........................—• ”, 3Ś&L
„ południowej 20u zł....................... 330.
„ węgier. galioyj. I. 200 zł. . - 2 0 7 .^  470- 

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 4b»- ^

L. Akcye Przedsiębiorstw przemys1'0' ^  agO^
-2.59.2j  ^

80.90 
6 4 0 .-

Tow. kopalń węgla w Briis 100 ił. ■ 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . 
Austr. tow-. górnicze Alpine 100 zł. J 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodnicy 500 kor................................
Tureuk. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . •

M. W e k s l e .
Berlin za lOu marek 5 pr. . ■ • 
Londyn za 10 funt. szt. - pr. . •
Paryż za 100 fran................................ •
Petersburg za 100 rubli 6 pr. ■ ■
Niemieckie b a n k i ...............................■
Włoskie b a n k i ....................................•
Franeuzkie b a n k i ...............................■
Szwajcarskie b a n k i ..........................•

N.  W a l u t y *
Dukat c e s a r s k i ....................................■
Austr. węg. 8 guld. złota moneta •
2 0 - f r a n k ó w k a ...............................• ■
2 0 - m a r k ó w k a .................................... •
Rossyjski półim peryał . • - -
Niemieckie banknoty ze 100 niareK 
Włoskie banknoty za 100 lir • • 
R u b le .................................................... ’

156.'

Jf

58-6® 
119.56 
47.55

45-59

47.35

j !

s ?

t p

i rlbJ

1.26-9*
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mm

■  u , (1910\  ^ • Ą Sąd krajowy dla spraw cywilnych
k ^  0jy>e podaje do publicznej wiadomości,

uispo-
Taba-

t rozpraw tegoż sądu, eelam 
‘  wierzytelności dr. Stanisława 

j e « °  w sumie 3000 zł. wa. z przyna- 
l b j C1&mi odbędzie się w dniu 6 maja 1897

10 czerwca 1897 każdym razem o
11 przed południem przymusowa 

% .{*«* licytacya realności pod lk. 350% 
W Wowig położonej, według wykazu hipo-

,^QiU

1. 314 ksieri gruntowej dla I dziel- 
H ^ ^ a s t a  -

“‘liski,
Lwowa, własność Włodzimierza

lego stanowiącej z tem, że na pierw7- 
% w ®rniinie majętność ta tylko za ceDę, 
Ul Hv. ei peny wywołania 6184 zł. 58 ct. w a. 

Sina zaś terminie także poniżej tej ceny, 
"ej trzeciej części takowpj 

złożony w

me P°n 
. ^ b ę d z i e .
^ocia Dkfad licytacyjny ma być 

. 018 zł.
cłtaev °Pisan,a i ocenienia i warunki li- 

w tusądowej registraturze do przej- 
* «b odpisu.

Po ą *a wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
w?eia,U ^  luteg° 1897 jako dniu wydania

tabularnego, prawa rzeczowa ns ma- 
«t4ry C!; Ha sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
l jaki Ucbwały w tej sprawie egzekucyjnej 
% ege§°kolw7iekbądź powodu albo nie dość 
<l*4ia a^ °  wca,le doręczone być nie mogły, 
bfajo a°waliśmy kuratora w7 osobie adwokata 
% st 68° pana dr. Zygmunta Marynowskiego 
W /^ tw e m  adw. krajowego pana dr. Augusta 

, lego.
j htyów, dnia 27 lutego 1897.

' l63,20 (2378 2 - 3 )
Piuj A- k. Sąd krajowy we Lwowie prostuje 

I em zaszłe w edykcie z dnia 10 lutego 
V f i  5162 w sprawie e. k. uprzyw. gal.

anku hipotecznego we Lwowie przeciw 
\  , wi Eisner i tow. pto 3 rat po 416 zł. 

Pu. omvłki nisarskie a to :omyłki pisarskie a 
,w ustępie 1. warunków licytacyjnych 

t. ^  acya ta odbędzie się w sali rozpraw 
Ł W .  krajowego cywilnego we Lwowie;

warunków opiewa : Do dni 30 po 
dlji‘Hlocności uchwały akt licytaeyi zatwier- 

w‘a *en nahywca projekt rozdziału ceny 
'^hy  V?raz 2 najnowszym wyciągiem hipo- 
^iart ’ .Gdzież potrzebną ilością rubryk dla 

• °mienia wszystkich interesowanych są
P°d tym rygorem przedłożyć, ileże po 

Miie nym upływie tego terminu, wolno 
“M uskutecznić to tak każdemu wierzycie- 

JP°teeznemu jak i egzekutom.
końcu omyłki cyfrowe warunków 

z°netQj“uue zostają w tych samych brzmieniach 
A ^tęp  oznaczony liczbą 7. warunków 

w »8kero nabywca etc.“ się rozpoczy- 
liczbą 8. ustęp 8 , liczbą 9, ustęp 9, 

, Ustęp 10, iiczba 11 i ustęp 11 liczbą 12. 
hw«5w - --  |  ~

0

dnia 17 marca 1897.

%

(2368 2 - 3 )  
k. Sąd powiatowy w Dynowie prze- 

l  " w dniach 5 marca 1897 i 6 kwietnia 
“jdą^żdym  razem o godzinie 10 przed po- 
• w budynku sądowym na zaspokojenie 

°®c' galic- Nakładu kredytowego 
^a lego a to 20 rat pożyczkowych po 9 

Jłk. ' , . cytacyę realności w Hłudnie położonej 
“ip. 1. 411 księgi gruntowej gminy 

de°- °hjętej dłużnika Iwana Wasyńczaka 
tudzież realności również w Hłudnie 

W  J whl. 412 księgi gruntowej gminy 
' !tk j ^ b ję ie j dłużników Eufrozyny Wasyń- 

ya.nny z Wasyńczaków Makaryk
v *JS v eUa wywołania pierwszej realności wy-

H 28? 4}98 7,1 20 Ct'’ zaś drugiej realności

j*akład wynosi 10°/o ceny wywołania.
zostaną na pierwszym ter- 

° za lub wyżej ceny wywołania z 
euiem przepisów ustawy z duia 10 

^ 1887 1. 74 dz. u p. sprzedane.
%  “ ratorem  n ieznanych  w ierzycieli jest 

^ e. k. notaryusz Józef Narajewski.Ei
hi-W ^ tiy ' warunków licytaeyi, wyciąg 

tą̂  y 1 akt oszacowania można przejrzeć 
ł  owej registraturze.

1 jUów, 10 stycznia
‘ ^47 __________

M 0  t  ( 2341  2 ~ 3)
na powiatowy w Gorlicach roz-

1897.

i Zaspokojenie wierzytelności Towa- 
Zaliezkowtgo w Gorlicach w kwocie

publiczna egzekucyjną 
whl. 10 ks.‘1 AU KS. gr.

j> ^P rzednio dłużnika

sprzedaż 
gminy Przysłup 

Michała Tkacza
h a a obecnie Wania Tkacza syna Mi-
“QE Cjj^ {asUei- r,T-a„  n ;

Sem ena

asuęj, oraz powstałej z tego ciała hi- 
1° realQośei lwh. 77 tej samej gminy

20 kwietnia 1897 i 18 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cenę wywołania stanowić będzie odnośnie 
do realności lw h. 10 i 77 kwota 140 zł., zaś 
odnośnie do re Jnośei lwh. 11 w ilości 80 zł. 
wa., wadyum 10%  ceny wywmłania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono adw. dr. Dziubczyńskiego w Gor­
licach.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciągi hipoteczne, przejrzeć 
można w7 tut. registraturze.

Gorlice, dnia 10 lutego 1897.

L. 12428 (1901 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ra lomyślu ogłasza, 

iż celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego a to 11 rat po 
48 zł. wa. i reszty kapitału 479 zł. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu w dniu 5 maja 1897 
o godzinie 10 rano relicytacya realności whl 
88 ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętej Abra­
hama Mojżesza 2 imion Kleinmanna własnej.

Cena wywołania wynosi 1600 zł.
Wadyum 160 zł. wa.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Krasicki c. k. notaryusz w Radomyślu.
Radomyśl, dnia 30 stycznia 1897.

L.

i !lości

i

Szewczyka własnej, tudzież 
k .jl tei r° 19 w Przysłupiu wyk. hip. 
V» . to ic W e]ri$miny ohjętej poprzednio dłu- 

Tk kacza syna Petra, obecnie 
acza syna Michała własnej, na dzień

12918 (2348 2 - 3 )
W dniach 20 kwietnia 1897 i 20 ma­

ja 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym e. k. Sądzie powiatowym przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż połowy realności 
w Medenicaeh w powiecie, starostwa Droho- 
byckiego położonej, objętej wykazem hipo­
tecznym 550 ks. gr. dla Medenie dłużnika 
Iwana Zwarycza własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności Rojzy Sussman w kwocie 243 
zł. z pn.

Cena wywołania 823 zł 25 ct. 
Wadyum 82 zł. 32\» ct.
Realność ta zostanie na drugim termi- 

także niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Bliższe wamnki do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Dumin w Medenicaeh.
C. k. Sąd powiatowy.

Medeniee, 29 grudnia 1896.

me

Jan

L. 5575 (2351 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie; za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 22 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Mechia Berella 
z Radłowa w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh 363 gm. kat. Wola 
radlowska objętej dłużnika Stanisława Kli- 
chowskiego własnej w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 22 kwietnia i 22 maja 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

'Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Emil Wolniewicz w Radłowie.

Wadyum wynosi 27 zł. 50 ct.
Cena wywołania 275 zł. w. a.
Radłów, 10 marca 1897.

dr

L.

je

11846 (2345 2—3)
O k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Wolfa Guttmana w kwocie 240 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie dnia 27 kwietnia 
1897 i dnia 31 maja 1897 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności lwh. 318 gminy 
kat. Przedmieście objętej Aby i Ileny Saue- 
rów własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1200 zł.

Wadyum 120 zł.
Bliższe waruuki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 18 lutego 1897.

L. 17349 (2332 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelnoś u Po­

wiatowi j kasy oszczędności w Bochni w kwo­
cie 200 zł. a. w. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 28 kwietnia 1897 i 2 czer­
wca 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 
publiczna licytacya realności wyk. hip. Nr. 
147 gm. kat. Dąbrówka objętej Jana i Ro' 
zahi Jewiarzów własnąj.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków7 licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 31 grudnia 1896.

L.

W:

188 (2347 2 —3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

sprawie egzekucyjnej Michała Nowotar­
skiego przeciw Jędrzejowi Biegunowi o 45 zł. 
50 ct. rozpisaną została egzekucyjna licyta­
cya połowy parceli budowlanych 11. 255 i 260

Gazeta Lwowska Nr. 71 z dnia BO marca 1897.

z domem, szopą i stodołą i połowy parc. gr. 
11. 3148 i 3119" wchodzących w skład posia­
dłości lwh. 5 6 ks. gr. gm. Milówka w po­
łowie na rzecz dłużnika Jędrzeja Bieguna sy­
na Jakóba zaintabulowanej na dzień 28 kwie­
tnia 1897 i na dzień 28 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 38 zł. 5 ct.
Cena szacunkowa 385 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Karol Drozdowski c. k. notaryusz 
w Milówce.

Resztę warunków7 licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Milówka, 28 stycznia 1897.

L. 6727 (2346 2 - 3 )
Dnia 28 kwietnia i dnia 28 maja 1897 

o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy re­
alności lwh. 174 i 1/6 części realności lwh. 
362 ks. gr. gm. Biała objętych Wincentego 
Migasa własnych łącznie na 463 zł. 21 ct. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaaka Landesdorfera w kwocie 123 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

Wadyum 47 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Zygmunt W erner adwokat w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 6 stycznia 1897.

L. 837 (1908 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Karola Sydora sumy 532 zł. wa. z pn. 
licytacyę realności Marcelego i Rozalii małż. 
Augustynowiczów, Efroima i Sabiny małż. 
Katzów i Jana Huzara vel Huzarskiego i A n­
toniny Zalewskiej własnej wyk. hipot. 314 i 
336 gminy kat. Zamarstynów objętej na dzień 
3 maja 1897 i ra  dzień 8 czerwca 1897 
zawsze o godzinie 10 raDo w biuzze IY.

Cena w7ywołania wykazu 1. hipot. 314 
1000 zł., a cena wywołania wyk. 1. wyk. 336 
1740 zł.

Wadyum 100 zł. i 174 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność tę nabyć 

można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Obmiński.

Lwów, 23 stycznia 1897.

L. 18358 (1877 2— 3)
W sprawie egzpkocyjnej Mojżesza Pei­

pera przez adw. dr. Juliana Peipera w Kra­
kowie przeciw Walentemu Maślance, F ran­
ciszkowi Maślance, Karolinie z Grabarczyków 
Maślankowej, wszystkim w Soboniowicach pto 
82 zł. 40 ct. wa. ex majori 90 zł. z pn. od­
będzie się w tut. sądzie w dwóch terminach 
to jes t: dnia 3 maja 1897 i dnia 4 czerwca 
1897 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż a) realności pod 1. k. 9 
w Soboniowicach położonej lwh. 31 tejże 
gminy objętej Walentego Maślanki własnej, 
b) realności lwh. 115 ks. gr. gm. kat. So- 
boniowice objętej Franciszka Maślanki i Ka­
roliny z Grabarczyków Maślankowej własnej.

Cena szacunkowa wynosi co do realności 
lk. 9 315 zł. wa., co do r  alności lwh. 115 
w Soboniowicach kwotę 60 zł. wa.

Wadyum co do pierwszej 32 zł., co do 
drugiej 8 zł.

Warunki licytacyjne można przejrzeć.w 
sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
pau adw. dr. Wojciechowski w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 31 grudnia 1896.

L. 12769 (1728 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Eliasza Rosdeutschera w kwocie 
1Ó0 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 4 maja 1897 i 8 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż reain ści wy­
kazu hip. 1. 35 ks. gr. gm. Bezmichowa. dolna 
własność Dmytra Dereweckiego stanowiąca.

Cena wywołania wynosi 1213 zł. 50 c t , 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 121 zł. 
35 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 8 grudnia 1896.

L. 10251 (1543 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że celem ściągnięcia należącej się To­

warzystwu wzajemnej pomocy w Złoczowie 
od nieobjętej masy Anczla. Kremnitzera re- 
sztującej sumy 32 zł. 63 ct. a. w. z pn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa jawna 
sprzedaż w drodze licytaeyi realności objętej 
wyk. hip. 1. 1087 ks. gr. gm. miasta Zło­
czów w dwóch terminach a to dnia 3 maja 
1897 i dnia 21 czerwca 1897 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w tus. zabudo­
waniu.

Cenę wywołania stanowi wartość w kwo­
cie 163 zł. 26 ct. wypośrodkowana, zaś wa­
dyum w kwocie 17 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pić może tylko za cenę wywołania] lub wyżej 
takowej, na drugim terminie zaś także) niżej 
eeny w7ywołania jednak nie niżej 1/3 części 
z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia tej 
realności przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 20 paź­
dziernika 1896 do hipoteki weszli i tych 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie mo­
gła, ustanawia się kuratora adw. dr. Heynego 
w Złoczowie.

Złoczów, 16 stycznia 1897.

L. 2831 (1569 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia chęć kupienia mających niniejszym 
edyktem, że w sprawie konkursowej Eliasza 
Ettingera wskutek rekwizycyi c. k. Sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 23 lutego 1895 
1. 7537 rozpisał ponownie według przepisów 
ustawy sądowej przeprowadzić się mającą li­
cytacyę połowy majętności Olszanica - Henry- 
kówka, wedle wyk. hip. 1. 715 ks. gr. dla 
większych posiadłości do majątku krydataryu- 
sza Eliasza Ettingera, należącej w powiecie 
Jaworowskim położonej] i wyznaczył w tym 
celu dwa termina mianowicie na dzień 2 
czerwca 1897 i na dzień 7 lipca 1897 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze Nr. 3 tut. Sądu obwodowego z tem, 
że połowa rzeczonej majętności na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, na drugim zaś nawet i niżej ce­
ny wywołania jednakże nie niżej 1/-3 części 
onejże sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 41922 zł. 
50 ct.

Wadyum zaś 10% tejże to jest 4192 zł. 
25 ct., które złożone być może w gotówce w 
książeczkach gal. Kasy oszczędności lub kasy 
oszczędności przemyskiej albo też w papie'- 
rach wartościowych, bezpieczeństwo pupilarne 
posiadających wedle kursuj notowanego w u- 
rzędowej Gazecie lwowskiej z dnia licytacyę 
poprzedzającego, w każdym jednak razie nie 
wyżej nominalnej wartości.

Wadyum nabywcy zostanie w depozy­
cie sądowym zatrzymane i o ile było w go­
tówce złożone, w cenę kupna wliczone, wa- 
dya zaś innych licytantów zostaną tymże na­
tychmiast zwrócone.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Tarnawskiego w Prze­
myślu z substytucją adw. dr. Rosenbacha.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 13 lutego 1897.

L. 665 (1869 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę 1/4 części realności lwh. 124 
gm. Kęty w budynku sądowym w dwóch ter­
minach dnia 3 maja 1897 i dnia 3 czerwca 
1897 każdorazowo o godzinie 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania 261 zł. 
56% ct.

Wadyum wynosi 27 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono e. k. notaryusza 
Sporna w  Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przejrzeć.

Kęty, 11 lutego 1897.

L 8651 z *  (2198 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 7 zł. 
80 et. z pn. odbędzie się na rzecz Ozyasza 
Grossbarta z Radłowa w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh 242 ks. 
gr. gm. kat. Niedzieliska objętej, dłużników 
Aleksandra ; Maryanny małż. Klichów własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 4 maja 
i 5 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony adw. 
Wolniewicz w Radłowie.

Wadyum wynosi 61 zł. 18 et.
Cena wywołania 611 zł. 80 ct.
Radłów, 13 marca 1897.

dr.
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L. 17831 (2326 8— 8)

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogłasza, 
niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej Gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie przeciw Adamowi hr. Dziedu- 
szyckiemu o zapłacenie zalegających rat od 
pożyczek 25 900 zł. i 29.500 zł. w. a. z pn. 
sprzedawać będzie w dniu 5 m irca 1897 o 
godzinie 10 przed południem najmniej za cenę 
w ilości 110.155 zł. wa., a wdn u 9 kwietnia 
1897 o godz. 10 przed południem, także poniżej 
tej ceny majętność Czerteż zapisaną w tutej­
szej księdze gruntowej w wyk. hip. 1. 1046 
dłużnika Adama hr. Dzieduszyckiego własDą.

Wadyum wynosi 11015 zł. wa. i może 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
do lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożonem.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Józef Steuerman a substytutem 
tegoż adwokat dr. Juliusz Aleksandrowicz 
w Samborze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 10 stycznia 1897.

L. 11011 (2288 8 - 3 )
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, że 

celem zaspokojenia wierzytelności Mojżesza 
Arona W ahla w kwocie 14 zł. 25 ct. z pn. 
odbędzie się w gmachu tut. sąd. dnia 80 
kwietnia 1897 i dnia 1 czerwca 1897 o 10 
rano publiczna licytacya : a) realności 188 ks. 
gr. gm. Miechocin do Maryanny Sabat na­
leżącą; b) % części realności lw h .1 8 4 k s.g r. 
gm. Miechocin do Jana Sabata należącej.

Cena wywołania realności pierwszej 150 
zł., zaś V* części realności lwh. 184 gminy 
Miechocin 127 zł. 50 ct.

Wadyum kwota 15 zł. i 12 zł. 75 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli ad­

wokat Reben.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Tarnobrzeg, dnia 80 grudnia 1896.

L. 14766 (2289 3 - 8 )
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, iż 

celem zaspokojenia kwoty 24 zł. 1 ct. z pn. 
odbędzie się w gmachu tut. sądowym dnia 
30 kwietnia 1897 i dnia 1 czerwea 1897 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż prz^z publiczną licytacyę realności 
l* h . 157 księgi grunt, gminy Stale, Brygidy 
Korczak własnej.

Cena wywołania kwota 60 zł.
Wadyum kwota 6 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli ad­

wokat Reich mann.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

Tarnobrzeg, 20 marca 1897.

L. 7711 (2297 8 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publiczne) wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 65 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej 1/8 niewydzielonej części 
realności lwh. 99 ks. gr. gm. kat. Tatarynów 
na rzecz Leizora Spieglera w dniach 7 kwie­
tnia 1897 i dnia 12 maja 1897 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 627 zł. a. w., w drugim terminie i 
niżej ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p.

Zakład wynosi 10% c-my wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeó.

Komarno, 10 października 1896.

L. 51902 (2384 1 - 8)
W c k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzętelnośń 
Jonasza Auisfelda w kwocie 400 zł. z przvn. 
w dniu 3 maja 1897 i w dniu 3 czerwca 1897 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż :

a) połowy realności pod lk. 34 dz. VII 
w Krakowie położonej lwh. 1289 objętej, Zy­
gmunta Zielińskiego i Ludwiki Zielińskiej zam. 
Pląskowskiej w równych częściach własnej oraz

b) połowy realności pod lk. 89 dz. VII 
w Krakowie położonej lwh. 1294 objętej, Zy­
gmunta Zielińskiego i Ludwiki Zielińskiej 
zam. Pląskowskiej w równych częściach wła­
snej. Odnośnie do realności pod 1. kons. 34 
dz. VII lwh. 1289, cena wywołania wynosi 
6000 zł. wa , wadyum zaś 600 zł. wa., odnośnie 
eaś do realności pod 1. kons. 39 dz. VII lwh. 
1294, cena wywołania wynosi 2505 zł., zaś 
wadyum 250 zł. 50 et.

Warunki licytacyjne przejrzeó można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Kulczyński, zastępcą adw. dr. Tomik.

Kraków, dnia 15 stycznia 1897.

L. 2127 (2298 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 90 zł. 80 ct. w. a 
z pn. odbędzie się dnia 20 kwietnia 1897 i 
dnia 1 czerwca 1897 każdym razem o 10 
godzinie przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę publiczną 2,6 części re­
alności pod 1. 85 w Kulikowie położonej o- 
bjętej whl. 580 ks. gr. gm. Kulików dłużni­
ka Wolfa Bari własnych.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze .

0. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 12 marca 1897.

L. 2281 ~ (1904 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Gal. zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Feibisehowi Scbussl i Stefanowi 
Worobec Jacka o zapłacenie 4 rat po 25 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 3 maja 1897 i 
dnia 2 czerwca 1897 każdym razem o godz. 
10 przed południem w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 414 
ks. gr. gm. kat. Załucze objętej Peibiscba 
Schlissla i realności wyk. hip. 1. 915 tej gmi­
ny objętej Stefana Worobec Jacka własnej.

Cenę wywołania stanowi dla ciała hip.
1. 414 suma 400 zł., a dla ciała hipot. 1. 985 
suma 100 zł. w. a. zaś wadyum 10%  tejże 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Rosenheck ze Sniatyna.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatyn, 20 lutego 1897.

L. 13038 , (2082 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa kredyto­
wego komercyalnego w Sniatynie przeciw Jwa- 
nowi Dżogołyk, Nykoły i Iwanowi Bojczuk 
Fedora o zapłacenie kwoty 150 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 4 maja 1897 i dnia 4 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż a to realności whl. 201 Hańkowce Iwana 
Dżogołyka Nyk-Ay własnej i realności whl. 
46 Hańkowce Iwana Bojczuka Fedora własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 128 zł. 
pierwszej i 130 zł., drugiej, zaś wadya 10% 
tychże, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr Rosenheck ze Snia­
tyna, resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Śniatyn, dnia 21 listopada 1896.

L. 334 (2396 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 8 kwietnia 1897 
tylko za lub wyż^j ceny szacunkowej, zaś dnia 
10 maja 1897 nawet niżej takowej każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusową sprzedaż 
ciała hip. wyk 1.390 gminy Jazienica polska 
Wasyla Łabaj własnej, na rzecz Ka>ola Se- 
menowieza pto 176 zł. wa z pn.

Cena wywołania 502 zł., wadyum 51 zł. 
Dla niewiadomych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem dr. 
Kalli ńskiego.

Kamionka str., 12 lutego 1897.

L. 12825 (2401 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Towarzystwa 

Zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 145 zł 
84 et. z pn. odbędzie się w tut. sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż do nieobjętej masy 
spadkowej Abrahama Wint - ra należących 2/8 
części realności wbl 516 ks. gr. gminy Prze­
myślany objętej na 30'i zł ocenionej w dniu 
21 kwietira 1897 i 21 maja 1897 każdym 
razein o 10 godz. przed pi ł. z tem, że na 
p erwszym terminie sprzedaż tylko powy-ej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także poniżej 
takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę w arunków można w tus. registra­

turze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksander 

Zaleski
Przemyślany, 7 grudnia 1896.

L. 10474 (2400 1— 3)
W celu wydobycia na rzecz Feliksa Lisa 

kwoty 78 zł. z pn odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż d® dłużnika 
Hryńka Pryjrny syna Wasyla należącej real­
ności whl. 314 ks. gr. gminy Dusanów objętej 
na 725zł. ocenionej w dniu 3 0 kwietnia i 897 
i 31 maja 1897 laźdym razem o 10 godz. 
przedpoł. z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław 

Zamorski.
Przemyślany, 16 listopada 1896.

L. 78 (2399 1 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 20 zł. z pn. odbędzie się w tut 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłu- 
źniczki Ilaudzi Kuziów należących 3/24 części 
realności whl. 212 ks. gr. gminy Dusanów 
na 65 zł. ocenionych w dniu 30 kwietnia 1897 
i 31 maja 1897 każdym razem o 10 godz. 
przedpoł. z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedażjtylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksander 

Zaleski w Przemyślanach.
Przemyślany, 30 stycznia 1897.

L. 1598 (2410 1 - 3 )
Celem Oddania w przedsiębiorstwo 

adsptacyi realności miejskiej pod Nr. 
kons. 67 w Folw arkach m ałych poło­
żonej „willa K allir“ zwanej na nor­
malny szpital wojskowy rozpisuje się 
niniejszem publiczna licytacyę za po­
mocą pisemnych ofert, k tóra odbędzie 
się dnia 12 kwietnia 1897 o godzinie 
12 w południe w biórze prezydyalnem 
podpisanego M agistratu.

Jako cenę wywoławczą czyli fis 
kalną ustanaw ia się kwotę kosztoryso­
wą 37042 zł. 98 ct.

Oferty należycie ostemplowane i 
w wadyum  w wysokości 5 °/0 ceny fis­
kalnej zaopatrzone wnosić należy naj­
później w dniu licytacyi przed rozpo­
częciem takowej na ręce Prezydyum 
podpisanego M agistratu.

W arunki ogólne i specyalne, pro­
gram  budowy, kosztorys, plany budowy 
i t. p. przejrzeć można w tutejszym 
Urzędzie.

M agistrat m iasta 
Brody, 26 m arca 1897.

L, 16464 (2408 1— 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w nowo sądeckim okręgu budo­
wniczym w latach 1897, 1898 i 1899 odbę­
dzie się dnia 28 kwietnia 1897 w c. k. Sta­
rostwie w Nowym Sączu licytacya oferbwa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w r. 1897 wynoszą:
1. w sekeyi Grybów . . 1970 zł. 88 ct.

Nowy Sącz.. 3222 „ 427s „
Dobra. . . 3822 „ 33 

8 . „ * Ciężkowice . 1714 „ 1 5
Razem 10729 zł. 7Ś*/, et.

Warunki przedsiębiorstwa jako to : wy­
kaz cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny, 
ogólne i szczegółowe warunki przejrzane być 
mogą w godzinaek urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaezonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Staro-two bezpłatnie, udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 et. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent wioien na blankieeD, na wła- 
śeiwem miejs- u podać sekeyę drogową, i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ( fertę imieniem i n a ­
zwisk! -ra.

Of rty wnoszone być m ogą na każdą 
s^kcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obeimowsła kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w mej nal-ży opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych d li każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie oferc nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekeyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, 24 marca 1897.

L. 22177 (2420 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu poda­

je do wiadomości, że dla zaspok jenia nale­
żącej się Bernardowi Kornbltih od Dawida 
Freuda i Jechla Freuda sumy 1000 zł. z pu. 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż publi­
czna 1/4 części realności pod Nr. 227 m. w 
Buczaczu położonej wyk. hip. 241 księgi gr. 
gminy Buczacz objętej według poz. 5 karty
B. tego wykazu własność dłużników Dawida 
Freuda i Jechla F reud! stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna 
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
20 kwietuia 1897, drugi na dzień 20 maja 
1897 zawsze w Sądzie o godzinie 10 rano. 

Na ostatnim z tych terminów jeżeli war­

tość szacunkowa części realności przed 
licytacyi będącej, nie będzie mogła bj 
skaną, sprzedaną zostanie ta część r®a 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
tości szacunkowej. _ razeiji

Wartość szacunkowa stanowiąca za ^  
cenę wywołania wynosi kwotę 1207 zł- ^ .

Wadyum przed przystąpieniem ct. 
tacyi złożyć się mające wynosi 120 zł. ^  je.

Bliższe warunki przejrzeć można 
gistraturze sądowej. , po

Tych wierzycieli, którzyby dopi0r ^  
wydaniu wyciągu hipotecznego to jest p° ^  
10 listopada 1896 prawo zastawu na rea. 0jei 
przedmiotem licytacyi będącą nabyli ,ja ^Ql. 
i tych wierzycieli, którymby uchwała ® p  
pisaniem licytacyi albo też następuj4c a ,'aIl8, 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wy 
dla jakiejkolwiek przyczyny wcale lub W 
leżytym czasie nie została doręczoną. za 
damia się o rozpisaniu licytacyi e(̂ i eI? 
niejszym tudzież do rąk ustanowionego 
tora p. adw. dr. Reissa w Buczaczu. 

Buczacz, 16 lutego 1897.

h. 12294 “  (2334 1
Odbędzie się o godzinie 10 rano W ^  

. .j  kwietnia 1897 powyżej ceny szacunk0 ^  
zaś w dniu 28 maja 1897 nawet Pon!^eLyk 
kowej, licytacya realności 1. 491 w ed łu g  ? 
bip. 1244 księgi gruntowej M o g ie ln ica  ^  
kopa Małaszezuka własnej na rzecz Abrah® 
Hainera pto 60 zł. pn.

Cena wywołania 295 zł.
Wadyum 29 zł. 50 et. _ . ^ .
Resztę warunków, akt oszacowania i • 

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re° 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca F 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli mP° 
nych ustanawia się kuratorem K o n stąń  
Widawskiego c. k. notar. w BudzanoWi0,

0. k. Sąd powiatowy.
Bodzanów, 6 marca 1897.

3)
1°L. 1396 (2393 1

W tut. Sądzie odbędzie się o godz- 
rano w dniu 30 .marca 1897 powyżej 
szacunkowej, zaś w dniu 30 kwietnia 
nawet poniżej takowej, licytacya 1/3 cẐ Lj 
realności wyk. hip. 1. 570 księgi grunt0g0„ 
Brzozowa objętej dłużniczki Franciszki 1 
gowskieh Bielawskiej własnej na rzecz A 
schona Schertza pto 47 zł. z pn.

Cena wywołania 28 zł 
Wadyum 2 zł. 80 ct. . ^
Resztę warunków, akt oszacowania 1 j . 

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
straturze. v,y-

Dla nieznanych z życia i miejsca p°j,r  
tu wierzycieli hipotecznych, ustanawia s,t ^ .  
ratorem adwokata dr. Festenburga z Brzóz0 

Brzozów, 10 lutego 1897.

3)

prowizorycznie, po 
niającej służby może nastąpić stab-

. o n k u r s a .  , ,
L. 1509 (2314 3

KONKUBS. T)1„-
M agistrat król. wol. m iasta P s 

hobycza rozpisuje niniejszem cą 
na posadę lekarza miejskiego z Ir 
roczną 800 zł. i dodatkiem na & 
szkanie 100  zł.

Posada ta będzie nadaną r ap 
roku zaś

oya, z którą jest połączone pr*w° Q 
em erytury i do dwóch pieciole01 
1U0  zł.

Kornpetujący o tę posadę wy*
si§ ” tieiń.

1 . obywatelstwem austryaca* ^
2 . m etryką chrztu na dowód* 

nie przekroczyli 40 roku życia- ^
3. Dyplomem doktora w szech  ̂n, 

lekarskich, uzyskanym  na jedny10 
niwersytetów państw a austryack i° |; „

4. Kilkuletnią praktyką, w -jjjui0) 
której wym aganą jest przynaJ ^  
dwuletnia praktyka przy s z p ita l
jowym.

5. Świadomością 
wych.

języ ków kraj0'

6 . Świadectwem zdrowia- tentom
Podania należycie udokum6-  ^  

na należy wnosić do P rezy d y b ^ ^ je -  
gistratu  w Drohobyczu do dnia 
tnia 1897.

Z M agistratu . ^ 7. 
Drohobycza, dnia 22  m arca

L. 70 "  (3336 3
KONKURS. .

_ Poszukuje się pisarzy do® d0 %6; % 
miesięcznem wynagrodzeniem , \fDl 

Podania ze świadectwami a 9 
do 5 dni.

C. k. Sąd powiatowy- 
Borynia 23 marca 1897.



9

KONKURS.
(2815 8- 8)

król. wol. m iasta Dro-
%  za* rozpisuje niniejszem konkurs 
r sadę drogomistrza miejskiego z 

6 0 0  zł. aw.
o tę posadę wykazać

I ' Obywatelstwem austryackiem ,
S ‘ 'Wiadomością języków krajo-

! ' św iadectwem  zdrowia,
^o> ‘ Świadectwem z ukończonej 
^ / . r e a ln e j  lub przemysłowej i zua- 

rysunków.
?*ci /^w szeństw o będą mieli kandy- 

7 ®̂ zy n le przekroczyli 40 roku 
8̂ v 1 ^órzy się wykażą świadectwem 

pow ali przy budowie dróg. 
feow °sada ta będzie nadaną na rok 
%j„lz?rycznie, po roku zaś zadowal- 
tyk a^ b y  m°źe nastąpić stabili-

t y J ^ a n ia  należy wnosić do Prezy­
dia ^ ^ g i s t r a t u  w Drohobyczu do 

kwietnia 1897.
^ ys Z M agistratu

r°łiobyczu, dnia 22 m arca 1897.

(23(1 3—3)
w KONKURS.

W; odział powiatowy w Brzesku 
W ,uJe niniejszem konkurs na dwie 
\{<J! lskarzy okręgowych, a miano-

2 siedzibą w Czchowie,
P 2 siedzibą w Szczurowy. 

tow 0 obu posad przywiązaną jest 
roczna w kwocie 500 zł. i ry- 

J)a objazdy po 250 zł 
pO ipetenci wykazać się m a ją :
1- obywatelstwem austryack iem , 

Dyplomem doktora medycyny,
V znajomością języka polskiego 

i piśmie,
>8k  najmniej dw uletnią praktyką

je fizyczną zdolnością. 
% > d y d a c i  muszą warunkom tym 
'loL Jodzieć w zupełności, a nadto 
\  deklaracyę, co do utrzym ywa 

Ueki domowej w Czchowie.
^  N ieżycie  udokumentowane poda- 
\  al0ży wnosić najdalej do dnia 1 
\g Q  ^7 do biura W ydziału powia-

? ^ ^ y d z ia łu  Rady powiatowej 
rzesku, duia 18 m arca 1897.

(2411 1 - 8 )
w  KONKURS.

^ l^ y d z ia ł  powiatowy wT Krakowie 
^ a niniejszem konkurs na posadę 

okręgowego w Liszkach dla 24
1 Ifl ? lWraz 2 obszarami dworskimi) 
tfę ® ludności z płacą stałą  500 zł. 
ią) Cżałtem na koszta podróży 250 zł.

' Jhstr.
^ andydaci m ają wykazać:

\  ' Prawo obywatelstwa austryac-

^  dyplom doktora medycyny,
4' ZQajomość języków krajowych, 

S d‘.Praktykę najmniej dwuletnią w 
gZle lekarskim,

^ 6z' dostateczną fizyczną zdatność 
%trw swiadeetwo c. k. lekarza po- 

> 8 ° ) .
,taP, faw& i obowiązki z ta posada 
! © > “<>, określone Ś , §§ f  i 8 u s t

| S o  Iuteg-° 1891 L 17 dz- u- kr-R d z e n ia  wykonawczego c. k.
1 l 8 9 i Ctwa N r- ’ 82  [ 83  dz- u - k - 

1 Po
1 ^Cj\Si da oksadzona będzie z dniem

N »
1897 prowizorycznie na rok

p na.°^e nastąpić stabilizacya. 
ania wnosić należy do W y ­

wiej J u t o w e g o  w Krakowie naj-
Kr i dlda 3^ kwietnia 1897.pU k °w , d a i a  1 9  m a r c a  l g 9 7 _

:owski
Sekretarz
Stafiej

Ubiegający się o tę lub w razie prze­
niesienia o taką posadę przy innym sądzie 
kolegialnym Gaiicyi wschodniej oprzóżnić się 
mogącą wniosą swoje należycie udokumen­
towane podania w drodze przepisanej najda­
lej do 30 kwietnia 1897 do prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie.

Na wyż oznaczoną posadę zamianować 
się mający obowiązanym będzie, skoro sto­
sunki służbowe by tego wymagały, dać się 
używać także do czynności kancelaryjnych 
sądu i do użytkowania pomieszkania ze służ­
bą zarządcy więzień połączonego tylko do- 
tego czasu prawo mieć będzie, jak długo 
służbę tę rzeczywiście wypełniać będzie.

Lwów, dnia 23 marca 1897.

L. 3991 (2383 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 70 „Ga­

zety lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na posadę adjunkta urzędu ksiąg 
gruntowych przy sądzie krajowym we Lwo­
wie z dniem 10 kwietnia 1897 upływa. 

Lwów, dnia 23 marca 1897.

L. 5860 (2382 2 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę rz. kat. nauczyciela religii w c. k. se- 
minaryum nauczycielskie® mgskiem w Tar­
nopolu.

Do posady tej przywiązana jest po myśli 
§. 36 państwowej ustawy szkolnej z dnia 2 
maja 1883 (dz. u. p. Nr. 53) roczna płaca 
w kwocie 1000 zł. wa z dodatkiem aktywal- 
ny m według IX klasy rangi i prawem pobie­
rania dodatków pięcioletnich.

Kompetenci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania swoje zaopatrzone w po­
trzebne dokumentu za pośrednictwem swej 
prz-łożonej władzy najpóźniej do 25 kwietnia 
1897.

Kompetenci pełniący obowiązki w publicz­
nych szkołach ludowych, jeżeli pragną, aby 
spędzone w służbie dotychczasowej lata były 
im na posadzie, o którą kompetują, policzone 
nie tylko do ogólnej ilości lat służby ale także 
do przyznania dodatków pięcioletnich w myśl 
§§. 2 i 8 ustawy państwowej z dnia 19 marca 
1872 (dz. u. p. Nr. 29), mają w swych po­
daniach wyraźnie oświadczyć, czy i w jakim 
zakresie w razie zamianowania roszczą sobie 
pretensye do korzyści dopuszczalnych w myś 
zacytowanych wyżej postanowień co do przy 
znania dodatków pięcioletnich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 14 marca 1897.

L. 11567 (2407 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia dwóch posad adjun- 
któw II klasy przy krajowych archiwach akt 
grodzkich i ziemskich we Lwowie i Krakowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do posad tych przywiązaną jest płaca 
900 zł., dodatek akty walny 200 zł. rocznie 
i prawo do 3 dodatków pięcioletnich po 
100 zł.

Posady te będą nadane na razie prowi 
zorycznie, stabilizacya nastąpi po upływie ro­
ku w razie wvkazania, że urzędnicy ci odpo­
wiedzieli wszelkim warunkom §. 14 ustawy 
służby krajowej z 23 marca 1866.

Osoby ubiegające się o po ndy adjunktów
II. klasy winny wykazać się stopniem nauko­
wym (doktoratem) z prawa lub filozofii, pierw­
szeństwo będą mieć osoby, które odznaczyły 
się pracami naukowymi z zakresu historyi 
polskiej, lub historyi prawa polskiego.

Podania zaopatrzone nadto w meirykę 
chrztu i dowód obywatelstwa austryaekieg 
należy wnieść do Wydziału krajowego naj­
później do dnia 15 maja 1897 roku.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 marca 1897.

Podania zaopatrzone w tabele kwalifika­
cyjne i wszelkie dokumenta służbowe należy 
wnosić za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej najpóźniej do końca kwietnia 1897.

Jasło, dnia 1 marca 1897.
Przewodniczący c. k. okr. Rady szkolnej.

.  “°acia 7 0  o  (2412)
y % T zarządcy więzeń przy sądzie 
>. Ri _ w Stanisławowie w XI klasie

0 jJs aą 2̂ CrD'z o w a n em i należytościami

L. 195 (2428)
KONKURS.

G. k. okręgowa Rada szkolna w Jaśle 
ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia na­
stępujących posad nauczycielskich:

I. Posada młodszego nauczyciela wzglę­
dnie nauczycielki w IY. klasowej szkole po­
spolitej w Żmigrodzte z płacą 800 zł. i 10% 
dodatkiem na mieszkanie.

II. Posady młodszych nauczycieli lub 
nauczycielek w dwuklasowych szkołach w 
Czermnej, Dębowcu, Oipinach, Osieku, Oso­
bnicy, Swięcanach i Trzcinicy.

Do posad tych przywiązana płaca 300 
zł. i wolne pomieszkanie w budynku szkol­
nym lub 10%  relutum.

III. Posady samodzielnych nauczycieli 
lub nauczycielek z płacą rocznych 350 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w szkołach j*dnokla- 
sowych z polskim językiem wykładowym 1. 
w Brzyszezkach, 2. w Czeluśnicy, 3. w Lu 
blicy, 4 Gliniku polskim, 5. w Łężynach, 
6. w Łaza h dębowieckich, 7. w Zarzeczu.

IY. Posady samoistnych nauczycieli lub 
nauczycielek z płacą rocznych 850 zł. i wol­
nem pomieszkaniemj w szkołach jpdnoklaso- 
wych z ruskim językiem wykładowym 1. w 
Grabiu, 2. w Desznicy, 3. w Kotani, 4. w 
Krempnej i 5. w Swierzowej.

L. 253 (2429)
KONKURS.

C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzo­
zowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich

1 Posada stałego nauczyciela religii 
rz, kat. przy szkołach 5 klasowych w Brzo­
zowie i Dynowie z płacą roczną 450 zł. i 
10% na mieszkanie.

O posady te ubiegać się mogą kanoni­
cznie ordynowani kapłani świeccy lub zakonni 
za pośrednictwem swych władz przełożonych.

2. Posada młodszego nauczyciela przy 
szkole 5 klasowej męskiej w Brzozowie z pła­
cą 400 zł. i 10 prc. na mieszkanie.

3. Posady stałych nauczycieli młodszych 
przy szkołach 2 klasowych w Bliznem, Do­
maradzu Golcowy, Haczowie, Harcie, Jasie­
nicy, Przysietnicy, Trześniawie i Wesołej z 
płacą 300 zł. i 10 prc. na mieszkanie.

4. Posady nauczycieli samoistnych przy 
szkołach 1 klasowych z płacą 350 z ł , wol­
nem mieszkaniem i użytkiem 1 morga pola 
a) w Bachorzu, b) Grabówce, c) Hu dnem, 
d) Jabłonicy polskiej, e) Końskiem, f) La- 
skówce,,g) Lubnem, h) Pawłokomie i) Teme- 
szowie, i) Ulanicy, k) Witsyławie.

Na posady ad b) c) d) e) g) h) k) 
wymagana jest kwalifikacya z języka ru­
skiego.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić tu należy za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do końca kwietnia 1897 roku.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Brzozowie, dnia 16 marca 1897.

L. 521 (2435 1— 3)
KONKURS.

0. k. Rada szkolna okręgowa w Mości­
skach ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

1. Jednej posady nauczyciela religii rz. 
kat. przy szkołach ludowych 5 klasowych 
męskiej i żeńskiej w Mościskach z roczną 
płacą 450 zł. i 10 procent dodatkiem na 
mieszkanie;

II. Jednej posady młodszego nauczy­
ciela przy 5 klasowej szkole męskiej w Mo­
ściskach z roczną płacą 400 zł. i 10 proc. 
dodatkiem na mieszkanie;

III. Jednej posady starszego nauczy­
ciela przy 3 klasowej szkole ludowej w Ozer- 
uiawie z roczną płacą 350 zł. i 10 prc. do­
datkiem na mieszkanie;

IY. Posady młodszego nauczyciela wzglę­
dnie nauczycielki prry 2 klasowej szkole lu­
dowej w Starzawie z roczną płacą 300 zł. i 
woluem pomieszkaniem w budynku szkolnym;

Y. Posady młodszej nauczycielki przy 
2 klasowej szkole ludowej w Pnikucie z ro­
czną płacą 300 zł. i 10 proc. dodatkiem na 
mieszkanie.

YI. Na posady nauczycielskie przy 1 
klasowych szkołach ludowych w Arłamow- 
skiej woli, Dmytrowicach, Hodyniaeh, Pod- 
liskach Szeszerowicach, Tamanowieaeh i Zto- 
tkowic-aeh z roczuą płacą po 350 zł. i wol­
nem pomieszkaniem w budynku szkolnym.

W szkołach w Mościskach, Pnikucie, 
Tamanowic-ach i Złotkowicach językiem wy­
kładowym jest język polski, we wszystkich 
innych ruski.

Ad II. i III. wymaganą jest kwalifi­
kacya do uczenia języka niemieckiego jako 
przedmiotu naukowego w szkołach lutowych 
pospolitych z polskim względnie ruskim języ­
kiem wykładowym.

Podań a należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
przedetatowej względnie dekretem wymiaru 
wkładek emerytalnych należy przesłać c k. 
Radzie szkolnej okręgowej w Mościskach za 
pośrednictwem władzy przełożonej najpóźniej 
do końca kwietnia 1897.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Mościska, 18 marca 1897.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Dawida Wieselberga syna Salamona stałym 
zawiadowcą, zaś Schaje J. Chajesa zastępcą 
zawiadowcy tej masy rozb io row ej.

Kołomyja 26 grudnia 1896.

L. 3779 (2392)
Projekt repartycyi przez zarządcę masy 

rozbiorowej Ignacego Siedera przedłożony 
przejrzeć mogą wierzyciele u komisarza kon­
kursowego lub u zarządcy masy dr. Reicha.

Zarzuty wniesione być mogą do 15 
Kwietnia 1897.

Celem ustalenia roszczeń zarządcy ma­
sy dr. Reicha jak również celem przeprowa­
dzenia rozprawy z powodu ewentualnych za­
rzutów, wyznacza się termin na dzień 26 
kwietnia 1897 o 10 rano.

G. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 23 marca 1897.

Kuratele.
L. 82435 (2278 3 - 3 )

Amelia Kramer uznana została umysło­
wo ehorą, a kuratorem tejże mianowany p. 
Grzegorz Barącz

C. k. Sąd pow. miej. dlg. S. I.
Lwów, dnia 25 stycznia 1897.

L. 3 183 (2289 3—3)
Emilię Faber z Kołomyi uznaje się u- 

mysłowo chorą nadając jej kuratora w osobie 
Stanisława Bartkiewicza z Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy m. d. 
Kołomyja, 26 lutego lb97.

L. 3244 (2294 3 - 3 )
Anna Wasylowa z Libiąża wielkiego za 

marnotrawną uznana, a mąż jej Kasper Wasyl 
kuratorem ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 8 marca 1897.

L. 5627 (2(82 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż w masie konkursowej Anny Korn z 
Kołomyi na podstawie wyboru w dniu 11 
marca 1897 dokonanego, zarządcą tej masy 
Majera Pipera kupca w Kołomyi, zaś jego 
zastępcą Zygmunta Jollesa młodszego, bueh- 
baltera w Kołomyi zamianował.

Kołomyja, i 3 marca 1897.

L. 26404 (2281 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

masie rozbiorowej Izaka Schustera mianuje

L. 24503 (2828 2—3)
Maryanna Firłejówna lat 30 licząca 

córka Jakóba i Zofii Firlejów uznana głupko­
watą. Kuratorem jej Jakóba F irleja z Wito­
wie dolnych ustanowiono.

C. k. -ąd  powiatowy miejsko-deleg. 
Nowy Sącz, dnia 9 lutego 1897.

U. 23117 (2330 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
nad głupkowatą Fewrouą Markiewicz z Be- 
niszyna kuratela zawieszona.

Kurator jej Mykieta Markiewicz. 
Złoczów, dnia 28 grudnia 1896.

L. 9400 (2335 2 - 3 )
Tekla Ostrowska żona Franciszka O- 

itrowskiego, zarobmca z Budzanowa, uznaną 
została umysłowo chorą.

Kuratorem jej jest Franciszek Ostrowski 
C. k. Sąd powiatowy.

Budzanów d. 23 października 1896.

L. 361 (2337 2 - 3 )
Wawrzyniec Ogorzał zamieszkały w Stró­

żach niżnych uznany umysłowo niedołężnym, 
kuratorem dla niego ustanowiono Michała 
Ogorzałę.

O. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 12 marca 1897.

L. 2070 (2340 2 —3)
Maryanna Szczygieł z Zawady uznana 

za umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Wojciecha Basińskiego z Łabuzia.

O. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 12 marca 1897.

-L. 11168 (2344 2 - 3 )
Iwan Milan z Kobylnicy ruskiej uzna­

ny został marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Wasyla Rogal­

skiego gospodarza tamże.
C. k. Sąd powiatowy 

Krakowiec, dnia 4 grudnia 1896.

L. 1264 (2350 2 - 3 )
Józef Krogulecki z Przeworska uznany 

za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio­
no Kazimierza Kroguleekiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 6 lutego 1897.

L. 8101 (2372 2 - 3 )
Podaje się niniejszem do wiadomości że 

Hryć i Justyna JMoskaluki z Mielnicy marno­
trawcami uznani zostali.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 10 lipca 1896.

L. 12170 (2866 2— 3)
Józef C zem e izy ń sk i z Buska uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Michał Owen (starszy) z Buska.

Busk, 27 października 1894.

A
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Rozwarte obwieszczenia.

L, 25618
OBWIESZCZENIE.

Za względu na obecny stan zarazy py­
skowe racicowej w Galicyi c. k Rząd krajo­
wy w Opawie znosząc swe rozporządzenie z 
dnia 15 lutego b. r. 1. 8562 (tutejsze obwie­
szczenie z 22 lutego b. r. 1. 16581) wzbronił 
rozporządzeniem z dnia 18 marca b. r. 1. 
5314 wprowadzać do Szląska zwierzęta raci­
cowe z następujących zarazą pyskowo-raeicową 
nawiedzonych politycznych powiatów Gaheyi 
a mianowicie: Biała, Borszczów, Brody, 
Brzesko, Brzeżany,Cieszanów, Czortbów, 
Gródek, H usiatyn, Jarosław , Kołom yja, 
Lańcu , Limanowa, Lwów, Mielec, Pod­
hajce, Rzeszów, Sanok, Śniatyn, S tan i­
sław ów, Stryj, Strzyżów , Tarnopol, 
Tłum acz, Trembowla, Turka, Zaleszczy­
ki, Żydaezów i Żywiec, a zarazem posta­
nowił, że co do wprowadzania do Szląska 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz i świń) z innych powiatów Galicyi obo­
wiązują przepisy wydane rozporządzeniem 
tegoż c. k. Rządu krajowego z dnia 9 lutego
b. r. 1. 2763, a ogłoszone tutejszem obwie­
szczeniem z 18 lutego b. r. 1. 13505.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
które obowiązuje od 18 marca b. r., karane 
będą według ustawy z dnia 24 maja 1882 
(Dz. n. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27 marca 1897.

L. 24559
OBWIESZCZENIE.

Celem zapobieżenia rozszerzeniu się za­
razy pyskowo racicowej i rychłego jej stłu­
mienia w powiatach Czortkowskim i Horodeń- 
skim c. k. Namiestnictwo na podstawie §§. 
3, 7, 20, 26 ogolnej ustawy o chorobach 
stadnych z dnia 29 lutego 1880 (Dz. u p. 
Nr. 35) i odnośnych postanowień rozp. wyk. 
z dnia 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 36) 
zarządza co następuje:

Całe powiaty polityczne Czortkowski i 
Horodeński uznaje się jako zapowietrzone i 
zamknięte dla wprowadzania i wyprowadzania 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz i świń) żywych bez różnicy wieku.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nionym jest:

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe.

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych leżących w 
zamkniętym okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przez zam­
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko 
leją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam 
kniętych t. j. w powiatach politycznych 
Czortków i Horodenka dozwolony jest o tyle, 
o ile właściwe starostwa względnie gminy, z 
powodu wybuchu zarazy pyskowo-raemowej w 
pewnych miejscowościach niewydały specjał 
nych zarządzeń ograniczając/eh.

Odnośne starostwa upoważnione są u- 
dzielaó pozwoleń na przywóz zwierząt racico­
wych do większych m ejsc konsumcyjnych 
rejonu zamkniętego celem natychmiastowej 
rzezi, przy zachowaniu przepisów ogólnych o 
ruchu tych zwierząt i przy zarządzeniu wła­
ściwych środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
które wchodzi w wykonanie dnia następnego 
po ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie Lwo­
wskiej" będą karane według § 45 ust. z 
dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 5' ) .

Ż c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 27 marca 1897.

L. 12180 ‘ " (2ł27 1— 4
Zawiadamia się nieobecnego Stanisłavva 

Murtosia, iż w sporze sumarycznym c. k. 
uprzyw. Zakładu kredyt, włościańskiego prze­
ciw Teresie Kalitowej i spólnikom o 21 rat 
po 9 zł. z pn. ustanowionym został dla ni eg# 
kuratorem adwokat Orliński w Radomyślu i 
do oświadczenia się czy przystępuje do pism 
już wniesionych w ględnie do dalsze: rozpra­
wy termin na dzień 14 kwietnia 1897 o 
godzinie 9 rano wyznaczono i wzywa się go, 
by przed terminem kuratorowi środków obroń 
czych dostarczył lub innego pełnomocnika 
Sądowi wymienił.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 7 stycznia 1897.

L. 3488 (2394 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wojcieeha Terchę, że powiatowe To­
warzystwo zaliczkowe w Brzozowie pod dniem 
30 stycznia 1897 do 1. 1490 wniosło przeciw 
niemu prośbę o zapłatę kwoty 71 zł., o wy­
znaczenie dalszej rozprawy w sprawie drobia­
zgowej na którą termin w tut. Sądzie na 
dzień 20 kwietnia 1897 godz. 9 rano i we­
zwanie ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adw. dr. Dańców* z Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się pozwanego, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
inf- rmacyi udzielił lub innego pełnomocnika

sobie ustanowił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skiflki sam sobie przypisze.

Brzozów, 16 lutego 1897.

L. 2007 (2406 1—3)
0. k. Izba uotaryalna we Lwowie wzy­

wa w myśl § 29 ust. not. wszystkich, któ- 
rzyby na mocy §. 25 ust. not. z kausyi słu­
żbowej śp. dr. Karola Lenartowicza, byłego
c. k. notaryusza w Tłustem i Kamionce stru- 
miłowej na zasadnie ustawniezsgo prawa za­
stawu zaspokojenia swoich pretensyj .żądać 
zamierzali, aby pggtensye te w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu-licząc, u c. k. Izby notaryalnej we 
Lwowie zgłosili, ileże po upływie tego ter­
minu bez względu na ich pretensye dewin- 
kulacya i wydanie pomienio.uej kaucyi na­
stąpi.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 20 lutego 1897.

L. 13911 ♦<" (2120 1 - 3 )
Vom k. k. Landes- ais Handelsgerichte 

in Lemberg wird iiber Ansuehen des Dr. 
Stanislaus Olszewski Bergwerkunternehmers 
in. Lemberg die Einleitung der angeblich 
in Yeriust gerathener Bank-Anweisung der 
osterreiebiseh ungarischen Bank, nachstehen- 
den Inhalts: Buda-Pest am 8 Febrna*- 1897 
Pr. fl. 10800 óstr. W. A wista belieben die 
Kasse der oster. ungarischen Bank in Lem ­
berg laut Aviso gegen diese Anweisung an 
die Ordre der Herren M. L. Herzog & Qomp. 
in Buda-Pest Gulden Zehntausend Achthun- 
dert óstr. W zu bezahlen. Ósterreichisch 
ungarische Bank, Banknoten und Anwei- 
sungska^se der Haupt Anstalt Buda-Pest 
Anweis Nr. 1, Controll Nr. 3401 bewilligt.

Der gęgenw artige Inhaber dieser An­
weisung wird daber aufgefordert diese Bank- 
anweisu *g binnen funfundwierzig Tage, 
von der letzten Einschaltung des Edictes im 
Amtsblatte angerechnet dem h. Geriehte vor- 
zulegen ansonsten, nach Yerlauf obiger F rist 
tlber neuerliches Ansuehen des Amortisi- 
rungswerbers obige Bank-Anweisung fur 
amortisirt erklart werden wiirde.

Lemberg, ain 11 Marz 1897.

stwem adw. dr. Landesbergera i wzywa tychże 
niewiadomych z żyeia i miejsca pobytu 
pozwanych, by się co do swej obrony poro­
zumieli z ustanowionym kuratorem lub inne­
go swego pełnomocnika wymienili, inaczej 
złe skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 6 marca 1897.

L. 717 (2353 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Anie­
lę Moskalównę, że Estera Last ze Strzyżowa 
wniosła przeciwko niej pozew de praes 27 
stycznia 1897 1. 717 o 19 zł. wa. wskutek 
czego wyznaczono do rozprawy drobiazgowej 
termin na dzień 31 marca 1897 o godzinie 
8 zrana i dla niej ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. Zygmunta Holcera, któremu 
pozwana środki obrony dostarczyć lub innego 
pełnomocnika sądowi podać winna.

Strzyżów. 28 stycznia 1897.

L. 659 (2286 3 - 3 )
Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla drugiej z dniem 31 maja 1897 o 
godzinie 9 rano s;ę rozpoczynającej zwyczaj­
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1897 przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Stanisławowie Prezydenta tegoż c. k. Sądu 
Przewodniczącym Sądu przysięgłych, zaś za­
stępcami Przewodniczącego radców Sądu kra­
jowego Michała Hofmokla, Kamila Krafta, 
Władysława Łuckiego, Emila Komarnickiego 
i Juliusza Turteitauba.

Stanisławów, 13 marca 1897.

L. 10726 (2285 3— 3)

L. 223 (2355 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gorczycę, że przeciw niemu wnieśli 
Iron Józef Steinmauer i Mechel Leib Lost 

pozew o 50 zł. w. a. dnia 12 stycznia 1897
1. 223 wskutek czego do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego wyzna­
czono termin na dzień 31 marca 1897 o 
godzinie 8 z rana ustanawiając dla tegoż 
pozwanego kuratora ad aetum w osobie p. 
Zygmunta Holcera w Strzyżowie.

Wzywa się zatem Józela Gorczycę, aże­
by ustanowionemu dlrń kuratorowi informacyę 
do obrony udzielił, lub też innego pełnomo­
cnika dla siebie obrał, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki z tego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Strzyżów, 13 stycznia 1897.

L. 10747 (2089 3 - 8 )
O k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż dnia 14 
kwietnia 1896 roku w Załużu zmarł Józef 
Czarny bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia a do spadku po nim pozostałego 
konkuruje na podstawie ustawy jego stryjan- 
ira Murya Czarna.

Sąd nie znając pobytu Maryi Czarnej 
ani nie wiedząc czy ta żyje, wzywa ją, by w 
przeciągu roku jednego licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu zgłosia się w tym­
że sądzie i wniosła oświadczenie się dziedzi­
czką w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Jakóbem dr. Szfa- 
pą dla niej ustanowionym.

Lubaczów, 31 sierpnia 1896.

L. 17994 (2317 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, iż z powodu wniesionej przez Salomona 
Ungera przeciw Maurycemu Birnbaum dnia 
19 marca 1897 do 1. 17994 prośby o otwar­
cie konkursu dla niew.adomego z życia i 
miejsca pobytu dłużnika Maurjcego Birnbau- 
ma adwokat dr. Kakane kuratorem a adwo­
kat dr. Brendel zastępcą kuraiora zosta* usta­
nowiony, a zarazem termin po myśli §. 63. 
ust. konk- na dzień 30 marca 1897 o godzi­
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie 
wyznaczony.

Lwów, dnia 22 marca 1897.

L. 13280 (2090 3— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie z po 

wodu wniesionej przez Saula Birnbauma i 
to w. prośby de praćs. 27 lutego 1897 1 
13280 o wyznaczenie terminu do wykazania 
usprawiedliwienia prenotacyi sumy 124 zł. 
wedle p. 10 karty C wkl. 170 II w stanie 
biernym części realności lk. 1992/4 we Lwo­
wie na rzecz Mojżesza Selzera ciążącej usta­
nawia dla tegoż Mojżesza Selzera z życia i 
miejsca pobytu nieznanego względnie tegoż 
prawonabywców z życia i miejsca pobytu nie­
znanych kuratorem adw. dr. Bunda z zastęp­

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z żyeia i miejsca 
pobytu Jana Romana 2 im. Górkę, że Ba- 
rueh i Sara Sternowie wytoczyli przeciw nie­
mu s argę de praes. 18 grudnia 1896’ 1 
10726 o uznanie pretensyi 200 zł. w. a. w 
tabeli płatniczej na cenę kupna realności 
wkl. 447 i 2 30 whl. 452 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz przekazanej za zadawnioną etc. z pn. i 
że w sporze tym termin do sumarycznej roz­
prawy na dzień 28 kwietnia 1897 godz, 10 
rano w sali rozpraw wyznaczono.

Wzywa się przeto Jana Romana Górkę, 
aby kuratorowi swemu adw. dr Galkiewiczo- 
wi w Nowym Sączu potrzebnej informacyi 
udzielił, lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowił, inaczej skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze.

Nowy Sącz, 23 slycznia 1897.

razie skutki z tego zaniedbania 
mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 5 marca 1897.

wylll

(2000 3 - 3)
L. 171 .

G. k. Sąd krajowy w Krakowie 
damia niewiadomych z miejsca pobyt ^ ^ 
właścicieli realności pod lk. 240 
Krakowie Rebekę z Wiederów AD — 
Hindę Schulhatową, Israela OhaI111®? apto' 
Chaim i Karolinę z Wiederów Rin -e jnia 
wą, iż celem doręczenia tus. uchwały 
22 maja 1896 1. 18540 zarządzającej 1 zaje.

rarowi/a 17.act.AWU ^ Alacyę egzekucyjnego prawa zastawu c(,
głości podatkowych w kwocie 40 zł- . „glUOljl pUUStAU WJCLL W KWU616 ~
w stanie biernym realności pod lk. t ,rator 
YIII. ustanowiony został dla nich ^  2 
ad actum w osobie adwok. dr. Brufflm 
substytucyą adwokata dr. Langroda w 
kowie.

Kraków, 8 stycznia 1897.

L. 2351
Yom k. k. Kreisgerichte m "  j oSef

wird behufs Amortisirung des voH ^  
Wacbtel junior auf eigene Ordre au8^  yok 
ten, won Joachim Pilzer acceptirten un $  
Josef Wachtel in bianco girirten, 'tggy

baren auf 1500 fl. ó. W. lautenden

w w ii M CiUUUOl JIAJL UJ CŁJ1AU g llU  ^ ^
beim Josef W achtel am 18 April 189 . J s
baren auf 1500 fl. ó. W . lautenden We ^
de dato Saybusch am 18 Jauner 9 0p
1 a y i t  n Has ^

L. 2821 j S r y T  (2025 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Śriatynie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców śp. Franciszka Trichtla 
a ewentualnie prawonabywców tychże rów­
nież z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
że dr. Józef Sshmid i Franciszek Trichtel 
wnieśli przeciw nim pozew de praes. 20 lu­
tego 1897 1. 2821 o uznanie prawa zastawu 
dla kwoty 500 zł. i 1.500 zł. m. k. w stanie 
biernym realności whl. 550 III  księgi grunt, 
gminy kat. Sniatyn zaintabulowanego za zga­
słe w skutek zadawnienia i że dla pozwa­
nych ustanowiony został kuratorem adw. dr. 
Rosenheck w Śniatynie.

Jest tedy rzeczą pozwanych zgłosić się 
u tegoż kuratora celem podania środków obro­
ny lub w razie obrania innego zastępcy 
wcześnie o tern sądowi donieść.

Sniatyn, 1 marca 1897.

L. 9156 (1999 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Matyę Kosakowską, że prze­
ciw niej wniosło Towarzystwo zaliczkowe w 
Krakowie pozew de praes. 4 marca 1897 1. 
9156 o w ydan i^  nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 140 zł. wa. z pn. i źe wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 
marca 1897 1. 9156 doręczony został ustano- 
nowionemn óla-tejże kuratorowi adwokatowi 
dr. Julianowi Peiperowi z substytucją adwok. 
dr. Eugeniusza Hubaezk* w Krakowie i po­
leca Maryi Kosakowskiej, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczy­
ła lub -nnego pełnomocnika sobie obrała i 
Sądowi o tem doniosła w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 5 marca 1897.

L. 9155 (2004 3 - 3)
C k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą z 
miąjoca pobytu Maryę Kosakowską, że prze­
ciw niej wniosło Towarzystwo zaliczkowe w 
Krakowie pozew de praes. 4 marca 1897 1. 
9155 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 150 zł. wa. z pn. i że wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 
marca 1897 1. 9155 doręczony został ustano­
wionemu dla tejże* kuratorowi adwokatowi 
dr. Julianowi Peiperowi z substytucyą adw. 
dr. Eugeniusza Hubaczka w Krakowie i po­
leca M m i Kosakowskiej, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczyła 
lub innego pełnomocnika sobie obrała i Są­
dów’ o tem doniosła, w przeciwnym bowiem

15522 im Śinne des art. 73 W. 0. Aa8/ , 
tisationsyerfahren eingeleitet und h10 
dieses Edict mit der Aufforderung ań  ^  
jeweiligen Inhaber des Wechsels noj, • jfl0 
Bemerken erlassen, denselben dem „ nae- 
binnen 45 Tagen vom 19 April I 8f n v0r-
fangen umso eher dem hmsigen Gerh J  ^  
zulegen, ais nach Ablauf dieser Eris 
Wechsel fur nichtig erklart werden wir ' 

Rzeszów, am 4 Marz 1897.
3)

L. 488 ( S O f ^ j e
C. k. Sąd powiatowy miej. del- P ^  

do wiadomości, że 16 kw.etnia 1995 
w Tarnowie Anna Garczyńska bez P° 
wienia rozporządzenia ostatniej woli- 

Do spadku po nipj pozostałego ą 
ruje jej naturalny syn Józef Garcz/ńskD „

0. k. Sąd pow. miej. del. nie zl'
miejsca pobytu Józefa Garczyńskiego jg-
go by w ciągu roku od dnia poniżej . jjje 
szczonego zgłosił się w tymże c. k- 
i wniósł deklaracyę spadkową, gdyż ' J  ii- 
ciwnym razie spadek z kuratorem a(* dla 
Mieczysławem Gałeckim w Tarńbwi 
niego ustanowionym przeprowadzonym d?

Tarnów, dnia 6 marca 1897.

(2046 8 *.-L. 2674
0. k. Sąd powiat, w Wiśniczu za^ ik »  

mia niewiadomego z miejsca pobytu Eu (jo- 
Jurczyka z Drużkowa, źe w sprawie 
cyjnej Salamona Falka przeciw Lu® 
Jurczykowi pto 21 zł. z pn. ustanowi0 J ^y 
stał dla niego kuratorem ad actum c- ■ p«'
taryusz Aleksander Runge w WiśniczU po 
leca sie temuż niewiadomemu z miej8leca się temuż niewiadomemu z mieJst"rCiył 
bytu, aby rzeczonemu kuratorowi 
wszelkich informacyi, lub innego Pe jedl>*' 
nika ustanowił, gdyż skutki z lego ®a- 
nia wynikłe sam sobie przypisze. „ 

Wiśnicz, dnia 15 września 189 •
3"" (2091 ó ̂ TlL. 13042 ł 3U!?Vv

G. k. Sąd krajowy jake Ea ,
Lwowie ustanawia w sprawie weksle ^0 
warzystwa eskontowego i zaliczkowej j j 0j- 
Lwowie przeciw Kozinie,' Gdryckiemu ^ 7  z*- 
żeszowi Jakóbowi 2 im. Reimanowi V ■ e0 W0 
44 ct. adw. dr. Jana Steczkowski & 
Lwowie z zastępstwem adw. dr. K»r° ^jejs^ 
nego kuratorem dla nieznanego z (Jdri^ 
pobytu wpierw pozwanego p. K o z i ' ? ^  
kiego i zawiadamia, go z wezwany 
temu kuratorowi potrzebną 
lił do swej obrony służące kroki 
o tem Sądowi doniósł.

Lwów, dnia 6 marca 1897. ,

L. 13437 (2°73, 1  *5
0. k. Sąd powiatowy w Lu.^a pofo , 

wiadamia niewiadomego z ?®e „ -dl& la- 
Naehmanaa L echa, że przeznaczony  doZ^?j»
uchwałę z 1 czerwca 1896 1.
jącą intabulacyi prawa własności p° j
hip. wykazem 1. 402 ks. gr. S f 1®" A otf L 
objętego na rzecz Michała R* jg.
ustanowionemu kuratorowi p- ^anr 1]bacz0'ł 
nowi kandydatowi notaryalnemu w * g^g.

Lubaczów, dnia 10 listopada

L. 2258 (2377 i0
rmaOÔ _v,tftll

C. k. Sąd powiatowy w Jfjejs a r f f l '  
wiadamia niewiadomego z Jw0iósł ^4
Wasyla Ilasza, iż przeciw nici®" ^  2ł. 
ehał Rudawski pozew o zaP* ^mjjj do *g 
z pn., na który wyznaczono te30 i»areS Wprawy drobiazgowej na dzień o hr0nJ K̂ o- 
o 9 godzinie rano i że d a 0^ ^  
praw kuratorem Andryja Kotysa^

Wzywa się zatem ? aS^ Qycl| ,P 
udzielił ustanowionemu potrz
macyi

0. k. Sąd i -̂ """joc'7. 
Rymanów, 24 lutego 1°

A



u
Ł. 13064 

?■ k.Naikm*' P ł a t o w y

J p tT * “

(2074 8- 8) 
w Lubaczowie 

nadomą z miejsca pobytu 
l czpk, że przeznaczoną dla niej u- 

"t«ł ? czerwca 1 '96 1. 6577 dozwala- 
§r. g • 'Zi(Jlenia parceli 626/2 whl. 631 ks. 
bernu u ' eszyce miasto doręczył ustanowio 

B atorow i p. dr, Jakóbowi Szłapa 
Lubaczowie. 

ubaczów 18 listopada 1896.

' 8̂ 06 (2057 3— 3)
^  krajowy jako handlowy we 

geta j1® Zawiadairia niniejszem Dawida Sin- 
- ' t ?  Miijnaer z życia i miejsca za­

li ^ "‘“ 'a nieznanych, że przeciw nim wniósł 
Tromski prośbę o wydanie nakazu 

^  6J j SUmy wekslowej 98 zł. z pn. de pras.
M*J*iernika 1896 1. 70003.
„ l*zywatr.y więc tychże pozwanych, by

1'̂ ym     — -
• kn kuratorom w osobie adw.

*tnPH,^lllarina ewentualnie wskazali Sądowi

do swej obrony porozumieli z ustano-

swego pełnomocnika, inaczej bowb m
8°bie przypiszą złe skutki tego zanied- 

Wów, dnia 30 grudnia 1896.

' l0j25 (2284 2 - 3 )
Niad ’ K ®ad obwodowy w Nowym Sączu 
Jjtu aiI1ia niewiadomą z życia i miejsca po- 
*fa b°ZWaną Sarę Brauofeld, że Baruch i 

de 6 terno^ie wynieśli przeciw nDj skargę 
nr * 18 grudnia 1896 1. 10726 o uzna- 

b̂'fł[ ?nsyi 131 zł. 30 ct. m. k. z pn. w 
S» i na cenę kupna realności whl.
Styjg 430 whl 452 ks. gr. gminy Nowy 
rze Mazanej za zadawnioną, że w spo- 

?  termin do sumarycznej rozprawy na
In..

o.
kwietnia 1897 o godz. 10 rano wy-

*Urator Ẑ Wa s’? przeto Sarę Braunfeld, aby 
swemu adw. Gałkiewiezowi w No- 

%  : l ezu potrzebnej informacyi udzieliła, 
^czej110,^0 pełnomocnika sobie ustanowiła, 
Pisze ■* skutki tego zaniedbania sobie przy-

t
0v{ry Sącz, 23 stycznia 1897.

U (2359 2—3)
c, t  */au dr. Józef Jarema dotąd koncypient 
"“ty °kuratoiyi Skarbu we Lwowie wpi-
^§d0-°Sta  ̂ ua adwokatów z siedzibąz°stał na lis 

aWą w Starem mieście.
Z Wydziału Izby Adwokatów, 

tambor, dnia 28 marca 1897.
1907K

_ (2338 2—3j
z miejsca pobytu nie-

^ Małgorzatę Kobos, że Tomasz Lipa 
j^ke ^rze°rw niej skargę o 100 zł., że na 

ermin do rozprawy sumarycznej na 
j ' , maja 1897 godz. 10 rano wyznaczo- 

wbiCv Ze dla niej kuratorem adwokat w
P Dr. Friedberg ustanowionym

\ A w a  się Małgorzatę Kobos, aby ku- 
ldup»0 1 środków do obrony dostarczyła lub 
0 Pełnomocnikiem sobie zamianowała i 
S  pî ądowi doniosła inaczej winę złychp  , . — ■ .  ^ -----------------  - J

r sama sobie przypisze. 
h O. k. Sąd powiatowy. 

§biea, 6 marca 1897.

k,. 0.
A
, ^  (2063 2 - 3 )

■ '■ k. Sąd po .iatowy miej. dUeg. w
Li "'hu w sprawie o wykreślenie prenota- 
Hitm Ztlyeh obowiązków na rzecz Mindli 
r- gr ^  stanie biernym realności whl 287 
H art' Sm. miasta Przemyśla objętej w poz. 
|?ego I  ^ wpisanej, ustanawia dla niewiado- 
Nskie ^ycia i miejsca pobytu Jakóba Ja- 
. i V  ~° kuratorem ad actum dr. E. Mantlak  S J - A-uraLUieOi łilA ttbtam Ul. JCj. 1VJ1

\ , vet«yslu i uwiadamia o tern kuranda ni- 
X ?  edyk'em wzywając go, by się z 

®>ilł atorem w sprawie pom enionej poro

l
rzemyśl, 21 lutego 1897.

l °Jj01 (2079 3 = 8 )
powiatowy w Luba-zuwie za- 

n ^trala niewiadomego z miejsca pobytu 
«9g Dyczka, że uchwałę z dnia 4 maja
W ł  ^  dla n iego przeznaczona dozwa- 
MŚ^.^ydriplonio /.19Q /i i a 1 a i
^ 1  4138( z whl. 83 gminy Dzików kura- 

<̂JZy niego ustanowionemu Iwanowi 
j - zyn wójtowi z Dzikowa doręczył. 

t ubaczów, dnia 30 września 1896.
 ̂lino, _________

(2080 1—8) 
Sąd powiatowy w Lubaczowie 
niewiadomego z miejsca pobytu

«80 
k.

K > ia”>oę niewiadomego z miejsca pobytu
i Wuj eilstocka, że przeznaczoną dla niego 

$ 7 31 marca i 896 1. 4 57  ̂ dozwala-
n Pu, ^rl8u prawa zastawu dla sumy 200 zł.
M  r,m. 8tanie biernym 2/5 części ciała whl. 
Uye^  rnny Gewków, Leiby Rosenstocka wła- 

% U ov rzeez Stanisława Kurak, doręczył 
^icz kuratorowi Piotrowu Maksy-

Li'? 1 naczelnikowi gminy z Cswkowa.
> aczów, 18 listopada 1896.
 ̂1252. — _ _ _ _ _

* 0 t (2':73 !-?) 
>,v a ’ni ■ . Sąd powiatowy w Lubaczowie

roku bądź sama, bądź przez ustanowionego 
kuratora adwokata krajowego w Lubaczowie 
Albina Turzańskiego oświadczyła s;ę 'do spa­
dku po śp. Rozalii Bielak, zmarłej dnia 26 
czerwca 1878 wT Szczutkowie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia pozostałego . 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe ze zgła­
szającymi się przeprowadzone zostanie.

Lubaczów,' dnia 21 lutego 1896.

.f - V»
'^ ak niew' a<l°m ą z miejsca pobytu Maryę 

Zam. Zelisko, by w przeciągu jednego

L. 10411 (2072 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeaeh 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Myślińskiego w celu doręczenia 
mu ts. rezoiueyi z dnia 28/10 1895 1. 10968 
zezwalającej na wpis prawa własności do pargr. 
Ib. 3238/1, 3275/2, 3803/1 4360 gm. Onoro- 
stków kuratora w osobie Adama Dobrowol­
skiego z Oborostkowa dlań ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 27 października 1896.

L. 13738 .  ̂ (2051)
O k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Jewkę 
MartyD, iż celem doręczenia jej ts. tabularnej 
uchwały z 20 kwietnia 1896 1. 4333, kurato 
rem ad actum Matwija Lewków z Smerekowa 
ustanowił i temuż tę uchwałę doręczył.

O. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 31 grudnia 1896.

L. 13666 (2075 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu A n­
toninę Węgrzynowicz, że przeznaczoną dla 
oiej uchwałę z 8 czerwca 1896 1. 6577 do­
zwalającą intabulacyi prawa własności ciała 
hipotecznego whl. 905; ks. gr. gm. Oleszyce 
miasto objętego na rzeez Maryi Serkis dorę­
czył ustanowionemu kuratorowi p. dr. Jakó­
bowi Szłapa adw. w Lubaczowie.

Lubaezów, 18 listopada 1896.

L. 1323 ‘ (2288 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze- 

żanacb zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Obanę Stern a w razie jej śmier­
ci jej nieznanych spadkobierców oraz z życia 
i miejsca pobytu niewiadomą Biimę Stern a 
w razie śmierci jej nieznanych spadkobierców, 
iż z powodu wniesionego przeciw nim pod 
dDiem 2 lutego 1897 1. 1323 przez Hersza 
Mtihlstocka i dobrowolnie do sporu przystę­
pującego Mecbla Stern pozwu o uznanie 
własneśe-i 1/8 i 2/7 z 3/4 niewydzielonych 
części realności whl. 983 ks. gr. gminy Ńa- 
rajów objętej, celem zasf.ępywania pozwanych 
względnie ich spadkobierców w przeprowa­
dzić się mającym sporze, w którym termin 
wedle postępowania ustnego do wniesienia 
ohrosy na dzień 12 maja 1897 w tutejszym 
sądzie wyznaczono, na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem tut. adw. dr. Schiissel 
ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanych, ażeby 
się do ustanowionego kuratora zgłosili, jemu 
swe środki obrończe podali, lub możliwie in­
nego swego pełnomocnika Sądowi wskazali, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe skutki 
sobie samym przypisać będą musieli.

Brzeżany, 8 lutego 1897.

Zl, 5400 (2320 1— 3)
Vom k. k. Bezirksgeriehte iu Bielitz 

werden diąjenigen, welche ais Glanbiger an 
die Verlassenschaft des am 24 Februar 1897 zu 
Kamitz Nr. 50 ohoe Testament verstorbenen 
Gustay Bleichert, Bauineisters in Kamitz eine 
Forderung zu stellen haben, aufgefordert in 
der Kanzlei des dr. Alfred Micbl, k. k. No­
ta's in Bielitz zur Anmeldung und Darthu- 
uńg ihrer Ansprtiche am 19 Juli 1897 vor- 
mittsgs 9 Dhr zu erscbąinen oder bis dahin 
ihr Gesueb anher s-briftlicb zu iiberreichen, 
widrigens denselben an die YerlasieDschaft, 
w«nn sie durch Bezahlimg der angemeldeten 
Forderungen ersebópft wiirde, kein weitert-r 
Anspruch zusiande, ais insoferne ihn n ein 
Pfandrecht gebtihrt.

K. k Bezirksgericht.
Biel tz, am 19 Marz 1897.

L. 9920 (2376 1 -  3)
Nieobecnpgo Romana Pawłyszyn zawia­

damia, się że napozt w Ilrynia Rudkowskiego 
przeciw niemu o prawo własności połowy 
realności lwh. 23 gm. Porębowa, który usta­
nowionemu dlań kuratorowi Maciejowi Go­
łębiowskiemu z Porchowy doręczono, wyzna­
czono termin do rozprawy na dzień 10 czerw­
ca 1897 godzinę 9 rano.

O. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 11 marca 1897.

L. 1097     (2114 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Hryhora Łazowczuka z Bani Berezów, że 
przeznaczona dla niego uchw-ała tabularna 
z 24 lutego 1895 1. 20954 kuratorowi Miko­
łajowi Lazarów iczowi z Bani Berezów dorę­
czoną została.

Peczeniźyn, dnia 9 lutego 1897.

L. 14026 (2077 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

wzywa z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Aleksandra Kozieja syna śp. Stefana, aby 
do spadku po dziadku śp Janie Kozteju dnia 
19 listopada 1894 w Oleszycach z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia zmar-

I łym przez głowę ojca swego śp. Stefana Ko­
zieja w ciągu jednego roku od dnia ogłosze­
nia edyktu się oświadczył, gdyż inaczej per- 
traktacya tylko z zgłaszającymi się sp&dko 
biercami i kuratorem Grzegorzem Koziej dlań 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie.

Lubaczów, 12 grudnia 1896.

Doniesienia prywatne.
Aufgefcot. 418

Es wird zur allgemeinen Konntniss ge- 
braebt, dass

1. der/ Ziegelei-Betriebsleiter Paul Carl 
W ilhelm Ballmann wobnhaft zu LimR-rg 
in Galizien, Sohn des Zieglers E rnst Bali 
mann und dessen Ebefiau Ida geborenen 
Frank-*, ersterer yorstorben und zul-tzt wohn- 
haft, letztere wobnhaft zu L ub in , Kreis 
Kosten,

2. u"d die unyerehelichte Alina Marga- 
rethe Schindler, ohne besonderen Stand, 
wmhnhaft zu Lauban, Tocbter des fruheren 
Ofensetzers, jetzt Tópfermeisters Garl Theo­
dor Gustay Schindler, und dessen Ehefrau 
Attilie Amalie Bertha geborenen Nonnema- 
cher, beide wohnhaft zu Lauban,
die Ehe mit einander e iD gehen wollen.

D.e BekanntmaebuDg des Aufgebots bat, 
in der Stadt Lauban, der Gemeinde Ober­
hausen, Amt Bruchsal und in der „Lember- 
ger Zeitung“ zu gesc-hehen.

Lauban, dea  24 1897.
Der kóniglicbe Standesbeamte

| Obrazy, ramy, fotografie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l

Lwów, pasaż Hausmana 8.

Uwiadomienie.

W kaneelaryi urzędu zastawniczego 
„Pii MoDtis“ kościoła ormiańsk. kate­
dralnego lwowskiego, będą dnia 5 maja 
1897 r. z rana od 9 do 2 godziny z 
południa przez publiczną licytacyę 
sprzedawane złoto, srebro i klejnoty, 
zastawione a nieoprocentowane w czasie 
od dnia 1 stycznia do końca lutego 
1896 od Nr. *1 aż do Nr. 2277 w łą­
cznie.

Lwów, dnia 26 m arca 1897 r.

O g ł o s z e n i e *
Prezes E ady nadzorczej Banka powiatowego zarejestrow anego Stow arzy­

szenia zarobkowego z ograniczoną odpowiedzialnością w Tarnopolu zaprasza 
wszystkich członków tego Stowarzyszenia na

XV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie się dnia 7 kwietnia 1897 o godz. 3 z południa w Tarno­

polu w sali Rady powiatowej.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1896.
2 . Zamknięcie rachunków  za/iizas r>d 1 styczhT, do 31 grudnia 1896.
3. Udzielenie Dyrekcyi absoluioryum
4. W nioski rady nadzorczej względem rozdziału czystego, zysku
5. Wnioski członków.

Tarnopol, dnia 27 m arca 1897.

t l g ł o j s z e E k i e .

Dnia 11 kwietnia 1897 w niedzielę o 5 po południu  
odbędzie się w sali ratuszowej w  Pilznie

Walne Zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w P il­

znie zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Porządek dzienny 

1. Wniosek co do uchwały budowy własnego domu.
K asycr Referent

Leon Pawlus Wiktor Hubicki

Galicyjski Bank Kredytowy I
Dwudzieste czwarte

Zwyczajne Walne Zgromadzenie I

Akcyonaryaszów galic. Banku Kredytowego ■'
odbędzie się

w diiiu 28 kwietnia 1897 o godzinie 12 w południe
we własnym g/machu I

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.
Porządek dzienny: H

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków  za rok 1896. 3
2. Sprawozdanie W ydziału rewizyjnego.
3. Uchwała wzglęJem podziału czystego zysku.
4. W ybór dwóch Członków Rady zawiadoweząj (§. 14 statutu).
5. W ybór W ydziału rewizyjnego na rok 1897. |1

Panowie P. T. Akcyonaryusze mający zamiar wzdąć udział w tern H  
Zgromadzeniu, zechcą stosownie do 34 i 36 statutu Banku swoje f |  
akcye wraz z bieżąeemi kuponami złożyć najpóźniej do 14 kwietnia |  
1897 r. w kasie głównej Banku we Lwowie, lub też w Banku Anglo- 1 
austryackim  we W iedniu , gdzie otrzym ają karty  legitymacyjne upra- #1 
wniające do wstępu na rzeczone walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 26 m arca 1897.
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Drobne ogłoszenia
I B r r a n c z y c l e l k a  posiadają a b ieg 'e języki, niź- 
L™ S2ą muzykę, szuka posady. Adres: „N»u«/.y-

iw, wszędzie li
cie'kaj‘ Lwów. 417

"JttT a  s p r z e d a ż  dwie realności i grunta na Żół- 
kiewskiem. Bliższej wiadomości udzieli kanoe- 

larya adwokatów, drów. A i Z. Lisiewiozów, Lwów, 
ul. Kościuszki 16. 412

~ n r a c « w n i a  sukien damskich i nauka kroju 
J Ł  Maryi Obornickiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak  najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

Frośłia maczennika!
Były dzieiżawea dóbr, który kilkakrotnie się 
popalił, do tego nieurodzaj i klęski elemen­
tarne doprowadziły całą rodzinę do mate- 
ryalriej ruiny tak, iż dziś bez pomocy serc 
litościwych czeka nas niechybna zguba — 
W tem to rozpaczającem położeniu błaga 
ła s k a w y c h  r daków o pomoc. Miłosit-ne datki 
dla A. K. przyjmuje pani Anna Szumska w 

Żółkwi, ><1. Szpitalna 72.

K A R O L  B A Ł Ł A B A M
L w ó w , u l. H a lick a  1. 2 3  

p o l e c a  s w o j  h a n d e l  t o ^ a r ó W j k o r z e n n y c h  
h e r b a ty  1 w in a  

w najlepszym gatunku po cenach najtańszyoh
Dla wygody wielce szanownej Puhiicznnści, która 
zamieszkuje w dalszych dzielnicach Lwowa, u rzą­
dził m w handlu mym, odstawę towarów w ten spo­
sób, że zakupione towary osobiście lub przez kartę 
koreseondenmjną, w tym sa>y ri dmu końmi odsta­
wiono zostaną, zupełnie w t<-n sposób, jak p. Dit- 
mar i Miączyński naftę odstawiają, o tyle wygo­
dniej, że zakupione na targu jarzyny, mąki i po­
trzeby domowe, mogą być do mnie posłane i zostaną 

razem dostawion0. 413

A N T I L E N T 1 L I A
J .  1 11 W A  T  O  W  I  C  *  g ul #*'
lepy w łasne: ul Kopernika U Y  Pf8

_  TZ ^  .. Ir  k  .. .  1- .„wC®
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj, -  - -  — — -- . . .  . ., , , .  . . . .  . . .  L w ó w ,  sklepy w łasne: ul KoperniKa ,
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, lieka p n  — K r a k ó w  Sukiennic® }■ f  „

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod blizny itd , nadaje cerze świetną białość,- świeżość
względem skutku i dobroci z A NTILEN TILIĄ  — i delikatność. — Cena 2 zł.

Nasiona leśne
tegorocznego zbioru i t o :

sosny . po zł. 2.30 za 1 klgr. 
świerka „ „ 1 . 3 0  „ „

sprzedaje

Zarzad leśny to. Sanguszki
Wierzchosławice, p. Bogjmiłcwice ,

> i

Trawa Miodowa
(Holcus lanatus)

własnego zbioru z obszaru dworskiego Borówna — 
nasien e świeże i pewu.- na grunta suehe lub mo 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, 
raz zasiana trwa kilka la t J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem sosztnje 4  z ł .  w a., przy zakupnie na­
raz 10 torcy dodaje się kor/ee bezpłatnie; nawagę  
lO O  k i l o  3 0  z ł .  — Zamówienia uskutecznia- 

J .  B u l s i e w i c z  w  B o c h n i .  263

Krajowy wyrób atramentów 
i farb stampilowydî

“m a s a  w o s k o w a
do zapuszczania podłóg

z fabryki 341

FRYDERYKA SśCHUBUTHA
uznaną, zm tała  jako najtrw alsza i naj­
lepsza, do nabycia prawie w każdym 

handlu k"rz*mnym.
Główny skład we Lwowie Rynek 45. 

R ok  założenia 1789.

M a  P o s t !  

konserwy z jarzyn i owoców
w hermetycznie zamkniętych blaszanych 

puszkach zupełnie jak świeże: 
Zielony groszek 1 kl. od 35— 56 et 
Fasolka <ała i krajana ! ki. t'2— 60 ot. 
Pom idory, szparagi, Julieim e, 

kompoty itp. 370
OenDiki i listy pochwalne gratis

U w a g i  g ł o d n e !
Wysyła towary kolonialne, południowe, 
produktu w ęgierskie: smalec, słon inę, 
wina, ś lin k i 1 pow idła (węgierskie i bo- 
śniackie) w cenach dziennych, cenniki bur j 
towne wysyłam franko, zlecenia odwrotnie j 

j wykonane uskuteczniam Upraszam o łaskawą 
pamięć, pozostaję z poważaniem

Tomasz Gurowicz
I V .

W .  S o ł t y s a
w Zamarstynowie pod Lwowem,

r n i 0
m y ś l  ul. F ranciszkańska 1. 24. — ^ ze

Ryn- k I. 2. —a-****’

w ysyła A n t r a c e n  n a j l e P ^
dw ie litry za

z opakowaniem.

sztucznych nawozów
Spółfei komandytowej

J u l i a n a  W a n g a
we Lwowie, u l Akademicka 1. 5 

poleca z g w aran c ję  zawartości 

i po u m i a r k o w a n y c h  ce n ac h  
pod zasiewy wiosenne, jarzyny, buraki itp.

seleirę cMlijską i si!
n a  ł ą k i

i HM nflntth
Spscyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel.

Cenniki i bliższe w yjaśnienia na żądanie w ysyła się
odwrotnie. 275

A*.—

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

Bastya-nteza 20,
(Dom własny)

B u d a p e s z t .
358

Gcgen hohe Provisiou 256
werden tli htige Agenteu zum Yerkanfe von 
gesetdich gestatteten Losen gegea Bafen- 
zahlungen von einem Bankhaus ersten Ran- 
ges (Actiengesellschaft) gesucbt Antrage ua- 
te r „Fortuna^ an B-rnbard Eckstein, Ancn- 
cen-Exp-'d)tion, Budapest V. B , Badgasse 4.

W kwietniu b. r. wyjdzie z pod prasy pod­
ręcznik p. t.

„Zarysy treściwe o podatkach, 
stemplach i należytościach rzą­

dowych i funduszowych44
dla użytku : kandydatów i urzędników podat­
kowych , członków koroisyi podatkowych, 
adwokatów, notaryoszy, przełożonych obszarów 
dworskich i gminnych, rad powiatowych, 
publicznych zakładów finansowych i informacyi 

podatkujących.
Czwarte wydanie uzupełnione najno- 

wezeroi ustawami, i zastosowane do reformy 
podatkowej.

Zbiera się niniejszem przedpłata do 
terminu wydania.

Cena egzemplarza 4 z ł. Przy złoże­
nia przedpłaty 3 zł w. a.

Przedpłatę najdogodniej nrzesyłać prze­
kazem pocztowym oznaczając adres i i  
liczbę egzem' larzv.

Adres wydawcy: J. Winhard cm. 
c. k. st. inspektor podatkowy we Lwo 
w ie, ul. Fredry i. 3.

MAŚĆ H A S K Ó R N A  iOULIN
W PARYŻU.

i-s leczy yrrzodzU nkl, p r j -  
(‘•zerwoności, Urnsty, gry, 
kę, lisza je , hem oroidy, swę­

dzenie ch ro n iczn e ,łu p ież  1 w yrzu ­
ty  na częściach eiałsob porosłych 

**  «  wlotami i wjwllri* słabości aaskórce;
m  I L  wstrzymuje usiycfeinttw t w ypadanie  

w lo tów  na brwiach i głowie i oka- 
teez-cie działa na porost wftaów. 

■■‘•■•■•en ro>»o Słoik 8*j, franków we F ra n c ji w 
Paryzn w npSftie p_ MOU Ll if 30. rne LoHis-d»-OTs.»d 

We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór 
skiego, Ruekera i Lachowicza. — W Krakowie w ap te­
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera.

F a r b  f a s a d o w y c h
fabryka Karda Kroiisteinera, Wiedeń III, Hauptstrasse 12°

(we własnym demu) 411
hdszczególniona złotymi medalami.

dostawca areyksiążęcyeh i książęcych zarządów dóbr, e. zarządu wojskowego, kolei 4 0Ji, 
| tow arzystw  przem ysłow ych, górn iczych  i hutn iczych , wielu towarzystw b dow1'*
! p rzed s ięb io rcó w  B u d ow lan ych  i b u d ow n iczych , jakoteź wielu fabrykantów i w ła ś c ie i  11 
Iriośei -  Farb  tyeh używa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 cent. z*
|  zwyź, rozpuszcza się w wapnie i rów a się zupełni“ olejnei powłoce.

F a rb y  o le jn e , la k ier y  i  p o k o sty  własnego wyrobu, la k ier y , farb y , p en d z le  i*P 
|  W/.ory i pouc*i«=iie u tyc ia , g ra t is  i lran k o .

G alie , a k c y jn e  T o w a r z y s t w o  h a n d l o w e
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8

poleca

w s z e l k i e  

i h

n a s i o n a ,
5S. •

Przeprowadzenia w patent >wanye.h w o - : 
zaeh, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

C a r o  i  J e l l i n e k
s p e d y to rz y  

Lwów,,'ul. SyP^tiiska 26
T e l e f o i i .  4 0 8 . 1310

B udapesz t. A ra n 3T J a n o s  u tcza 34. 
W iedeń  I . ,  B Srsegasse 9.

n a w o s y  s s t u e s i a e ,
m t~ -  m a s z y n y  r o l n i c z e ,  : f | »  

sikawki, przybory pożarne, 
wę gi e l  kami enny.

cMielowe lajszlaclelniojsze wprost i
Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej.
Niektóre msszyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odno­

śnych fabryk niżej cen fabrycznych. 265

Ogłoszenie licytacji.
Handel herbaty i liawy

E D M U N D A  B IE D L A
w e  I .w « w i e ,  p l a c  M a r y a c k i  1. 10

7,1

poleca

H e r b a t ę
zbioru majowego

k!. CONGO . zł. 1.60
SOUCHONG czarna „ 2 — 

„ zbioru maj. „ 3 .— 
KAYSOW czarna „ 4.— 
M ELANGE de Lond. „  4 — 
W YSIEW KI herbae. „  1.30 

„ najlepszych 
herbat . „  1.60

poleca najlepsiie gatunki

K A W Y
o smaku czysto aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każde 

staeyi poczt. 48/4 kg. w woreczku. 
Portorieo . zł. 9.— '/jkg .—.90
Guba gruboziarnista „ 9.50 
Ceylon zielona . „10.—

„ „ przednia„10.40
„ „ gr.ziam.„10 75
„ „ perłowa „10.75

Mocea arabska arom. „10 75 
Jawa złota . „10.75

Opakowanie nie liczy Kię.
Zamówienia z prowincyi wysyła się o-iwrotną pocztą.

1.
1 04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.08!

O d d z i a ł  z a s t a w n i e

■ galicyjskiego IA M U  kredytoweg®
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)'

podaje do powszedniej wiadomości, iż zapadłe z 
nim stycznia 1897 zastawy, dnia 5 i

godzinach
59 statutów

o t ! o '■ifj

B a n k u '!

6 kwietn ia
licytacja

za

Z arukanu W i. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. \ i  dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber)

Wprzez paoiiezna. iicyiacyj v-
1 . , ‘ ■ . . 0 v JY orOiOnajwięcej aąp^eemu, 

sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolo* 

ani wykupna.
Lwów, dnia 1 m arca 1897. _____

Papier * fabryki papieru J. Fijałkowski b


